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Hokcsła rsttrmy 
wyborczej.
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Jest rzeczą dla anormalności na­
szych stosunków państwowych wielce 
charakterystyczną, że będące w  toku 
prace komisji konstytucyjnej j jej pod­
komisji nad sprawą tak w zasadzie do­
niosłą, jak refurma ordynacji wybor­
czej do Sejmu i Senatu, budzą mini­
malne zainteresowanie w  społeczeń­
stwie.

Dwie na ten objaw składają się przy­
czyny. Przedewszystkiem ogół uświa­
damia sobie, że jakkolwiek ta reforma 
wypadnie 1 jakikolwiek będzie skład i 
poziom przyszłego Sejnm i Senatu, to 
nie wpłynie to w  liiczem na zmianę 
systemu, zainicjowanego przewrotem 
majowym, że zawsze parlament będzie 
czemś tylko od biedy tolerowanem, 
podczas gdy wola jednostki będzie 
wciąż decydowała o wszystkiem.

Powtóre reforma wyborcza, jaka w 
dzisiejszych warunkach jest możliwa, 
nie może nawet w  -przybliżeniu odpor 
wiadać tym poglądom na sprawę ideal­
nie najlepszego przedstawicielstwa na­
rodowego, które przyniosła ewolucja 
form życia zbiorowego i które wśród 
teoretyków prawa publicznego i publi­
cystów na zachodzie i u nas coraz w y­
raźniej się krystalizują. Niestety nawet 
marzyć u nas o teni nie można, aby 
zerwać z hipertrofią i wyuzdania mi 
liberalizmu i demokracji, które absurd 
mędoprzynuotnikowego prawa wy­
borczego uznały za świętość społecz­
ną, aby wprowadzić w  życie zasadę, 
że władza ustawodawcza i kontrolu­
jąca spoczywać winna w rękach inte­
lektualnej i etycznej elity narodu.

To też prezes Głąbiliski, licząc się z 
pozytywiiemi warunkami, przedłożył 
projekt reformy prawa wyborczego, 
który przedstawia się tylko jako bar­
dzo skromna korektora stanu rzeczy 
stworzonego przez ultraradykahią n- 
stawd Moraczewskiego, projekt który, 
w razie, uchwalenia go będzie tylko 
małym krokiem naprzód w  kierunku 
uzdrowienia i usprawnienia naszego 
parlamentaryzmu. Zmiany, jakie ten 
projekt proponuje, zawierają zaledwie 
minimum tego, co jest konieczne, aoy 
bodaj o kilka stopni podnieść poziom 
umysłowy i moralny, naszego parla­
mentu, aby go ocalić od fatalnego po­
dobieństwa do wielkiego, chaotyczne­
go i niespokojnego wiecu, aby zdjąć z 
niego klątwę bezwładu, który nie może; 
zdobyć się na wyłonienie zdecydowa­
nej większości i aby zapewnić mu cha 
rakter przedstawicielstwu narodu pol­
skiego, nieobciążonego nadmiernym i 
niczem nieuzasadnionym balastem ob­
cych, antypaństwowych eleulentów.^

Projekt prezesa Głąbińskiego zmie­
rza — jak wiadomo — ku temu, aby 
przeprowadzić nowelizację obecnej u- 
stawy wyborczej przez upoważnienie 
Prezydenta Rzeczypospolitej do zmie­
nienia jej w pewnych ściśle określo­
nych kierunkach.

Idzie więc najpierw o zmniejszenie 
liczebności naszego pari-imentu: i  Sejm

Nmsjsżości nar. p^gotow u*] się
d o  z a w z ię t e !  k a m p a n ii

MARSZ. RATAJ WZYWA KOMISJĘ DO UKCNCZLNlA PRAC DO 22 mn.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 marca. (zo) Na środo- 
wem posiedzeniu komisji administracyj­
nej prowadzono obrady nad samorzą­
dem miejskim. Przyjęto w trzeciom czy 
taniu około 40 artykułów.

M. in. przyjęto artykuły, ustalające 
liczbę radnych w rudach miejskich, W a­
lia soę ona miedzy 12 a 60, w Krako­
wie, Poznaniu i Wilnie ma 90, we Lwo­
wie i Łodzi 100, a w Warszawie 150. 
Uzdrowiska w stosunku do ludności ma 
ją posiadać ' o 50 prc. więcej radnych, 
aniżeli miasta o tej samej liczbie mie­
szkańców.

W celu uzgodnienia kwesty j sporny cii 
wybrano podkomisję, która prowadziła 
popołudniu dłuższe narady.

Marszałek Sejmu zwrócił się do ko­
misji administracyjnej z wezwaniem, 
aby do wtorku, 22 bm., bezwarunkowo 
ukończyła swe prace narl trzeciem czy­
taniem ustaw samorządowych. Jedno­
cześnie zakomunikował, że na porządek 
dzienny wtorkowego posiedzenia Sejmu 
postawił drugie czytanie ustawy o sa­
morządzie i o ordynacji wyborczej do 
gmin miejskich. Inne zaś ustawy chce 
postawić na porządku następnego po­
siedzenia.

Mniejszości narodowe przygotowują 
się do zawziętej kampanii przeciw usta­
wom i usiłują wywrzeć nacisk ua PPS., 
aby doprowadzić do wewnętrznych 
nieporozumień. . -

Berlin, 16 marca. (PAT.) Mówiąc na 
R-jflzie gabinetowej o stosunkach poi- 
sko-niemłeckich w związku z rozmowa, 
mi, przeprowadzonemu z min. Zaleskim, 
minister Stresemanu zaznaczył, że w

najbliższych dniach spodziewa się pod­
jęcia rokowań polsko-niemieckich przez 
posła niemieckiego w Warszawie, p. 
Rauschsra.

Berlin. 16 marca. (PAT.) „Beil. Tage-
BBBa

miałby się. składać z 300 cztoiików 
(zamiast z 444), Senat z 75 (zamiast 
111). Postulat ten jest tak słuszny, że 
nie wymaga bliższego uzasadnienia. 
Przez ograniczenie ilości mandatów 
zostanie przeprowadzona pewnego 
rodzaju selekcja, którą pozwala mieć 
nadzieję, że odpadną jednostki mierne
i bezwartościowe, a utrzymają się rył 
ko siły wybitniejsze.

Również najzupełniej słuszny jest za 
mierzony podział mandatów pomiędzy 
oKręgi wyborcze nie na podstawie 
liczby ludności, ani osób upoważnio­
nych do głosowania, ale na zasadzie 
liczby głosów faktycznie oddanych 
przy ostatnich wyborach. W ten spo­
sób zostanie usunięta ta niesprawiedli­
wość, że, okręgi najbardziej zacofane, i 
politycznie bierne mają przy glosowa­
niu to sarno znaczenie co okręgi o naj­
wyższej kulturze i o ludności politycz­
nie najbardziej wyrobionej.

■ i ■ . . . . . .  i .

Najzupełniej jasny i zrozumiały ze 
stanowiska państwowego jest ró­
wnież trzeci postulat, który zmierza 
do zapewnienia ludności polskiej roz­
proszonej po ziemiach wschodnich na 
lezytego jej udziału w  przedstawiciel­
stwie narodowem. Jest już rzeczą ra­
czej techniczną, czy cel ten ma być 
osiągnięty — jak to początkowo za­
mierzał poseł Głąbiński — przez wpro 
wadzenie głosowania na tych obsza­
rach w osobnych kurjach narodo­
wych. czy też — jak to przyjęła pod­
komisja ha wniosek posła Bryły przez 
rozciągnięcie okręgów wyborczych na 
całe województwo. Ale nawet tak 
bardzo skromno korsktury spotkały

si? z oporem lewicy, którą swoim zwy 
ezajern popadła w  tę sprzeczność, że z 
jednej strony występuje z emfazą w 
opranie parlamentaryzmu, a z drugiej 
nie chce nic uczynić aby ten parlamen 
taryzm uczynić zdolnym do żydą i 
do pracy. Wprawdzie wskutek inter­
wencji p. marszałka Sejmu lewica, któ 
ra po wniesieniu projektu p. Głąbiń­
skiego urządziła secesję z komisji kon­
stytucyjnej, obecnie wróciła i weszła 
do podkomisji powołanej do obmyśle­
nia sposobu zabezpieczenia mandatów 
polskich na kresach, ale widoki poro­
zumiewa są ciągle bardzo niale. Jeśli 
to się nie zmieni, decyzja z natury 
rzeczy przesunie się w stronę rządu, 
który dotąd nie wyszedł ze swej wy­
godnej, ale dla sprawy samej szkodli­
wej rezerwy, s

i

ZWIĄZKOWYCH FABRYK
BOSTaRCZflJft

i BETALittftlE
00 HftMIŻ&ZYCH CEiMH

LWÓW -  S Y K S T U 5K A  2 3 .
2.1? • .

J O Z E F  D U D E K
yćerw stcrządn a  prafinwbiia 

dlii. V ,-r. L F a n ó w  
L w ó w ,  K O JPJfcpJflH i* 1, TeieL 9-33. 

D ogod& r w aru n k i, 2391

blatt“ donosi, że na wczorajszem posie­
dzeniu Rady gabinetowej oprócz mini­
strów był również obecny poseł Rau- 
scher. Uchwała gabinetu, zatwierdzają­
ca politykę Stresemaana, jest równo­
cześnie wyrażeniem zgody na układ, 
zawarty przez Stresen.anna z min. Za­
leskim co do wznowienia rokowań pol­
sko-niemieckich,

P Rauschet odjeżdża dziś do Warsza 
wy. aby tam w drodze dyplomatycznej 
rozpocząć rokowania z Polską. Rozpo­
częcia tych rokowań spodziewać się na­
leży z chwilą zatwierdzenia również 
przez Rząd polski umowy, zawartej z 
p. Zaleskim w Genewie.

DELEGACJA POLSKA W BERLINIE.
.ęfęlfSoaem pd naszej korespondąąt.t) 
Warszawa, 16 marca, (zo) Dr. Prą- 

dzyński prowadzi, jak .donosiliśmy, w 
Berlinie rokowania w  sprawie rent -ubez 
pieczeń społecznych i rozrachunkowych 
Delegację polską w tych sprawach u- 
zupetuioto przez dodanie do niej pułk. 
Żylego oraz jednego członka Min. Pra­
cy i jednego z Min. Skarbu.

PPS. RADZI NAD WYBORAMI DO 
RAD MIEJSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 16 marca, (zo) W  środę 

odbyło się posiedzenie CKW. PPS. Za­
stanawiano się nad sprawą wyborów 
do rad miejskich w województwach: 
lwowskich*; tarnopolskiem i Stanisła­
wo wskiem. Zę względu- ua to, że przy 
wyborach do rady miejskiej w Pińsku 
pomonięte zostały przedmieścia robotni­
cze, postanowiono, że PPS. wstrzyma 
się w tern mieście od udziału w  wybo­
rach. Pużatem załatwiono szereg spraw 
drobnych natury organizacyjnej.

MARSZAŁEK RATAJ WE LWOWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa 16 marca, (zo) Marszałek 

Rataj wyjechał w śtodę wieczorem do 
Lwowa w sprawach rodzinnych, skąd 
powraca do Warszawy w poniedziałek.

KOMUNIKACJA POLSKI Z PRUSAMt 
WSCHODNIEMU

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 1C marca. (G.) Jak do­

noszą z Wilna, niemiecko - polska ko­
misja kolejowa odbywa obecnie in­
spekcję na I k s  kolejowej Margraho- 
•my — Raczki, aby stwierdzić, czy linia 
ta nadaje się do uruchomienia komurd- 
kŁCji kolejowej między Pc-lską a Pru­
sami Wschcdniemi.

Wczoraj przybyła do Wina dełega-j
cja niemiecka celem pertraktacyj 
do uruchomienia komuąikacii kole 
w ej miedzy,, Prusami a ?-i#iską.

;Co!
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KOMENTARZE PRASY NIEMIECKIEJ 
PO SPRAWOZDANIA STRESEMAM- 

NA. ;

Berlin. 16 marca. (PAT.) Wiadomości 
urzędowe o zatwierdzeniu przez gabi­
net Rzeszy wczorajszego sprawozda, 
nia Stresemamna zaopatruje prasa na­
stępującymi komentarzami:

Zbliżona do urzędu spraw zagranicz­
nych „Taegliche Rundschau" stwier­
dziwszy zgodt całego rzpdu na zajęte 
przez delegację niemiecką w Genewie 
stanowisko, zaznacza, że szczególną 
wagę posiada fakt zaakceptowania 
przez gabinet koncepcji prawnej mini­
stra Stresemanńa,

Niemiecko-narodowy „Locai A.tzsi- 
ger" pisze, że odpowiedzialność, którą 
poprzednio .minister Stresc-uiann wziął 
osobiście ha siebie za porzucenie ze 
względów czysto oportunistycznych 
gruntu prawnego przechodzi obecnie na 
cały gabinet i to w  pełnym jego skła­
dzie a więc zarówno na ministrów, 
niemiećko-naf&dowych, jak i centro­
wych i niemieeko-hidowyćh.

„Vósische Żeitung" gódkrcślą, że a- 
probata, wyrażona przez nłcmiecko-ua- 
rodpwych ministrów oznacza również 
aprobatę frakcji nienuecko-narodowej. 
Odnosi się to również do ułożenia p-rzez 
ministrów "Slrcsemanna i Zaleskiego’ 
wspólnej formuły w ńtzcdmiocic wzno­
wienia rokowań polsku-niemieckicli.

S luniU nhi oraz inną modną Biżuterję w 
m / i m y  i.apep&zem wykonaniu poleca
DĄB tt O teS  KI -  ROZ W A R 1 E W S K l

Lwów, Akademicka 2. 1 cl. 27-29. t2 lll

LIBERALNY PROJEKT y. KIERN1KA.
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, łó  marcai (zo). Komisja 

konstytucyjna przyjęła we środę w 
drugiem • czytaniu projekt ustawy o 
zgromadzeniach poselskich. Projekt 
ten, opracowany prze-ważnie przez 
posła Kiernika jest niesłychanie liberał 
liy.

Szerdg: poprawek, przedstawionych 
przez, posłów ZLN. Pruszyiiskiego i 
Konopczyńskieso odrzucono, będą che 
postawione przy trzeciem czytaniu.

Trzecio czytanie odbędzie się we 
czwartek.

BILANS BANKU POLSKIEGO.
Warszawa; 16 marca. (AW.) Bilans 

Banku Polskiego za l-szą dekadę mar­
ca wykazuje w dalszym ciągu wzrost 
zapasu złota o 2,7 mili. zł. 4o wysoko­
ści 151.9 milj. zł., walut zaś o 14,6 milj. 
zł. do wysokości 234,7 milj. zł. Obieg 
banknotów zmalał o 1.7 milj. zł., osią­
gając 631,9 milj. zł. Pokrycie złotego 
na dniu 10 marca wynosiło 57,34 prc.

W  ciągu ostatniej dekady Bank Polski 
zakupił w Nowym Jorku złota na sumę 
500 tys. doi.

DEMONSTRACYJNY STRAJK 
ZAPAŁKARZY.

(Telefonem od. naszego korespondenta) ,
Warszawa. 16 marca, (zo.) W  środę 

po południu odbył się 2-godzitmy strajk 
demonstracyjny robotników fabryk za­
pałek, który miął być protestem prze­
ciw stanowisku .fabrykantów szwedz­
kich, odmawiających podwyżki Płac i 
zawarcia umowy zbiorowej.

NOWE WYDAWNICTWA BIAŁO­
RUSKIE.

Wilno* IÓ marca. (AW.) W  najbliż­
szym czasie ukażą się 4 nowe wyda­
wnictwa białoruskie, przeważnie o za­
barwieniu radykalnie lewicowom.

POGODA W CZWARTEK.
Warszawa, 10 marca (Teł. 

Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie. . Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 17 b m .:;P o- 
goda bez zmiany, pogodnie* z  rana 

' i-mglisto, nocą lekki przymrozek, dniem 
silne nagrzanie, słabe wiatry miejsco- 
.WaJttb c is a .^

I^ulc Polski im mMmuy
kapitału zakładowego.

W arszawa. 16 marca (AW.) Ma gieł­
dzie krążą od kilku dni pogłoski, jako­
by Bank Polski zamierzał podnieść w  
najbliższym czasie kapitał akcyjny 
drogą wydania nowej emisji akcji.

Otóż — po sprawdzeniu u miarodaj­
nego źródła — możemy zakomuniko­
wać, że tego rodzaju pogłoska jest bez 
podstawna. Bank Polski, jako instytu­
cja kredytu krótkoterminowego, rsie

ma obecnie żadnej potrzeby powięk­
szania kapitału tęmfcarćztej, że z  bra­
ku dobrych i pewnych weksli na ryn­
ku, posiada około 1?0 mil jonów zł, nie. 
wykorzystanego przez sfery gospodar, 
eze kredytu dyskontowego.

To też możemy z całą pewnością 
twierdzić, że o podniesieniu kapitału 

| zakładowego nikt w  Banku Polskim 
nie myśli dzisiaj na serjo,

REZULTAT OBRAD GENEWSKICH. — ROZMOWA Ż STRESEMAMNEM. 
TRAKTAT ŁOTEWSKO - ROSYJSKI

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 16 marca, (zo) Minister 
Zaleski złożył sprawozdanie z wyni­
ków swej podróży marszałkowi Pił­
sudskiemu, popołudniu był przyjęty 
przez Prezydenta Rzplitej a wieczorem 
złożył sprawozdanie na posiedzeniu Ra­
dy ministrów.

Warszawa, 16 marca (fi.) W „Kur- 
3erze Polskim'- ukazał się dziś w y­
wiad z miń. Zaleskim na temat ostat­
niej sesji Rady Ligi Narodów.

Naogól — oświadczył minister Za­
leski — jestem zadowolony z wyniku 
ostatniej sesji genewskiej, Obie j spra­
wy dotyczące bezpośrednio Polski,' a 
w ięc.sprawa'Gdańska: i sprawa szkol­
nictwa na Górnym Śląsku, zostały za­
łatwione pomyślnie.

Mam możność skonstatować z całą • 
satysfakcją, że ogólna, sytuacja Polski 
na gruncie Międzynarodowym znacz­
nie się poprawiła.

W  sprawie wyników rozmowy ze 
Strcsemunnem oświadczył min. Zale­
ski:

Najflłćśliliśmy razem z p. Strcseihan- 
nem pewien ogólny plan podjęcia .ro­

kowań o całokształt nitrowy handlo­
wej z Niemcami, Postanowiliśmy jed­
nak, że pian ten aż do chwili zatwier­
dzenia go przez oba rządy opnbllkowa- 

: liy nie. bodzie,
W  sprawie traktatu łotewsko - ro­

syjskiego oświadczał p. minister co na­
stępuje: .

..Przedewszy^kjohi zaznaczyć nale­
ży, że traktat ten dotychczas pódpisa- 
uy nie jest, parafowano dotychczas je­
dynie część klauzul. Polska nie jest 
bezpośrednio zainteresowana w tej 
sprawie. Obchodzi ją ona jodynie zę. 
względu fra losy Łotwy, ■/. którą, łączą 
nas przyjazne stosunki. Mam nadleję, 
że Łotwa w tej sprawie postąpi zwala, 
ostrożnością i nie zrobi nić takiego, 
co by mogło w  przyszłości wywrzeć 
ujemny wpływ na jej interesy. Ze sps- 
cjaluem zaniteresowanicm śledzi Pol­
ska jako członek Pady Ligi, jaki będzie 
rozwój .pertraktacji rosyjsko - tołew- 
akich c-y do klauzuli zastrzegającej dla 
Łotwy wolność jej postępowania ,w  
stosunku do powziętych przez r.ią zo­
bowiązań wobec Ligi Narodów".

W Sl|.
wydutfiu strajksi powszedniego.

(Telefonem, od naszego korespouJei ta).
Warszawa. 16 marca. (O.) Jak do­

noszą z Łodzi, sytuacja śtrajlcowa przy­
brała charakter przewlekły. Wczoraj 
wieczorem oubyła się konferencja mię­
dzyzwiązkowa, na której postanowiono 
zwołać konferencję zarządów wszyst­
kich związków zawodowych z  ier-mu 
łódzkiego na 17 bm. celem proklamowa 
nia strajku powszechnego.

Konferencje przedstawicieli. Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej pp, Klot 
ta i. Ulanowskiego z przedstawicielami 
przemysłowców toczyły się dziś w 
dalszym ciągu.

Strajk metalowców, którzy przyłą­
czyli się dziś do strajku włókicnnicz 3go,

objął dziś już następujące fabryki: Joli- 
lora 1 Zeidcia, Greriwocda, Turskiego i 
Ćwiklińskiego.

Warszawa. 16 marca: (G.) Wobec nie 
możności załatwienia spraw zatargu 
Zbiornwegf w przemyśle włpkienini- 
czym łódzkim, na miejscu w Łodzi min. 
Jurkiewicz zaprosił do siebie przedsta­
wicieli związku przemysłowców i przed 
stawićjeli robotniczych związków za­
wodowych na konferencję \y dniu 17 
hm. w  południe.

Łódź. 16 marca. (PAT.) Strajk, robo­
tników teatru miejskiego zakończył się. 
Robotnicy przyjęli podwyżkę 5 prc,

a w n J »

)SJ!

Pos. Schrcibci (Koło żyd.) widzi w 
projekcie pos. Głąbmskiego krzywdę 
dla żydów, ale nie wyklucza aby w 
drodze porozumienir w  inny sposób 
zmienić ordynację wyborczą.

Na życzenie posłów: z lewicy aby 
posłowie Kiernik lub Bryła podjęli się 
pośrednictwa w  tej sprawie, oświad­
czyli oba? ci posłowie, że pośrednictwa 
podjąć się rut mogą, gdyż stoją na in­
ne mstanowisku niż lewica, ale chętnie 
mówić jeszcze będą z  członkami lewi­
cy sejmowej, a może znajdzie się dro­
ga dc porozumienia.

Na Wyrażone przez lewicę życzenie 
odroczenia posiedzenia z piątku na wio 
rek, prez. Głąbiński oświadczył, że do­
tychczas . nie wid// postępu w  pracach 
podkomisji i ze tylko w  takim razie bę­
dzie mógł odroczyć zebranie pełnej ko­
misji, jeżeli się dowie ®d posłów Kierrń- 
ka i Bryły, że porozumienie istotnie 
jest możliwe.

r o k o w a n ia  h a n d l o w e  f r a n c u
SKO-NIEMIECK1E.

(TeWotiem od naszego korespor.de-nu)
W arszawa. 16 marca (G.) Rokowa­

nia o prowizópnm handlowe francusko 
niemieckie nie zostały jeszcze:zakoń­
czone. Z obu stron łsfcnieje jeszcze po- 
ważny szereg spraw co do który uh 
zgoda jeszcze r,ie zapadła.

LITEWSKIE ROKOWANIA O . TRA­
KTAT HANDLOWY Z- NIEMCAMI 

I ROSJA.
(Tekhm-.-ui oć naszeg-.; kerespondcita)

WąrSŚąw?’ 16 marca, (O). Jak don o 
śzą  /. Wilna premier Waldemaras w  
w yw iadzie prasowym ośw iadczył, że  
puści ■. litewski w BerUi.ie otrzym ał pel 
iioinocjuctwa do prowadzenia ró%- 
wuń wstepuych dc traktatu handlo­
w ego S  Niemcami. JedapczeSałe poseł 
litewski w  Moskv/ie otrzymał instru­
kcje do W znow ienia rokowali handlo­
w ych z Rosją.

ROKOWANIA POL SKO-C ZECHO- 
■ SŁGWACKiE, :

(Telefonem od uąszego korespordsnta)
W arszawa. 16 marca. (G.) Naczeituk 

W ydziału w  Min. Snrawicdliwoścb p.. 
W ł, Jabłoński, wyjechał do Pragi r u , 
roiłowmiia w  sprawach prawnyr.fi. 
rh-zedniiofem rokowań będą w szcze­
gólności; sprawy spadkowe, w yłonai- 
noóć wyroków, rozdział kas sierocych 
na Śląsku Cieszyńskim, wzajemna w y­
miana więźniów, odbywających kary 
z wyroków dawnych sądów austriac­
kich, oraz inne sprawy, dotyczące w y ­
miaru sprawiedliwości.

nad prsiektem gosła ls«bh)sk.ec!o.
LEWICA PROSI POSŁÓW KIERNIKA S BRYŁĘ O POŚREDNICTWO: 

(Teiefor.em od naszego korespondenta).
Warszawa. 16 marca, (zo) Na po­

siedzeniu podkomisji konstytucyjnej 
i przewodniczący, poseł preż. Głąbiński 

Na posiedzeniu komisji konstytucyj­
nej przewodniczący pos. Głąbiński 
przedstawił w n iosk i w  sprawie zabez 
pieczenia wyboru posłów polskich w 

woje wód z w a d i  wsdiodnich (projekt 
tej- podaliśmy poprzednio). Zaznaczył 
jednak, że wTiioski tc śą w  ścisłem 
związku z całym prbjęktem oparcia 
zmniejszonej liczby posów na wyni­
ku wyborów w  1922 roku.

Posłowie lewicy ĆzapiJKki i Baghi-

by mandatów na wyrlkach wyborów 
z 192?, byliby skłonni zgodzić się na 
zabezpieczenie mandatów polskich w 
województwach wschodnich ale nie 
mogą jeszcze podać sposobów, ich zda 
niem najodpowiedniejszych.

Pos. Bagiński (Wyzwolenie) jest 
zdania, że głosowanie ograniczone 
byłoby krzywdą’ dla większości Ukrain 
siiriej i Ze związek list musiałby być 
dopuszczony dla całego państwa.

Pos. Cbrucki (ukraimec) st&ral się 
wykazać, że naród „ukraiński" jest 
kulturalniejszy od poisklegp i dlatego

ski oświadczyli się przeciw zmniejszę- i niemą podstaw do zmniejszeaG mu u- 
Sońoi, posłów. ( przeniw ooąrciu llęst czby m aa& tffar*

?. OSiA lNML! CHWIL!

WALDEMARAS JEDZIE DO RYGI.

Bsrihs. 16 marca. (PAT.) „Voss, 7tg.". 
do:rosi. z Kowna, że preż. .Waldemaras 
udaje się 16 brn. do Rygi, aby wziąć 

, udział w pogrzebie prezydenta Łotwy. 
! przy tej sposobności Wnldemaras nu! 

odbyć, rozmowę z łotewskim muu.-d-.cn, 
spraw zagranicznych. . . .

W lOCfiY PRZYGOTOWUJĄ INTER­
WENCJĘ W ALFANjI?

,Berlin. 16 marca. (PAT.) Berłińskie 
.dziefinfcj podają alarmującą wiadomość, 
datowaną z Aibanji, Białogrodu i Rzy­
mu, o rzekomych przygótpwińiacli rzą­
du włeskiego do interwencji w Aibanji;

NISZCZENIE FORTYFIKACYJ NIE­
MIECKICH.

Berlin, 16 marca. (PAT.) „Lokalun- 
zeiger" donosi, że wysadzanie w po­
wietrze fortyfikacji, w  okolicach Głogo­
wa zostało już ukończone. W ysadzani 
fortów pod Kistrzyniem zostanie ukoń- 

K.czxme w  warcai
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Par!'*. 16 marca. (PA1;) Na odby­
tem wczoraj rano posfedz-eniiił Rady 
ministrów Briaad przedstawi! z zado­
woleniem decyzję powziiętą przez P.adę 
w oprawie zagłębia Saary oraz. szkol 
mniejszości narodowych na Górnym 
Śląsku.

Następnie Pada ministrów ustaliła, że 
ostatecznie w przyszłą sobotę wysłana 
zostanie odpowiedź ua zaproszenie Sta 
nów Zjednoczonych na koaiterencję \v 
sprawie oaraniczdnia zbrojeń morskich.

Przewidują, że Francja powstrzyma 
się od udziaiu w konferencji w  formie 
obecnie projektowanej, .gdyż nie Mogła­
by należycie bronić swoich praw.

„Matm" jest zdania, że najlepiej zwo­
łanie konferencji tak długo odkładać, 
dopóki nie zbierze saą główna, konfe­
rencja rozbrojeniowa Ligi Narodów w
Genewie.

m

. ■ Z; W/ .'..'z,
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AGITATORZY Z HANKO U W SZANG 
BAJU.

Szanghaj. 16 marca. (RAT:) Przybyło
tu z  Hankoti około 150 agitatorów, któ­
rzy zdołali już całkowicie opanować 
miejscowe z wiązki zaw odowe, równo­
cześnie zaś prowadzą akcję terorysły- 
cżną -celem zapewnienia sobie posłuchu 
z chwilą ogłoszenia strajku generalnejk

LUKA.SC REK NADBURMISTRZEM.
Berlin. 16 marca. (PAT.) Były przed 

Stawicki niemieckie- komisji mieszanej 
górnośląskiej, landrat dr. Liikaschek, zo. 
siał wybrany nadburmistrzeai miasta 
Zabrze-fliiidwiburg.

ZAPRZECZENIE PLOTEK.
(Telefonem od naszc-go korespondenta)
W arszawa. 16 m arca (G.) PAT. ji-

poważnirmy jest do jaknajkategory cż- 
mejszego zaprzeczenia wiadomości, ja­
kie ukazały ślę zagranicą o rzekomej 
koncentracji wojsk polskich na granicy 
polsko - litewskiej,

1 • • \

,,KÓMSQMOŁf* W GIMNAZJACH NA 
WILEŃSZCZYŹNIE,

Wilno. 16 marca, (AW.) Na terenie 
W ina i Wiieńszczyźny nie udał się 
kompletrfie proklamowany przez Koni- 
somol Białorusi Zachodniej jednodniio- 
wy strajk -manifestacyjny uczniów szkół 
średnich, jako protest przeciw rozpo­
rządzeniu wojewody Raczklewbza, za­
kazującego odo dzieży przyjmowania u- 
dzialu w  wiecach 1 manifestacjach pu­
blicznych.

POSEŁ PATEK ZWIEDZA ZAGŁĘBIĘ 
DONIECKIE.

Charków, 16 marca. (PAT.) Poseł 
Patek przybył 14 bm. do Rudczekowa 
w zagłębiu donieckiem, gdzie zwiedził 
kopalnie, Itoksownie i huty; wieczorem 
zaś żegnany przez władze odiechął do 
Charkowa.

iiąi is!gie*ski Mniepotejony
liczebitoldą armii s o w & k ie i.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 16 marca (G.) Jak dono­

szą z Londynu, minister wojny oświad 
czyi w  izbie gńjfn, że armja sowiecka 
liczy obecnie 650.0UU ludzi, zaś z for­
macjami jpornocniczemi przeszło mil-

jón. Rezerwy wynoszą 8 miij. W. unik 
sowieckiej -są większe przygotowania 
do wojny giozawoj niż w jakiemkólwiek 
innern państwie.

2 m !a n s  fy lu łu  k rś la  i ear-am en tu  W. BryfsRp.
Louuyn, 16 marca. (PAT.) Izba gmin j skiego zgodnie z brzmieniem, zapropo- 

przyjęła wczoraj w trzeciem czytaniu ■ wanem przez ostatnią konferencję im- 
projekt ustawy o zmianie tytułów kró- | perjum brytyjskiego, 
kiw.skich i tytułu parlamentu brytyj1- ‘ ==®=s.

Kowno. 16 marca. (AW.) Replrcoje ze 
strony rządu Waldemarasa i Smetmiy 
wobec ludności polskiej przechodzić za­
czynają w system, przypominający naj­
gorsze prześladowania z okresu rządu 
na Litwie chrześcijańskiej. demokraty­
cznej.

W  Ucianach aresztowano i wysiano 
do obozu koncentracyjpego 3 mtojsco- 
wych działaczy oświatowych, \y tern 
70-letniego staruszka, T urczyńskiego. 
Aresztowanych skazano na deportację 
i kary pieniężne.

W
Warszawa, 16 marca, (PAT.) Wczo­

raj rozpoczął tu swe obrady zjazd bi­
skupów polskich. W zjeździ-: biorą u- 
dział między innyfni ks. prymas Iliond, 
arcybiskup warszawski ks. kardynał 
Kakowski, ks. arcybiskup Twardowski 
ze Lwowa, ks. arcybiskup Jabtrzykow- 
ski z Wilna oraz ks. biskup sufragan 
,varszawski i biskup połowy Gall, ks. 
biskup No wak z Przemyśla, ks. biskup

[ Łosiuskj z Kielc, ks. biskup Kubina z 
I Częstochowy, ks. biskup La ubito z 
j Gniezna, ks. biskup Łukomski z Łomży, 
i ks. biskup Łoziński z Fińska, ks. biskup 
j Tymieniecki z Łodzi, ks. biskup Oku-

I1 niewski z Pelplina i sufragank podla­
ski kś. Sokołowski i lubelski ks. jato- 
wicki.

{ Zjazd zajmuje się wewnętrznemu gpra 
wami kościelnemi i organizacyjnemu

Do czegi doprowadził! sanatorz^
prze* rozbicie głosów eolsk cti w Katów cacłi.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 marca. (zo). W punie 
działek odbyło się pierwsze posiedze­
nie nowo wybranej rady miejskiej w 
Katowicach. Chcąc ukryć porażkę wy 
borczą, do której przyczyniło się w, 
wielkim stopniu rozbicie głosów pol­
skich przez wysunięcie samoistnej li­
sty  „sunatorów**, czynnik: oficjalne 
przedstawiły skład rady w barwach 
nader optymistycznych.

Tymczasem rada miejska w: Katowi­
cach składa się z 21 Polaków i 24 Niem 
ców i nieokreślonych Górnoślązaków, 
którzy pozostają pod wpływami Niem­
ców.

Pierwsze zebranie się rady miejskiej 
wy'Wołało w  mieście wielkie- zaintere­
sowania. Obrady zagaił radny Griim 
feld fatalną polszczyzną, Niemiec Zim 
inerinunn przełożył to przemówienie pa 
język niemiecki a dopiero na żądanie 
radnych Polaków radny Fiechulski 
przełożył na język potoki,

W wyniku wyborów na, b7 głosują­

cych 32 głosy padły na b. Jankow­
skiego, należącego do grupy katoli­
cko .  niemieckiej. Kandydat polski 
mec. Mildner otrzymał 20 głosów, a 
niejaki Dlduch liieokreślonei narodo- 
wcścl 5 głosów. Po tern głosowaniu 
wszyscy radni polscy, a więc zjećno- 
czone stronnictwa chrześcijańskie, 
stronnictwo pracy (s»naiorzy) PPS. a 
nawet dwaj kustosowęy, ogółem 21 
radnych wyszło ze sali i Niemcy stali 
się panami sytuacji.

Wiceprezesem rady w y b ran o 1 Didn- 
ciia, sekretarzem szefa grupy renoga- 
ćkiej Kustoca, a  jego zastępcą Niemca 
Ditnera,

Zrozumiałe jest rozgoryczenie, w y­
wołane wyborami wśród ludności pol­
skiej. Okazuje się teraz, ja k . fatalna,u 
pociągnięciem było rozbicie obozu pol­
skiego podczas -wyborów i jak to w y­
zyskują dziś Niemcy do spółki z rene­
gatami,'

Dziwni akcja dz^naj im
podczas oefeytu polskich par am, m Francji.

(Teleioneiu oa naszego korespoodeutaj.

Warszawa. tnafca (G.) Kores­
pondent „Kurjera. Warszawskiego*1 do 
nosi z Paryża, iż na powitanie parla­
mentarzystów polskich, wracających 
do Paryża, nieznana nikomu „Liga 
przeciwamnestyjna*' urządza w sali 
wielkiej loży masońskiej wiec prote­
stacyjny przeciw rzekomemu nielegal­
nemu aresztowaniu w Polsce 6.000 
więźniów politycznych, przeciw prze­
śladowaniu mniej,szóści narodowych, 
przeciw tępieniu przez rząd polski 
wszelkiej wolności i tym podobne nie­
dorzeczności.

Korespondent dodaje, iż jest to fa­
talne, że afisze rozlepione pu caiyin 
Paryżu głoszą, iż orze-wodniczącym

| mitingu protestacyjnego rna być nikt 
j Inny jak Fi. Bouissor, prezes izby de­

putowanych, a jednym z incwćów J 
I.ocąuin, prezes francusko - polskiej 
grupy parlamentarnej, czyli dwie w y­
bitne osobistości parlamentu francu­
skiego, który zaprosił nasąą delegację 
do Francji. Wśród mówców figurują 
M. Cachiw wódz komunistów francu­
skich i Basch.

Korespondent „Kurjera** upoważnio­
ny, jest do oświadczenia, że Liga praw 
człowieka odmówiła wszelkiego udzia­
łu w  mityngu. Niewątpliwie także ani 
Couissou ani Locąuin nie mogli poło­
żyć swoich podpisów pod afisz pełen 
kłamstw i obelg, obrażających naród

poLki. Dotychczas • jednak ani Douissuji 
ani Loćąuin nie zażądali od policji w y­
kreślenia ich-nazwisk i zdjęcia afiszów 
zwróconych wprost; do aelegacj: parto ■ 
meijtarzystów polskich, będącyćlr gość 
ml Francji } parlamentu francuskiego.

NOMINACJE W MIN. SKARBU, ; ^
(Telefoiiein pd naszego korespondenta).
Wamzawą. 16 marca, (zo) Dyrękiu- 

rem DcparUirieutu likwidaeiinoió \v 
Mm. Skarbu rmanowauy żbstął S .  Wil­
helm Turteltaub. Dr. Turteltaąb ukoń­
czył stu.Jjj we Lwowie, ostatni) był 
Sterownikiem Wydziału w Dej:, budże­
towym.

Dyrektorem Departamentu cel mia­
nowany został dr.'W ładysław Kasiński.

Z RADY MINISTRÓW.
ffilefonam od naszego korespondanfa);
Warszawa. 16 marca, (ze) Na posie­

dzeniu Rady ministrów uchwalano m, 
im projekt rozporządzeiba w' sprawie 
reguiamlnu Rady prawniczej.' Przyjęto 
projekt i o:aporządzenia o ćziśc-o-vhij 
ziiiianie ustawy, z 20 stycznia :620 r. 
o zniesienie sejmu galicyjskiego. Uchwa 
iono wniosek Ministerstwa oświaty o 
uposażeniu fukcjonanuszy iego 'minifter 
stwa. ■/

ROZSZERZENIE KREDYTc DLA 
ROLNICTWA

(Telefouetn od liaazegg kórespoąieatc),..
Warszawa. (6 marca, (zo) Rolnieza 

komisja opiiijodawcza zwróciła się do 
Rządu z ob$zemym memorjąlem w 
sprawie Walki z lichwą pieniężną na 
wsi. Miitisterśtwo Skarbu w odpowie­
dzi oświadczyło, że zwróci się do Bain- 
ku Polskiego »o dalsze rozszerzę nie' kre­
dytu dla rolnictwa.

KONWERSJA POŻYCZEK PAŃSTWO 
WYCH I USTAWA STEMPLOWA.

Warszawa, 16 marca. (PAT.) €ejmo- 
v.a komisja skarbowa w porozumieniu 
z  wiceministrem Skarbu, Górą, uch wa­
liła rezolucję w sprawie przedłużenia 
wygasającego 31 mai ca br. terminu do 
zgłoszenia .'konwersji pożyczek państwo 
wyclr do dnia 1 lipca br. Ponieważ w 
związku z wnioskiem o podwyżce wa­
loryzacji pożyczek państwowych po­
wstał projekt praedłuŻMÓa- cżasu amor­
tyzacji, obligacji 20-Ietiiich, Rząd przy­
jął rezolucję komisyjną przeprowadze­
nia w tym kierunku nowych obliczeń.

Następnie komisja rozpatrywała wnio 
ski w sprawie zmiany ustawy o opia- 
tadt stemplowych.1 Przyjęto- kilka zmiai: 
drobniejszych, odraczając.-trzecie czy­
tanie uchwalonego projektu noweli dą 
ustawy stemplowej do 22 brr,.

ZABIŁ ZA WYDALENIE ZE SZKOŁY
(Telefonem, od naszego k.&rerpbji Je eta)
W arszawa, 16 marca. (G). W sądzie 

Okręgowym .rozpoczął się proces prze­
ciw 19-letrjibmn St. Łąpiszowi. który 
15 listopada 1926 zaslrzelił zą wiadu­
ktem mostu Poniatowskiego dyrekto­
ra szkoły handlowej Lipkę ł zemsty 
za ^rdaieaiie ze. szkoły.

miejskie'.
• Lwów, 17 marca.

W  dalssm» Ciągu dyskusji bądżoto- 
wej gjos 'zabierali wczoraj :' dr. Da nieb 
ski, kfói.y mówli o sprawach zdrowot­
nych, r. Grorrr.icki o sprawach kultu­
ralnych mińskich, d r., Bt^atyński o 
opiece zdrowotnej i r. Drewmiak,

R. Grrmmcki zaozął przemawiać pp 
kusku, co jest sprzeczne ze statu:e:n- 
ą gdy prez, Neu narm zwrócił mu na to 
uwagę, r. Bogdanowicz postawił wnio­
sek o dopuszczenie do obrad mowy 
ruskiej. Wniosek upadk Nawet adni, 
usposo-bieni bardzo liberalnie, byli obu­
rzeni tą próbą gwałcenia woli Rady z 
pommięcierr drogi regulaminowej, a je­
szcze hardziej naiwną pcchcpnością, i. 
jaką P. Bogdanowica, pvavynik, dał się 
użyć do tej gry.

Dzisiaj dalszy ciąg dyskusji
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Przegląd prasy,
*Gfos Praw dy" jesż wniefeewzięty z 

powodu wizyt ś^ogonymi Warszawce 
przez posła Eriedenza przewodniczą­
cego zarządu nieiiBećkiej demokracji i 
wodza współczesnej literatury niemiec 
Ulw. Tomasza Manna.

W izyty niemieckich przywódców 
literackich i politycznych sa dla rtós 
bardzo cenne. W itamy w  nich wiol- 
'•de łnćywkinalności i wybltuycii 
współpracowników w  dziele pozna­
nia się wzajemnego i zbliżenia. Przyj 
mujemy ich z radością i szacunisiem, 
jako współhojowmków dobrej spra­
wy. * * *
Z powodu artykułów, jakie pojawiły 

się w  prasie łotewskiej na temat sto­
sunków pułsko-litewsłdch — „Kurier 
W arszawski" orzeka: ,

Leitmotyvv em tej inspiracji niemłe- 
ckięj jest skierowanie polityki litew 
skfej na tory zrażenia me z Polską 
lecz z  państwami bałtyckiemi, to iest 
■ł Estonią i Łotwą. W  -dalszej zaś kop 
sekwencji tego zbliżeriu utworzenie 
zneutralizowanego trójzwSązku tych 
państw.

Jeżeli chodzi o pierwsza. ^ołowę 
tego programu, to, naszem zdaniem, 
Polska jest państwem, które iiaj- 
mniejby się sprzeciwiało zbliżeniu 
trzech republik nadbałtyckich, moż­
na powiedzieć nawet więcej; za­

dzierzgnięcie. stosunków, polsko-li­
tewskich znakomicieby. to zbliżenie 
ułatwiło. Raczej Rosja sov.ic.cka, 
pracująca stale i od Jaw na nad roz­
biciem solidarności państw bałtye 
k fc lim o g łab y  być z urzeczywistnię 
riia tej koncepcji berlińskiej niezado­
wolona. Oczywiście w  danym mo­
mencie w  Moskwie zdają sobie spra 
we, że wysuwania tego programu 
przez Berlin jest tylko motywem tak 
tycznym, mającym utrudnić orienta­
cje polityki zagranicznej Litwy.

Co do drugiej potowy programu 
pozwolimy sobie zapytać redakcję 
„Rigasciic Rundschau^, jak sobie 
wyobraża zagwarantowanie neutral­
ności mającego powstać tróizwiąz- 

... ku? Z treści artykułu jakgdyby wy-

D r. Tadeusz Kasprzycki
164n d e i Ł t j r s t a

o r d y n u j e  s i a l *  o s o b i ś c i e
L w ó w , u l i c a  R o m p iu o w ic z a  1. 3 . 
p r z e d ł u ż e n i e  u l .  Ą K a d e m i ^ k i e ł .
;̂»W>.»>IMtg««f(WI II III W—1111 !■■— —— ■W— (MCIUWIW men

PANAIT ISTRATI. 19)

Przełożyła Irena Łozińska.

(Ciąg ialszy.)
Codine skręcił się na miejscu, jak 

gdyby go żmija ukąsiła, W  mgnieniu 
oka rozebrał wszystkie trzy nasze sza­
łasy. i znowu, obładowani jak Osły, 
wyruszyliśmy na poszukiwanie innego 
miejsca, gdzie jeszcze cholera nie do­
tarła.

Aleksis miał wózek, którym Zarabiał 
w porcie: wrzuciliśmy nań w  pieła- 
dzie wszystkie nasze tnanatki i poszli­
śmy tyir. razeiń aż na kraj płasko- 
wzgórza, c cztery kilometry od mia­
sta, gdzie mały lasek Wierzbowy Prze­
glądał się w wodach Dunaju.

W tem nowem schronieniu, wśród 
dzikiej natury, zaraz nazajutrz zapo­
mniałem o cholerze, o czosnlna, fctflff 
należało pić, o kamforze, kjórp nosHn 
się na szyi i o occie do itaeferaafc c h ­
la. Lasek wierzbowy i ten cały n róy  
światek wydawał mi się zakątkiem ra­
ja; ukochany mój Dundj, cudowne let- 
*u4e noce gwiaździste czy to księżyco­
we, wszystko to realizowało moje naj­
tajniejsze marzenia dziecięce; życie pod 
pogodnem, lagodnem niebem, szałas, 
kociołek nad płonacem ogniskiem.... to,

pika, że gw aranci tych ma udzielić 
Rosja i Niemcy. Wątpimy jednak, 
czy państwa bałtyckie gwarancje te 
uznają, za wystarczające, gdyż ape­
tyty" Rosji są aż nadto przejrzyste, a 
co do Niemiec, które nie tak dawno 
podeptały „„świstek papierń8", gwa 
raidiijący neutralność Belgji, to chy­
ba jest to państwo, którego gwaran 
cje dać mogą najmniejszą rękojmię 
bezpieczeństwa.

Nie będziemy tu zresztą pogłębia­
li analizy projektu pana Polesky8ego, 
chcieliśmy tylko zestawić oba te a r ­
tykuły, z których jeden, drukowany 

w pSśmte dobrze Widzianem w  ry- 
sfeiem poselstwie lilewskiein, zuaje 
się wyrażać istotną opinję Litwy, a 
drugi pisany pod dyktando Beriiua, 
wyobraża tę, oddawna świadomie 
każoną, opinię publiczną naszego s ą ­
siada/północnego, której akcja łnoże 
być tylko szkodliwa dla dzieła po- .j 
koju europejskiego.

*• '•* .•*
„Głos Narodu" cieszy się, że 

Dwa wypadki z ostatnich dni po­
twierdzają ex post naszą tezę: uz­
nanie aneksu Besarabji przez Wio­
chy i pakt sowiecko-łotewski o nie 
agresji. Pierwsze jest posunięciem 
angielskiem, drugi sukcesem sowiec­
kim. Ich zbieżność w  czasie jest przy 
padkowa, oba wypadki przygotowa­
ne zostały .starannie od kilku miesię­
cy. ;
Organ krakowski ośmielony speł­

nianiem się jego wróżb — stawia no­
we:

Jeślibyśm y, -nawet dzisiejsze donie 
sienie ,,N. Reformy88 o planie Rosji 
zbliżenia się de Francji przyjęli ze sce 
ptyęyżmem, to jednak sam pakt z 
Łotwą' świadczy, że dyplomacja so­
wiecka pracuje i to z powodzeniem 
•nad wyrwaniem niektórych państw 
z angielskiego, pola wpływów. Uwa­
żamy, za rzecz wykluczoną, by An- 
glja ominęła Polskę w swej wielkiej 
grze. W  W arszawie więc prędzej, 
czy później dyplomacje Londynu i 

. Moskwy rozegrają, swą partię. Bądź 
my na to przygotowani, by się nie 
dać zaskoczyć wypadkom. *<

* *  *

„Czas88 omawia wynikł -narad gene- 
- wskich. i stwierdza, że

Sesja Rady Ligi zaKOńczyta się 
bez rozdźwięku, a nawet orzynio- 
sła pewne uspokoj&hkj umysłów W 
dwóch najważniejszych sprawach do 
Szło do kompromisu, który cboćiaż 
obu stron nie zadowolnił — usunie 
jednak na pewien czas z porządku 
dziennego międzynarodowe' dysku­
sji problematy drażliwe i niebezpie­
czne. Chod/i teraz o to, jak się uja-

o czem czytałem w  opowieściach o 
rozbójnikach.

Ale oto moja matka niespodziewanie 
smutnieje i nagle dostaje bólu głowy i 
nudności. Codine, bledszy otemnie, 
chwyta się sa głowę i krzyczy do Ire­
ny.:,

— Prędko! rozbieraj ją dc- naga, jak 
nalszą, 'prababkę Łwę i nacieraj aż do 
krwi!.,. Ale pa Boga, jeżeli spostrzegę, 
że gładzisz ją tylko, zapomnę, że jestem 
mężczyzną, a będę pamiętał, o tem 
tylko, że ona jest matką mojego Adria­
na! .Pokażę wam jak się cholerycznych 
naciera.

Na dwo-i^e, przed zasłoną, zanosi­
łem się od płaczu, a Codine rzucając 
przelotne spojrzenia do wnętrza, z tru 
dem tylko hamował swoje niezado­
wolenie. W końcu zawołał:

— Matko Zołco! Jeżeli tue chcecie 
zostawić Adriana samego na świecie, 
okryjcie się trochę dla przyzwoitości i 
oddajcie się w iroje łapy!

czekając odpowiedzi, odsunął za 
Sienę i przeszło godzinę matka moja ję 
czała w  jego rękach, jak jagnię w  pasz 
czy w ika. .

— Ciesz się Adrianie, ciesz! To grze­
je! O, grzeje! I krerw przypływa pod 
skórę!... Ocalona!

Nazajutrz, matka moja isfedzSała już 
nudności przeszły, była tylko bardzo 
osłabiona j  ziewała bez przerwy. Ccdi-

. wgiią 'dalsze następfjtwa genew­
skich obrad i układów? Nie ulega 
wątpliwuści, że centralnem zagad­
nieniem posiedzenia: Rady Ligi, by­
ło ułożenie stosunku Niemiec śó  Pol 
ski przedewszystkiem, a następnie do 
mocarstw zachodnich — także do 

v Angjli. W skutek zerwania układów 
o - raktat handlowy z Polską i przez 

swoją rosyjską politykę, Niemcy zna 
lazły śrę w  sytuacji fałszywej Wobec. 
Europy. Zerwanie układów ż Polską 
było 'najoczywistszą prowokacją, — 
bliskie, a l>rżytem stare- nule ukry wa­
ne stosunki w Sowietami ukazywały 
w  złem świetle lojalność Niemiec wo 
bec Związku Narodów. Politycy nie­
mieccy liczyli - -  w  obu wypadkach 
na bierność i  pobłażliwość Anglji, któ 
ra odnosiła się dotychczas do wszel- 

\  kich poczynań niemieckich z wyjąt­
kową względnością. Ale sytuacja 
zmieniła się z chwilą, gdy rząd Wiel­
kiej Brytanii doszedł do przekonania, 
że Rosja sowiecka pod względem 
ekonomicznym nie przedstawił- żad­
nych realnych walorów, a na grun­
cie międzynarodowym staj? się co­
raz groźniejszym przeciwnikiem 3 
to zarówno w  Europie, jak w  Azi). 
Gdy wreszcie prysnęły w Londynie 
złudzenia, że jedynym i najlepszym 
pośrednikiem pomiędzy zachodem ą 
Rosją są Niemcy — I gdy handel nie­
miecki — wsparty amerykańskiemi 
kredytami, zaczął znowu — jak 
przed wojną —- wypierać eksport 

i angielski nawet z obszarów dawniej 
przez Anglików zmonopolizowanych 
— i polityka angielska nadzwyczaj 
czuła na ekonomiczne przejawy, 
zmieniła swoją dotychczasową or­
ientację. Odbiła się ta zmiana na sta 
nowisku Niemiec, które podczas a- 
brad genewskich, dostrzegły dokoła 
siebie niebezpieczne osamotnienie.

« * *

„Czas88 ma nadzieję, że to  osamot­
nienie niemieckie pozwoli p. Strese- 
m-annowi przezwyciężyć opozycję , pra 
wlicy wrogą koineepćjS memiecklcli sfer 
gospodarczych, aby z Eolską szukać 
porozuimititia celem 'gospodarczego jej 
podboju, * * *

Wiedeński to  respondent „Polonii88 
donosi: ■

Los Austrii obchodzi Polskę głó­
wnie ze wizgSędu na t. zw. ;,an- 
sóhiuss8x W szech^eocy  przeżuwają 
już od tygodni rczwSąząnie parla­
mentu i rozipoczęll ży  wiołową a gi ta­
cie za puzyłączenfem Austrii do Hie- 
miiec. Sfantfąd też płyną olbrzymie 
siimy itra agitację. Tworzą się nowe 
dzienniki, głosi się nowe hasła; Je-

ne natarł ją raz jeszcze octem, w ygo­
tował jej ubranie, a potem, na koniu 
Aleksisa pojecliał do miasta po żyw­
ność.

N:e wolno mi było wchodzić do ma­
tki i dotykać jej. Ale przez uchyloną 
zasłonę zobaczyłem jej głowę i nogi 
czerwone jak ogień. Uśmiechała się 
do mnie i błagała Boga o zbawienie 
dla wszystkich. Poszedłem do lasu, by 
pobiegać .trochę. Idąc „wydłuż rzeki, 
ujrzałem nag.e w gąszczu leżącą chu­
stkę. Poznałem: była to chustka Ire­
ny, z jej znakiem. Traw a była w  tem 
miejscu wydeptana, a kilkf gałązdk 
złamanych Uśmieclciąlen, się ną myśl, 
jaką minę zrobi Codine, kiedy pokażę 
mu chustkę: dowód, że" pomimo cho­
lery u rrjił znaleźć doskonałe miejsce, 
w  którem zapomnieć można c tro- 
sKach.

Ale w  chwti, kiedy wychodziłem z 
gąszczu z chustka W kieszeni ujrzałem 
coś, oc przekonało mnie, że byłem w 
biedzie: na maicj polance, osłoniętej 
wierzbami, Aleksis całował namiętnie 

■ Irenę. ;
Przeramłen: się!... A więc to  i&e z 

Codinem chodziła Irena do lasu ale i  
bratem krzyża!... Szybko położyłem 
chustkę na dawnem miejscu i odsze­
dłem nicspostześcny P a w ró d łen  pr^y 

tłoczony ciężarem jak najokropniej­
szych przeczuć i z bfiącem seri:er.;

dynym ratusikSem1 AlosSrg jest przy­
łączenie do Niemiec.

Z drugiei .-yfc-orfy monarchiści au­
striaccy, wyltorzystując niezadowo- 
lęjiie szer,ti.kech mas, zwołują wiece. 
Mówcy 'rozcziliają sraty  mentalnych 
Wie-ieńozyóitow w-siponmierłatmi lep­
szych dni „3 czasów' Habsburga".— 
Koniumiści równit-ż « e ' zasypiają gru 
szek w  popfede. Charakterystyczne 
jest, ze właśnie w  tym czasie, gdy* 
Austrja znów tonie w  chaosie, przy­
był do Wiednia oslawdóiiy bolsze- 
WlłęM dyplomata Adlolf Joffe. Rze­
komo w cełack .leczuriozych, rzekomo 
.tylko do saiiatoiriimi.

Jafkżeż odnosi się ludność do tych 
wszystkimi .'loczyuań? Kto będzie 
'mliał największe, szanse zwycięstwa? 
C zy ludność chce monarchii? .Czy 
'pragnie zachio-.va.n-k rcpubliikańskiej 
formy rządu? Czy tęskni do Berina 
ozy też pirizyśwleca jej krwawa 
®wtiazda Sowietów?

W  tom leży jednak kom o/ny tra- 
g ten  sytuacji, że ludność Aastrii 
jest zsipetniie apetyczna;

—■ Tem moja ojczyzna, gdzie ini 
debrze...

Zupełhte poabawdoiiy jest A useriak r> 
czucia narodowego |  pofi-fyczinego. 
Wszędzie — byie byle „dobrze 1 v,y 
geduie.

To też w waicc wyborczej, żadne 
polityozitie hasła nie zwyciężają. —  
Zwycięży tylko ten, kto zbieózone- 
mm narodowi przedstawi realną moż 
mość naprawy gospodarczej,.

Wszysjtiko jedno, kto przyjdzie — 
dlo każdego wycćągrde rękę ludność 
austriacka — gdyż balje godżisia 12. 
Setki sairłobójstw ż .gfodn. i nędzy 
ipopetefatiych.. to gnożne roentóiito dla 
■tych polityków, którzy' karmią jjjlfd- 
ność fiazeokigią zacniast do syta na 
karmić ją chłebem.

IHMATOWICZ LWdW. f

L i n o l e u m  C e r a t y  

C h o d n i l m  M o g ó & k i

Ludwik Hoszowski
we Lwowie, ul. Akademicka 3.

1975

rzuciłem się na .ziemię obok namiotu. 
Matka zapewniła minie, że czuje się już
0 wiele lepiej. Wiadomość ta uspokoiła 
mnie nieco. Pragnąłem teiaz uciec jak 
najdalej od Komomwki, by nie być 
świadkiem tych nieszczęść, które prze­
widywałem,

Irena i Aleksis powrócili, każde inną 
drogą. OL. jakże źle twarze ich ukry­
wały tajemnicę. Patrząc na Ale-ksisa, 
straciłem wiarę w  szczerość braci 
krzyża. Zaledwo powrócili, tętent sza­
lonego galopu, zapowiedział nam nie­
spodziewanie wczesny powrót C u d ­
na. Zdyszany, zeskoczył z konia i za­
wołał:

— Służba sanitatm  porywa chorych 
z tamtego obozu!... Doniesiono, że u- 
ciekliśmy tutaj — aarbular.? może przy­
być lad? chwilę! Muszę schować mat­
kę Adriana i jej rzeczy.... Gdyby przy­
jechali w  czasie mej jiieobecności. po­
wiecie, że jest nas trzy  osoby dorosłe
1 jedno dziecko, w&zyscy zdrowi!... 
Zrozumiano? Tyiko bez zbytecznego 
gadulstwp.' Ord badają tak podstępnie, 
jak sędzia śledczy!

I wchodząc dc namiotu:
— No, matko-! zawołał śmiejąc się. 

Słyszeliście? Grozi wam niebezpie­
czeństwo zazsiajomieriia się furgonem! 
Jakże czujecie sie dziśiej?

Matka moja w  odpowtedzj wstała.
(C. d. n.]
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Z SALI ODCZYTOWEJ.

3 źródeł anarchii moralnej.
(Odczyt K. H. Rostworowskiego „Bol- 

sz&wtóiń w miłości*)/
Odczyt Pt. „Bolszewkw w miłości**, 

wygłoszony onegdoj przez K. H. Ro­
stworowskiego, należał niewątpliwie do 
najciekawszych imprez „Kasyna i Koła 
liter.-ai tystycznego**.

Za źródło rpżlitźajfińia: obyczajów u- 
waża K. H. Rostworowski teorje J. J. 
Rousseau. .Głosił on rzekomy powrót 
do natury, pod którym kryła się chęć 
użycia i klasyczny egoizm człowieka 
nie troszczącego się o wygląd przy­
szłych pokoleń. Hasłom R.ous?eau‘a 
przyklasnętą najpierw zepsuta arysto­
kracja irancnska., potem wzorowała się 
na nich Rewolucja w  deklaracji praw 
człowieka. Rewolucja biorąc indywi­
duum za podstawę uczyniła pierwszy 
wyłom prawnie uświęcony w dawnej 
organizacji społecznej opartej na rodzi­
nie.

Cały szereg dalszych ustaw ograni­
czających władzę ojoowską i prawe 
dziedziczenia, a wreszcie ustanawiają­
cych rozwody, przyczynił się w dal­
szym ciągu do osłabienia znaczenia 
rodziny i wyzwolenia jednostki z  pod 
niewygodnych nakazów moralnych, 
Dalszy postęp w iym kierunku dopro­
wadził do stanu holszewizmu w oby­
czajach, obserwowanego w dzisiejszej 
Rosji. Celein życia każdego mężczy­
zny ; kobiety, która tu jest równoupra­
wniona, jest chęć użycia maximum przy 
iemności z równoczesnem wyzbyciem 
się wszelkich ciężarów.. Cała więc tro 
ska o wychowanie przyszłych pokoleń 
spada na państwo. Przykładem Spieki 
państwowej są zdziczałe bandy zgło­
dniałych dzieci, ciągnących niby sza­
rańcze przez wsie i miasteczka, siejąc 
dokoła zniszczenie i najokropniejsze 
choroby.

Stajemy nad przepaścią, od której 
krok jeden do zagłady. Upadek obycza­
jowości zgangrenowanych społeczeństw 
przebija się nietylko w braku sprawno- % 
ści duchowej poszczególnych narodów, 
lecz przynosi także z sobą ogólny 
zmierzch kultury.

Jedyną drogą zbawczą może być 
droga odrodzenia moralnego, lecz jak 
ku niej dążyć?

Głownem źródłem wszelkiego złego 
w wewnętrznej organizacji ducha ro- 
woezesnego jest zgubny ustrój społe­
czeństw, oparty na demokracji i wybu­
jałym indywidualizmie. Demokracja na­
dając wszystkim jednakie prawa i ró­
wnając wszystkich bez względu na wai 
tości moralne, czy Intelektualne, prze­
kreśla zasadniczo wszelkie zasługi przód 
ków i osłabia myśl o przyszłych poko­
leniach, zamykając życie do ciasnego 
kręgu teraźniejszości. Demokracja wy­
rosła z  zazdrości pospolitego tłumu 2a 
miast dać każdej jednostce możliwość 
jak największego rozwoju czy to ducho 
w ego, czy to nawet w  zdobywaniu 
dóbr materialnych — nie znosi, by ktoś 
wyrósł ponad otoczenie i stara się o 
ciągłą niwelację i naginanie do pozio­
mej przeciętności mas. Na cóż więc oj­
cowie żyć mają myślą o przyszłości, 
jeśli dzieci będą musiały zaczynać od 
początku?

Droga ta prowadzić musi do wybu­
jałego indywidualizmu i braku dyscy­
pliny. Jednostka ograniczona do samej 
siebie zaczyna samą siebie uważać- za 
cel życia i stara zdobyć jak najwięcej 
rozkoszy nie bacząc na szczęście in­
nych. W ten sposób stosunek człowie­
ka do życia zaczyna się opierać na 
prawach przyrody i pojęciu siły, za­
miast na pojęciach, złego i dobrego; 
wyrabia się egoizm żyda jednostek, 
którym nie przyświeca żadna głębsza 
idea.

Stan rzeczy byłby beznadziejny, gdy 
by nie rnożii? było znaleźć w now, icze 
snej budowie świata nakazu moralne­
go, mocą którego jednostki zrezygno­
wałyby ze swych przywilej na korzyść 
czegoś wyższego. Gua-lę znaleźć jednak

tę sankcję moralną, ów imperatyw
kategoryczny, nakazujący wyrzekanie 
się siebie i podporządkowyw anie na ko 
rzyść  innych? Nie wieleby pomogło 
przemawianie ludziom do rozumu, gdy
by w  ich woli nie było . wspólnego
wszystkim instynktu gromadnego, tej
konieczności współżycia. Ten instynkt 
nadaje pierwsze prawa moralności, i re 
guły, bez których nie byłoby ani ży­
cia społecznego, ani kultury. Takim 
żywiołem nowoczesnym wyważającym 
instynkt społeczny zespalający masyo- 
żywione jedna myślą, jest poczucie na­
rodowe.

Do szczególnego znaczenia urósł na­
cjonalizm zwłaszcza.po wojnie i idea 
narodowa stała się j nawie religją, dla 
której nie istnieją granice ofiar.

Dążenie dc potęgi narodowej powin­
no być nakazem wewnętrznym jedno­
stek i dać podstawy racjonalne do ma-

Londyn i ioski
Utartym zwyczajem zaznacza sza-, 

iiujący się publicysta przy każdej Spo­
sobności, że Londyn dzisiejszy — Bald 
win‘owski, starający się naprawić przy 
słowiowe już nieomal błędy polityczne 
Lloyd Georgija, że Londyn angielski 
spędza sen z czerwonych powiek Mo 
skwy. Jest to oczywista prawda - ak­
sjomat, nie wymagający już nawet ża­
dnego dowodzenia. Po za komunisty­
czną istnieje jednak mim jeszcze ra­
cja stanu, którą kieruje się Krami w 
swojej zaciekłej, bezpardonowej wal­
ce z Anglją. . ,  Gromy, rzucane z wy­
sokości Olimpiu KomiEtenrowego na 
inipprjałizm Albjonu, są wyrazem nie­
nawiści do potęgi Wielkobrytyjskiej, 
nienawiści, którą bd wieków żywi się 
stale Wielborosyjskie mocarstwo.

Bolszewicki nacjonalizm! — to nie 
paradoksalny frazes, lecz ściśle rze­
czowe określenie obecnej polityki so­
wieckiej. To kroczenie — jak otwarcie 
wyznał Bucharin — śladami wielkiego 
cara Iwana Kality, gorliwego „Sobira- 
tiela nisstoj żenili*-*. Program wspa­
niały, godny najświetniejszych trady- 
cyj „saniodzierżawinych“ i właśnie dla 
tego spotykający się z bezwzględnem 
veto Anglii. Stąd „Gott straf Englaiid!** 
w rosyjskim przekładzie... Ponieważ 
zaś bolszewicy, jako „(pryncypialni'1 
ateuszc, do Boga zaufania nie mają. 
przeto sami nad ukaraniem Anglji gor 
liwie pracują. Qd Angory — poprzez 
Teheran,, Kabul, Bombay — aż do 
Szanghaju i Kantonu ciągnie się nie­
przerwane pasmo intryg, mających na 
celu obalenie!, lun chociażby osłabie­
nie wroga, zadanie mu ciosów w naj­
wrażliwszą — azjatycką piętę Achil­
lesową. Działalność, za którą dawniej, 
przed laty, Stalin - premier z pewno­
ścią zassozyoouyby został wielką wstę 
gą Św. Andrzeja=

Historia zna tego rodzaju ciągłość 
logiczną, ujawniającą się w politycz­
nych stosunkach międzypaństwowych 
— posiadają one odrębność konsek­
wentną, niezależną od czasowo istnie­
jących form ustroju rządowego. Zmie­
niać się miogą chwilowo taktyczne, a nie 

zasadnicze postulaiy programowe. Za­
chowanie się Sowinark-omu Moskiew­
skiego- wobec Anglji w kwestii, Chin 
doskonale odpowiada wielkomocar­
stwowej koncepcji rosyjskiej, Korniri- 
tern, organ Międzynarodówki rewolu­
cyjnej, staje się bon gre, mał gre — 
powolneiii narzędziem patriotyzmu im 
perjalistycznego.

Wzmożenie usilnych zabiegów, czy­
nionych właśnie obecnie w krJjach i 
Egipcie celem wywołania tam zbroj­
nego ruchu powstańczego, jest plano- 
wem uzupełnieniem nacjonalistycznej, 
w równej mierze co i komunistycznej 
akcji. Zresztą pisemne ekspose nieobe­
cnego, z powodu choroby, na osrat- 
uiem poufnem posiedzeuiu Wcik‘a, Czi 
czeriną, oraz poglądy, wyłuszczoiie w 
toku obrad przez jego zastępcę, Li-

ratności opartej na utylitaryźmie socjal 
nym, mającym za cel naród. Naród je­
dnak trzeba budować od podstaw, a 
komórką narodową, jak i komórką spo 
łeczną jest nie jednostka — lecz rodzi­
na. Mająu więc ce! wytknięty, trzeba 
wybrać do niego odpowiednią drogę. 
Naprawę obyczajów’ współczesnych 
trzeba tedy zacząć od usunięcia anar­
chii w  rodzinie. Największą jej bolącz­
ką, z którą trzeba walczyć, są powsta­
łe pod rozkładczym wpływem żydow- 
sko-masońsklm rozwody. Skutkiem ich 
jest brak karności wewnętrznej i dla 
lada kaprysu wyzbywanie się przyję­
tych na siebie zobowiązań. Domu nie 
buduje się jednak na uczuciach, lecz z  
kamienia. Jednostka musi nieraz w y- 
rzec się szczęścia osobistego dla trady­
cji i rodziny — a siłę do tego powinna 
znaleźć w  idei budowania gmachu na­
rodowego. Żuk.

a M i  czekały.
t winowa, najzupełniej potwierdzają 
narodowo - rosyjski charakter antibry 
tyjskiej polityki bolszewickiej. Gwał­
towne, wystąpienie na zebraniu -,Prof- 
sojuzów** leadera opozycji, Trockiego, 
otwarcie i bez zastrzeżeń solidaryzu­
jącego się z postępowaniem rządu, do­
wodzi, że odpowiedź Narkomindiełu na 
n-otę Foreign ra Office wyraża myśl 
wszystkich sowieckich mężów stanu, 
tych nawet, którzy odnośnie do za­
gadnień wewnętrzne - państwowych 
odmienne zajmują stanowisko. Przyję­
cie zaś tych wybitnie auglofobskich 
oświadczeń burzliwymi, kilka minut 
trwającymi oklaskami uważać należy 
za symptomatyczne zjawisko.

Nie wynika z tego, by ów zatarg 
dzisiejszy przyjął w najbliższej przy­
szłości jeszcze osti zejszą, po za ramy 
dyplomatycznego pojedynku wykra­
czającą. postać. Zbyt realnie politycz­
nie rozumuje towarzysz Litwinow, oy 
nie hamować nazbyt po rosyjsku czu­
jącego komisarza Cziczed-na. by Eje 
wytłumaczyć swoim kolegom, że w 
teraźniejszych warunkach posuwanie 
konfliktu ż Londynem do ostatecz­
nych granic sprzeciwia się żywotnym 
interesom państwa. Noblesse — nawet 
bolszewicka — obligel — sympatie, 
uciemiężanych przez angielski impe­
rializm ludów są platoniczną przeważ­
nie jak dotychczas satysfakcją, będą­
cą natomiast źródłem bardzo konkret­
nych wydatków,„którym skarb sowie­
cki bez pomocy zagranicznych kapita­
listów sprostać już nie jest w stanie 
Znalezienie zaś niezbędnych dla sfi­
nansowania tego rodzaju imprezy, fuu 
tów tub dolarów nie wydaje się być 
prawdopodcbiiem, . .  Złudaemi okaza­
ły się nadzieje i na marki niemieckie, 
w  zniechęcająco małych ilościach po 
przez Locamo i Genewę przemyca­
ne. Słowem, względy tiatiry  pie­
niężnej i ekonomicznej nakazują Mo­
skwie zwolnić, do czasu przynajmniej, 
tempo anglofobskiej akcji, a zwłaszcza 
tak jaskrawych dziś form jej, zagraża­
jących w Chinach interesom innych 
mocarstw.

Nie można nazwać tego zawiesze­
niem broni — jest to raczej częścio­
we przytłumienie odwiecznego ognią 
nienawiści, lecz temfcardalej w  ewen­
tualnych swoich następstwach ważne, 
że odpowiada ono zamiarom Londynu. 
Sytuacja wewnętrzna kraju, zaostrza­
jące &ię antagonizmy partyjne, troska 
o spokój w  posiadłościach kolonial­
nych i — last not least — niedostate­
czne ujednostajnienie całokształtu po­
lityki międzynarodowej w  stosunku 
do Sowietów powstrzymują i Anglię 
od zbyt stanowczych kroków.

Obaj przeciwnicy, zajęci: jeden — 
utrwaleniem nowego ustroju państwo­
wego, drugi — zachowaniem swojego 
stanu posiadania, milcząco zgadzają się 
odroczyć wlaśoiwe spotkanie do spo­
sobniejszej chwili, P .  P.

Z  teatru N&woM
Niebardzo rozumiem, jakie motywy 

skłoniły Dyrekcję teatrów miejskich 
do wystawienia wiedeńsko - żydow­
skiej sztuki Pff*. Coizów p. t. „Pani 
Pick na audiencji'*. Bo że ta farsa 
miała bardzo duże powodzenie w  Wie 
dniu, to tłumaczy się specjalnym cha­
rakterem tego miasta, w któreńi ele­
ment żydowski ma rolę dominującą i 
w  którem wspomnienia dawnej wiel­
kiej Austrji i Franz Josefa za wsze są 
miłe widziane. W ystarczyło więc tam 
dla zapewnienia powodzenia sztuce 
danie środowiska żydowskiego, u- 
ostrzenie słabiuchne? akcji pewną ilo­
ścią typowo żydowskich, przeważnie 
zresztą istotnie udatnych dowcipów i 
ukazanie jako epizodycznej postaci sra 
rego cesarza austriackiego z jego ge­
nerałami, marszałkami. żołnierzami 
gwardii itd. Ale już przykład Krakowa, 
gdzie fabrykat pp. Golzów padł w  ze­
szłym ruku na cztery nogi, pomimo to 
że w grodzie podwawelskim, sympatie 
żydowsko - habsburskie były } są sil­
niejsze, niż u nas, powinien był pou­
czyć Dyrekcję teatrów, że dla rego ro 
dzafłi piodów uaddunajskiej Muzy na 
scenie polskiej miejsca niema.

Być może, że izraeliccy mieszkańcy 
ulicy Słonecznej i sąsiednich będą tłu­
mnie uczęszczali do Teatru Nowości, 
aby podziwiać obrotność i natarczy­
wość pani Pick, która potrafiła wci­
snąć s;ę aż do Śclioiibrumiu; aby zjeść 
śniadanie z samym Franz Josefem, ale 
zachodzi pytanie, czy gmina m. Lwo­
wa po to dokłada do teatrów miej­
skich olbrzymie sumy, aby scena miej 
ska służyła celom żydowskim. Bonie 
ma w tej farsie bynajmniej satyry na 
żydów, przeciwnie jest raczej apoteo­
za ich rasowego sprytu życiowego.

Gdybyż przyiiejminiiej ta farsa była 
naprawdę wartościowa. Ale to jest li­
chota, która trzyma się jako tako tyl­
ko swpemi habsbursko - eesarskiemi ak­
cesoriami drugiego aktu, podczas gdy 
nawskróś czarnogicldiowy akt . isrw- 
rzy robi wrażenie jednego z tych ute- 
atrelizowariych „judiisehe Schmuazes", 
które swego czasu bez porównania 
lepiej grywał żydowski kabaret w  
lwowskim „Bristolu**, a akt trzeci jest 
już zupełnie bezsilnym zlepkiem zwy­
czajnych nonsensów.

To też pomimo dobrej, pełnej wer­
wy gry p. Michno wsłdej i kilku innych 
członków zespołu „Fani Pick*' zrobiła 
na premjerze zasłużone fia-kc.

W. K.

NADFSŁANE,
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada )

P o d z i ę k o w f t n  r©.
Za nadzwyczajnie serdeczne oddanie 

ostatniej usługi najdroćszei nam zmarłej 
ś. p. W aler,1 Rzeppdwnej, śniadamy tą 
drogą najszczersze podziękowanie wszyst­
kim, a w szczególności przew. Duchowień­
stwu, ks. Dziekznowi Ślęzakowi, ks. dzie­
kanowi Sadowskiemu- ks. kanonikowi 
Zarębie, ks. Adamczyków;, kąt Ka- 
linewrsMamu, ks. W atrw skiem t i ks 
tfanasow i, Władzom przełożonym z Prze­
myślan i z  Glinian, szczególnie pani Droz- 
dfiwlezoweji, państwu tfawllckćm, państwu 
gftariom, państwu Hołowczekom , wszyst­
kim, koleżankom i koiegom, uczniem, oby­
watelstwu, przyjaciołom oraz urzędowi 
pocztowemu w Glinianach i chórom ru­
skim.
n251? R o d z im .

Podziękowanie.
i .  W . P .  Drow i Stanisławowi Ciepielow­

s k ie m u , za. naazwyczajnie troskliwą, rze­
telną, sumienną i bezinteresowną opiekę 
w czasie mojej długotrwałej choroby 
crai za wyleczenie mnie z bardzo 
skomplikowanych chorób, składam .ą 
drogą serdeczne podziękowanie. 
n25lS> K ariro łflr*  K J ę h n ifk o ,
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Lwów, 18 BMW 1927,
TEATR WIELKI,

Czwartak lTbm , „Między noc® a brza- 
4aem“.

Plotek 18 bui. „Legenda Bałtyku".
Sobota 19 om. q 3 pop, JKról Zwwwt 

August . Cery najniższe popoł, — Sobota 
19 hm, o 7.80 włeęs, „%ę*tyńjfkr, dramat 
Jnljusza Słowackiego. - -  Urocz/sM przed- 
stanienie ku uęzęfóenln m8frs&. Jfc
zefa Piłsudskiego. ~  Premiera, — Gośe, 
występ Żelazowskiego.
TEATR NOWOŚCI,

Czwartek 17 btn. „Król lawy"
Piątek vs bm, . . f e  Ffck na audier-H.
Sobota 19 bm. c, 3,ą0 pop. „Cały dzień 

bez kłamstwa..,*4 — Ceny zniżone twoi. m  
Sob&.a 19 bra. o 7.30 m&Szi „Kiói kawy".

t e a t r  MAŁY,
Czwartek _ 7.30 „Po^ga reklamy**, farsa 

w S aktach fpremjere).
Piątek o 7.130 „Potęga reklamy".
Sobota o 7,30 „potęga reklamy*.

S5B®3=B
— Jnw, Przyj. Sztuk Pięknych ni. Psie-

duęzyokicH l  (gmach Muztjmi Prr.om-J. 
Wystawa 0 . Rychter Janowskie!. L. Gien- 
dzińsMcgo i W. Wąsowicza.

D o P .T , Prenum eratorów !
Zawiadamiamy! że już roipoc|ę? 

!iitm wstrzymywać wysyłkę dzien­
nika PT, Prenumeratorom tak za- 
mleisćpwym lak i miejscowym ktd- 
m  dotąd nie uiścili przedpłaty 
ze m m i  

Ponowną wysyłką pisma rozpe­
łzniemy tylko po otrzymaniu po­
wyższej prenumeraty.

- -  Teatr Wielki powtarza tLiś pizeplę- 
kną sztukę B. Katerwy „Między nocą a 
brzaskiem" w zmienionej reprezentacji af­
ty stycznej, z powodu nagiego zastabaTeala 
p. Straehoekiego, po którym gł. rolę mę­
ską kreuje p. Szyndler. Role _pc, ?. Szyn­
dlerze obejmie p. Dobrowolski- Reszta re­
prezentacji pozostaje bez zmiany. — Jutro 
w piątek 18 bm. wspaniała, wypełniająca 
stale widownie, opera fantastyczna Feliksa 
Nowowiejskiego „Legenda Bałtyku" z p, 
iNfeą Jakubowską, doskonałą odtwórczynią 
czołowej partji liogny.^

— Dzisiejsza tj. czwartkowa premiera 
w Teatrze Małym przygotowana wstąto 
dzięki reżyser}! dyr. Cearnowsltiego nie­
zmiernie starannie. W przedstawieniu trie­
rą udział czołowe siły Teatru Małego, a 
więc pp. Cieszkowska, BniAska-Czarnow­
sko, Nyęzówua, Kasiński, Orzechowski, 
Czarnowski, Niepraewski, Nawrocki, Le­
wicki i inni, '

=C“) ~
— W czwarta rocznic? śmierci łg . Arc.

.Tózef,a Biiczewsklćgo będzie odprawione 
w katedrze łacińskiej w piątek 18 bm. o 
godz. 8 rano pontyfikalne żałobne nabo­
żeństwo.

—i Kurs ideowy „Młodzieży Wszechpol­
skiej V  Ciąg dalszy; lokal Czytelni Akade­
mickiej, Łozińskiego 7. Dziś we czwartek 
37 bm. o godz. S-ęj wieczorem referat dr. 
Zdzisława Stahlu pt. „Ideołogja Młodzieży 
Wszechpolskiej jako najnowszy wyraz roz­
woju myśii narodowe!" — 1. kun 1am<m- 
taine zasady myśli wszechpolskiej; a) ka­
tolicyzm, b) liąejpna&jbj;. rola oba tych 
czynników w watce ze światem żydowśko- 
masońskim. 2. Zapatrywania nasze, na oic- 
iące zagadnienia życia narodu; a) polityka 
wewnęttzna, b) zewnętrzna, e) życie gpą- 
pcdarcze, di ustrój. — Jutro w piątek 18 
imi. o godz. S-ej (nie 8,303 wieczorom, 
referat p. Stanisława Statzewskiego. obe­
cnego prezesa Koła Pt. „Rola i zadaniu 
Młodzieży Wśzeęhddsklęi w życiu afca- 
.iefiiickiem". Po każdym referacie dysku­
sja, Dla kandydatów, pzłnnków, gości wprp 
wadzonych i ząprosąenyęb oraz sympaty­
ków wstęp wolny,

■— Zebrani? Tąwąrzyątąrft Miłośników 
języka poiaklego odbędBo ni? wę czwar­
tek dnia 17 bm. o godz. 7 wieczorem y  
sali ćwiczeń Seminarium słowiańskiego 
(Uniwersytet, stary ginach). Dr. Stanisław 
Bąk wygłosi pogadankę „Q nazwie San- 

Mcmierza". Wstęp wolny. Coście mile wi­
dziani.

-r- program Kasyna i Koja HL-arŁ r.a
biedacy tydzień: We czwartek 17 nWPą 
br. o godz. żiHej punktualni? wykład prof, 
Uuiw, jag. dra Józefa Reissa pf, Beethuyen 
apostoł idealizmu z ilustracją muzyczną 
prof. M. Dąbrowskiego j dr, M, Bauprą -er, 
Sonata F-moll op. 57. Appasiojiata Sonatą 
p-dur op, 24 (Wiosenną); urozmaicony 
przeźroczami.

Plaga siciurew
zcftTw otnep i

Pod tym tytułem wygłoMi ub, nie- 
ielj prof. dr, Alfred Trawiński w 

Poł, Taw, Hyejeniozir,cm zajmujący 
wykład, Który ąe  względu. na aktual­
ność tematu podajemy w obszerniej- 
czem nfeco streszczeniu,

W  wiekach średnich była w  Euro­
pie łozpowszęchniona odmiana szczu­
ra czarnego, Dopiero w  wieku XVIII. 
w  następstwie wielkiego trzęsienia 
ziepii nad morzem Kaspijskiem, szczu­
ry szare tamże żyjące wywę.jrcwąly, 
przepłynęły Wołgę, dostały się do 
Rosji pełedu.-wsęhodniej, a stamtąd 
do środkowej i zachodniej Europy, 
Dzięki wielkiej sile fizycznej i nadzwy 
czajuemu sprytowi spowodowały zu­
pełną zagładę szczurów czarnych, któ 
re abecnie spotyka się tylko w nie­
których portach europejskich.

Szczury przebywają najchętniej w 
miejsęaęh nieczystych jak kanałach, 
kloakach, brudnych piwnicach, nadto 
spotkać je można we wszystkich ubi­
kacjach mieszkań ludzkich, w  których 
znajduje się kanna, W pożywieniu są 
mało wybredne, kanną napotkaną ni­
gdy nie pogardzają. Posiadają anakond 
cie rozwinięty słuch i węch. są bar­
dzo mądre, a gdy zmiarkują, że czło­
wiek jest wobec nich bezsilny, stają 
się wprost bezczelne. Odznaczają się 
nadzwyczajną płodnością; jedna para 
szczurów tnoże w ciągu roku wydać 
866 potomków. 3

Szczury wyrządzają znaczne szfco- > 
dy zdrowotne, mianu1wicie, żerując nie 
mai wszędzie, wchodzą w bezpośre- i 
dmią styczność z wydalinami i wydzie- j 
linami chorych ludzi i zwierząt i prz.y- i 
czyrdają się w ten sposób do przauo- ! 
szema chorób zakaźnych po części 
także i pasożytniczych. Za pośredni­
ctwem szczurów przenosi się na czło­
wieka dżuma, zakaźna żółtaczka (cho- , 
ropa Weila), rozpowszechniona w Ja­
ponii choroba zwana „Sadck.u". dur 

brzuszny (tyfus), paradur (puratyfus), 
oraz czerwonka, z chorób zaś paso­
żytniczych woszczyna oraz świerzb 
srezurzy. Szczury przenoszą na świ­
nię włośnicę (trychinoz?), która jprzez 
spożycie mięsa wieprzowego zakażo­
nego -emi robakami, przenosi kie zpo-

ze
gdS9&d£rci@g9.
v/u m  człowieka. Z pośród chorób za­
kaźnych zwierzęcych, szczury rozuo- 
azą ory szczycę, różycę nierogacizny 
oraz gruźjjeę.

Szkody .gospodarcze, wyrządzane 
przez szczury, są znane. Cłoyzouie tę 
niszczą ściatiy i podłogi mieszkań skó­
ry  zwierzęce i substanoie rogowe, 
odv.eż, meble, książki, korę, drzew, 
plantacje burasów i kawy, zjadają 
wszelkie artykuły spożywczo, zwła­
szcza ziarna zbożowe, nadto zagryza­
ją piskjęlaf wypiiaią jaja itd. Szkody 
te obliczono roczius w Danii na około 
10 milionów koron, w  Anglji Id milj-j- 
ifów funtów szterlingów. a w  Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej 
około 100 milionów dolarów. Odnośne 
badania wykazały, i i  jeden szczur, 
dla utrzymania się przy życiu musi 
spożyć dziennie karmę wartości około 
9  groszy.

Ze względu na tak znaczne szkody, 
jakie szczury wyrządzają, tępienie 
tych szkodników jest iiięzniienne wa­
żne. Do tego celu służą metody biolo­
giczne, fizyczne i chemiczne.

Doskonałe wyniki w tępieniu szczu­
rów daje „ratyna i ratyiiiua4* użyte 
kombinacyjnie wedle tzw, „rątysowego 
systemu duńskiego". Odnośną hodo­
wlę bakterii szczurobójezycb wytwa­
rza firma lwowską „Seroyac", która 
otrzyma la wyłączne zastępstwo na 
Polskę od bakteriologicznego „Labora 
torjum Ratin w Kopenhadze. System 
ten polega na wywołaniu wśród szczu 
rów epidemii za pomocą „rutyny" tj. 
hodowli bakterji oraz na uastępowein 
wytriiciu osobników ewentualnie od­
pornych, na działanie zarazków, za 
pomocą „ratyniny" tj. preparatu che­
micznego. W powyższy sposób udało 
się w Anglji, Danji, Niemcaeeh oraz 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej odszczurzys całe miejscowo 
ści i miasta do tego stopniał że pozo­
stało zaledwie tylko A—5 prc. szczu- 
rÓWę

Wykład uaupełnił oryginalny i bar­
dzo zajmujący 3 aktowy film pod ty­
tułem „Szczur i jego życie*4, spprządzo 
ny w Kopenhadze, a ^wyświetlony po 
rąz pierwszy M  Polsce.

mtmt Lewalkwwsfcl g Kraków* Walenty
Sl?zak z Dmytniwa, Ignacy Moescr z 
Krakowa Rene J tmglłng z Harstąl, Jan 
Dronks z Cliełmrc. Marian Perzanowski z 
Warszawy. Chiisriitn Oorrasra z Assens, 
Lnctwlfc Kohn z Warszawy-, Berftażd Win- 
disch z Warszawy, Ludwik Włoczewskf z 
Warszawy, 1,eęr. Arl&iiski z Warszawy, 
Mieczysław Żagajsk. % Warszawy, Ferdy­
nand Maręhart z Wiednia, Oswald Kimei- 
man ?. Uhryńkowlę J, Zyiterienig % Bia- 
łegpstoka, L. Blumenfruęlit z Amste. dunui, 
Stanisław Przemyski i  Antwerpii.

Motel Krakowski: Tadeusz, Ostrowski z 
Katowic, Franciszek RacfiJewskl % Orana, 
Ferdynand Masnik z IJwdookta, śósaf Sa­
wicki z Warszawy, Aleksander Wodzyński 
z Warszaw?'. Jan Korczyów z Trzebini, 
Władysław Adolf Dronc/wię/: z  Kuntezc- 
w :ec, Józ?f Kiifhar z Pragi, Mar ja. Weil 
z  W: .dziwię: za, Ryszard : 14S Scuftleben 
z (Jdeńską. dr. Adam Kwiatkowski z Kra­
kowa', Feliks Wiktor Śtass^wski z Ostro­
ga, Adam Warze!dorf % Wąrszuwy, Wal­
ie: Fast ? C;dańska, Ignacy, bzwarcstejti z 
W arszaw, izj&ór Drzewicki z  Krakowa, 
Ernest Ooscii s  Wrocławia, dr. AifioJ Sper 
nng z Bielska, Sadle flaber z Nowego 
Jorku, StanMfw Herman z  Kałusza, Otto 
Hęłlnwfi z Tarnopola, Ludwik Pa-.fraklę- 
y/lcz z Warszaw?’.

—■ Zebranie Związki) Lud Nar- W pią­
tek 18 marca o godz. 7-mej wieczorem 
w sah przy u;iey Fańskiej U odbędzie s?c 
zebrani® Z,v. Lud, Nar. z referatem dr. 
Waęfawa Męjhauiria p. L „Problem mniej, 
szuSei słowiańskie!!*. „Próba rewizji do- 
tychczasjwego programu", Po tą <any jak 
najlięzniejszy udział .członków- GuScit mile 
widziani,

Ęrrl' '“(*»•
TflBELfl WYGRANYCH LOTEPJ1 PAŃSTWO 

WIJ,
W 37-ym cJr.lv elągnięąja 5-ej klasy 14-ej 

Loterji Państwowej, Równiejsze wygrane pa­
dły pa numery następujące;

Pre-n:^ 30?.89e zł. era* 2.993 zł. 
Nr. *3328-

m m  P fd W łi;

W Kałoiiekim Związku Polek, ul, Rn- 
towskiego 10, w Piątek 18 bill. o godz, 5-ej 
pop. zebranie dysknsyine na teinM .,Kaio- 
linka społeczna praca kobiet, aferdpięę. i 
u nas". Ze wzgiyau na aktualność iemata 
zaprasza si? gorąco wszystkich członków 
oraz wprowadzonych gości.

-7- Tajmujęca odczyty. Ńą gorące we­
zwanie Kut. Związku Polek przybędzie dc 
Lwów; głęboki myśKolel i świetny m6wq* 
n, Michał Sobański, by powtórzyć swoje 
dwie prelekcje, które wygłoszone w War­
szawie wywołały niebywały zachwyt, — 
Pierwszy odczyt wygiiuazony zostanie w 
niedzielę Pulniową ti. 10 kwietnia w ratu­
szu, a temat „Wychowania katolickie mło­
dzieży" powinien wypełnić salę rodzicami, 
wychowawcami i wogóio wszystkimi, któ­
rym zależy na odrodzenie moralnem spo­
łeczeństwa. Drugi Jż kwfetnia „O odwadze 
cywilnej" będzie niejako purachunkletn su­
mienia społecznego, które nie mnie napię­
tnować głofijio tego, co iest złe, a podnieść
1 poprzeć dobie. — Bliższe szczegóły we 
właściwym czasie podadzą afisze,

— Zwyczajne zgromadzenie Oddziału 
Lwowskiego ŻracssmDa Sędziów i Praku- 
rfitorów Rzeczypospolitej Pfils%i odbędzie 
su? 3 KwEetmą br. c godz, JO punktualnie 
bez względir na ilość zebranjmlr członków 
w sali rozpraw nr. 1 Sądu okręgowego 
karnegc we Lwowie, nL Batorego rr, 3* 
i. p, z nasi ?puis cym porządkiem dziennym; 
1, Zagajenie Prezesa Oddziału, 2. Wypór 
przetodnicząęego i sekretarza Kgromalze- 
n(a z poza składu Zarządu Oddziału. 3. 
Odczytanie protokołu ostatniego zwyczaj­
nego Zgrom adzenia O ci działu. Ą. Sprawę- 
zdaniie sakrofarzą z ozyMniości Ząrzędn Od 
działu zs rok śpjjawnsdąwwy- 5. Sprawo­
zdanie skarbnika wraz z wnioskiem Komi­
sji Rewizyjnej o udzielenie Zarządowi ab­
solutorium I uchwalenie budżet a na rok 
następny. 5. Uchwalenie składek r«a po­
trzeby Oddziału. 7. Stworzenie własnego 
fachowego idsma perjodyoznegę. S. Wybór 
ftarzędu l Komisji Rewiz, Oddziału. 9. Zmia 
na regulaminu Fundusze zaopatrzenls po 
zmarłych członkach Oddziału lwowskiego 
Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów Rzp. 
Poi. w lastępsdzcysfe punktuch: ał kpiton-

w y ustęp art, 7 otrzymuje dodatek; „Kwo­
ta, jaką każdy z zaopatrzonych w ten spo­
sób otrzyma, nie uiuże przenosić sof) 
b) art, 8 otrzymuje brzmienie; „Jeżeli sę­
dziowie l prokuratorzy urzędujący w dniu 
i  Hpca 1926 wstępię, do Zrzeszenia dopiero 
po |:ym dniu- będa obwiązani do wplięc- 
nla wszystkich wkładek pę! dnia 1 Upęa 
1936 r. Mianowani po 1 Upcą 1926 r. sę­
dziowie I prokuratorzy, maja uiścić wkła­
dki od dnia pierwszego miesiąca najbliż­
szego po dnin nominacji. Przenissigńl z ip.- 
pegu okręg a Sądu Apęlacyirjsao wflńęą 
wkładki 04  dala pierwszego miesiąca naj­
bliższego po dniu przeniesienia", e) arty­
kuł 9 określa się. 30. Wnioski członków,— . 
Zgromadzenie Oddziału jest prawpmoene 
bęz względu na ilość zgrontadzonycii. U- 
chwały zapadają zwykłą większością gło­
sów. (Artylkut 12, par, 8 statutu).

-g Karin jWdbiftUc we, Lwowde, Słynna 
powieściopisarka dupska I działaczka spo­
łeczna Karm Michaells przybywa ną 4 od­
czyty do Polski, Autorka „Niebezpieczne­
go Wieku", „Mstty Trapp itd. wygłosi 
we Lwovdc v.m wtorek dnia Ż3 bm. pro- 
ickeię w iezyku niemieckim na Imnat: „Mi- 
łość — Małżeństwo -p- Rozwód", 2525

W sdMlLiisfr&Bjf naszej s!ctyH :
Na TSM
Nieprzyjęty przez JWPana K, Pansititów 

Uilzial v  pikniku N, N, 3.—-,
Na Chleb głodnym dzieciom;
Nieprzyjęty zwrot za szybę od pp. Sr 

Katarzyna PłasSaczówna 
Na straż Mogił bohaterów z  pod Rarań-

Oiono Szkoły powszech. Im, Kościuszki 
w Koiomyii .6.—>

Na cducwieme kościoła hetmana Aół- 
Mc-arskicgu w Żółkwi! .

Uczniowie 0{ltb,ia)*4 trzedero pmc<ż> 
ćwjęzeu państw Snap naucz. n;ęsift©ffo w  
Stapisławorade 16.—»

Dis WŁ ZleHAcklegoi ,
Emilia Kossowska, Prjsomjrsi 8--^ słoń

— przyieciiall do Lwowa. Hotel Gęor- 
ł»*aj ks. Sv;!an Param * tNarszawy. "

„  2 0 , 0 0 9

n 15,020

1 Dowode ó. że „Nadzieja* jest napraw-. 
"eę najszcięsiiwjzą koiekiurą w kra.i f .

i żć nie zawiodła Pa z'm  jej klijejfMli, | 
«ą poniżej wyszcre^ólpione wygranej 
które pauły dotychczas w bieżącr.j v 

na losy te .o i kani a; u;

L o te r ii P a ń s t w o w e ] ;
Zt. 100.C0O na iNr. 79.ó2^ ^

50,000 „ § 66.628 |
„ 5Q.0QiJ ą - 66.202 |
„ 40.000 „ „ 57.480

„ .  7 3 ,3 6 7  1

.  ,  69.426 |
,  1 0 ,0 0 0  .  V 7 5 .4 0 4  i
.  5 .0 0 0  ,  „ 2 1 ,4 9 0  |

S.OOP s „ S0.B37
w 5 , 0 0 0  „ 9 5 8 .3 4 0  |

firs® kilka t'ośî ęyi wygranych, fO‘4ż'.‘| l
5,0UJ zła ycpf j

Na omówienia wysyłamy ssczęśiwTj 
iflśjr Lej kiasy pg ju A*1 %% ćwiartkę, f
J. za połówkę, u ,  4v za ę.jfy |  
los I załączamy blankiet P. K. O ha || 

[hezpiatną pr-esyfKi naraźytŁśei, I

N A D Z I E J A "
m m .  U l .  SY .iS T U S K A  E.S

2.909 ał. Nr. 29S05 45809 62583 797? ; 
los zakupiony W Kantorze „Nadzieja* l,W0W 
Sykstuskr- 6, 

pg 1.80J zł. Nr. 14579 74303 1.508,3 44594, 
Po 609 sŁ Nr. 173/ 15329 13203 4SS97

57139 a0I2? 60800 62409 77377.
Po 533 Z ł.  Nr. 690 1557 3152 17072 17050 

19686. 26068 28152 39136 39337; 40220 40646 
43133 43992 39 [4,3 60645 72829 

Pp 4 P 2 ł. ŃŁ1856 4501527861249092 11158 
11548 119.7 13(101 15459 .16372 15564 17412
17574 20Ó37 21943 23213 24724 26833 27560
216TO 30371 31421 31744 359C0 35931 36957
44443. 46457 47264 48038 50^0 53775 54963
54153 54520 55843 56405 60180 63564 03934
09139 69)72 72571 73753 74349 75504 76110.

s=®s=a
— WłcdziT.'erz Kaczmar, Iwawią-.. 

nin. śpiewak operowy, bas, występo­
wał w zimowani stagień? z dużea, po- 
wodzeniejn w  teatrze Yerdj w  Tryc- 
ścńe. Dowodem powodzenia jest zaan- 
gaźowar!e obeęnię ną stasrione wio 
sęjinę do PcHtcamą di rirenze wg Llo- 
renefl ną t, zw. „sezon prasy", w  Któ­
rym dyryguje najlepszy pp Toscanjnitn 
kapelmistrz Ouaruęri. P. Kaczmar śpie- 
Wać tam cecude w  ooeraah: Śuiewacy
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Mrymbęrscy, Turandot, Trubadur, Ma­
hoń, Lfcscanlt Ifd.

— GSmąrał SdkcrsM dowoaca OK* 
Lwów, przy by! przedwczoraj! wlecz, 
do Warszawy. Generał SScotłKi rozpo­
czął sześciotygodniowy urlop, a na 
czas nieobecności jego objął zaślepi 
&two w DOK. Lwów \pidxowmk Gla- 
chowbki, doyódsa 4  dyw. kawaler jh 

t  !nż. Marceli Śniadowski, ern. puł­
kownik Wojsk Polskich, obrońca Lwo 
wa, organizator artylerii lwowskiej, le­
gionista I Brygady, kawale" orderu 
Yirtutl Miiitari i Krzyża Walecznych, 
uczestnik wszystkich walk o tmspodle- 
głość, zmarł dnia 15 bm, we Lwowie. 
Poszedł przed Kadrówką z pierwszym 
oddziałem konnym Sokołów Lwow­
skich % Krakowa na potroi wywiadow­
czy cod Kielce i służył otl tego czasu 
aż d» ostatka sił —  zwalony ciężką 
chorobą piersiowa.

Człowiek nieskazitelnego charakte­
ru, ofiarny nu cele publiczne,, szedł 
pierwszy tam, gdzie go wzywał obo­
wiązek publiczny, pełen poświecenia 
i zapału. Zmarł w sile wieku, licząc 49 
lat. Śmierć śp, SniądowsMego wywo­
ła ią szczery żal w  szerokich siarach, 
gdzie cieszył się. ogólną sympatią i po­
ważaniem. Cześć pamięcj zasłużonego 
obywatela, ■—. Pogrzeb śp. Sniaduw-ddo 
go odbędzie cię dziś o go4?»- 2*30 pop. 
z krypty 0 0 . Bernurdyaów r;a cmcn- 
•irs ObroKÓw Lwowa.

, Baczność Obrońcy Lwowa! Za­
rząd Związku Obrońców Lwowa z li­
stopada 1918 r. wzywa wszystkie!, 
i 5T. Członków dp wzięcia udziału w 
pogrzebie śp. pułk. Marcelego Śniado- 
■vskiegu, twórcy artylerii w czasie 
obrony Lwowa, który odbędzie się 
we czwartek dnia 17 marca br, o g. 
14*30- z  krypty 0 0 . .  Bernardynów, 
-uiikr zborny Członków Związku io- 
al Związku przy . ul. Rulewskiego, U,
■ upomnianego dnia punktualnie o g. 
I-tej.
.+ Kśa Juliusz Urbański. Onogdaj 

zmarł we Lwowie w 61 r. życia ks. Ju 
Ijusz Urbański oroboszcz brzucdmwi- 
ckl. Zmarły proboszcz, postać dobrze 
■znaną wszystkim letnikom brzuchowi- 
..lam. położył ogromne zasługi około 
Kidriiesicnią swojej parafii. Głownem 
ieg» dziełem było rozpoczęcie budowy 
nowego kościoła, w które to przedsię­
wzięcie włożył niespożytą energię i 
sapał, ponadto ząś lwią część swoich 
własnych dochodów. Budowy tej nie- 
eukończył — jest ona doprowadzoną 
'zaledwie' do połowy — i będzie dziś 
obowiązkiem mieszkańców Brzucha- 
wic1; jakoież przyjaciół tego letniska, 
goszczących tara m  wiłegjatuęzę, zbo­
żne dzieło śp. ks. Urbańskiego wykoń­
czyć. Jako przyjaciel j opiekun ludno­
ści swojej parafii pracował, śp, pro­
boszcz nad 'jęj podniesieniem, w ■osta­
tnich latach tworząc własnym kosz­
tem orkiestrę i szkoląc ją nieustannie.

W ub. wtorek odbył się w Brzucho- 
wicach wzruszający obrzęd pogrzubo- 
wy. Kop dukt prowadził ks. infułat 
Czajkowski, mowę zaś Pogrzebową 
wygłosił ks. dr. Wyszyński. W śfród 
oiącźu i lamentów ęałój ludności. dla 
której śmierć ks. Urbańskiego stanowi 
niepowetowana stratę, pochowano 
Zmarłego na miejscowym cmentarzu. 

, Cześć Jego pamięci. '' , , t,! ■ .
csiSirrs1.

Ri*
wtadsmogel
rtaszynamj pąjąpws<ęj konstrukcji w k o i  
■tuję: SI.W5FaWMJS' wszelkich ŁłfŁfŃ- 
o J łO w .^ K ta w  KOKaow¥SH 'po teftw  
i t. P T*Ołtyr  -U ttK rn S
oraj wszelkie części mcitorów spalinowych. 
Wykonanie s o lić m p  i (junktuaine, cen y  
k?5l4 p r z y s tę p n e .

A D A M  S C H M I D T
W&rsSętjf. M ećliaiiie ij^ i

I M ,  KOROTIKR 16. Tsi. 35f.
—Manja samobójstw przyMsra! Kro 

nika Pogotowia ratunkowego notuję w 
ostamich dniach szereg zamachów sa- 
iiiobójciych, w których ludzie przewa 
żniu bardzo młodzi i twardem życiem 
nietknięci u jakąś psychozą przejęci

-  biorą rozbrat z tern żydem. Pisa­
liśmy o zamachu sąrpobójęzyra Sewe­
ryna Barana, słuchacza praw, — przed 
wczoraj otruł się cyankdą wzorowy  
uczeń gfcnmzdałny, ogólnie łubiany 
Stanisław B-dinerskl. W m m  wczoraj 
szym znów ta smutną. hroidka jest 
bardzo obfitą. I tak w  mleczarni przy 
ul. Sienkiewicza 1. 8 iargasł się aa Zy 
cie Jan Kazimierz Krocgak, pomocnik 
liandlo-wy, liczący 19 lat, Strzelił on 
sobie z rewolweru w prawą skroń a 
przewieziony w  nieprzytomnym sta­
nie do szpitala powszechnego w kilka 
godzin później nić odzyskawszy przy­
tomności — wyzionął ducha. Nie 
pozostawił żadnego listu, któryby rzu 
cii jakiekolwiek światło na zagadkowy 
jego zgon. — Pod kota wozu tramwa­
jowego usiłowała wczoraj rzucić się 
Cyla Dingoth, pomocnica ltandlowa, za

jęta w sklepie Szafir przy p], Krako­
wskim. W  krytycznym momencie po­
wstrzyma! ją jakiś przechodzień i za­
pobiegł jej zamachowi samobójczemu. 
W komisariacie policyjnym oświadczy 
ła, że postanowiła targnąć ęi? ną ży­
cie z powodu nędzy i z żalu po strą- 
cie matki. Okazało się da’ej, że Din- 
gothowna przedwczoraj usiłowała ró­
wnież odebrać sobie życie i w tym po 
lu powbijała sobie-w rękę zardzewiałe 
igły — chcąc w  len sposób wywołać 
zakażenie krwi. Upartą samobójczynię 
oddała policja w  opiekę rodziny. — 
Wreszcie wczoraj w południe wysfrza 
lem z rewolweru odebrał sobie życie 
Markus ̂ Schattner, uczeń V. ki, grama 
zjainej, zamieszkały przy ul. Chrzano- 

. wsldej i, 8. Cehiy śtrsal w  p m /a  
j skroń pozbawi} go życia pa mtejscu. 
s Powód nieznany,

■ ! • . .

§psmji mńmtm i prpi § l̂ f wyferyei
Moralny sprawcą seostsąl podówczas rozstrzelany,

W  nocy g 30 ną c l sierpnia I9żł r, 
we w?? Polance, w  powiecie lwow­
skim, w  nocy zastrzelony został tamtej 
szy gospodarz Uryńko Stec. Po półno­
cy zapukał ktoś dó jego oh pa i pragnąc 
podstępnie zwabić go pa podwórze,, 
rzekł te słowa: „wstawajcie! czyjeś 
konie pasą się \V koniczynie im wa­
szym ogrodzie*1!

steć wstał z łóżka i po drwili w y ­
szedł, ale zaledwie shufró na progu 
swej chaty, gdy nagle jakiś ukryty za 
drzwiami sprawcą oddał go niego trzy 
strzały z rewolweriiż Uleć ceinyrni 
strzałami trafiony, zdołał jeszcze zą- 
wlec się do chaty, -gdzie straciwszy 
przytomność zmarł niebawem. Policją 
podjęła wówczas dochodzenia celem 
wykrycia sprawców i rzuciła podejrzę 
nie na parobka

Ignacego Amglowfcza, który p r|ft|
sąd okręgow y skazany na śmierć 

gor4ał rozsirraiany,
Ainałowicz był kochauidem Spędo­

wej i na tern tle skoutrnowany został 
przeciw niemu akt oskarżenia.

Sprawa po sześciu latach wypływa 
, na isuwl

Mijały tymczasem lata — aż ido dni 
ostatnich. Posterunek policyjny w  Pu- 
stoinjrtaęh prowądząo dochodzenia w 
sprawie zbrodni ciężkiego uszkodzenia 
ciała przęeiw Piotrowi J aremczuk owi 
w Polance, wpadł przy tej cposobnośei 
pa ślad właściwych sprawców zbrod­
ni, dokonanej na Steciu i doszedł do 
sensacyjnego wyniku.

Jak z tych dochodzeń wynika, spra­
wcami mordu, dokonanego na nim, są:
Ołeksa Hąlsiitąj, liczący 25 lat, zamie­
szkały w  Kaiincwcu koło Lubienia W., 
rojnik, karany la  kradzież i Józef Rąj- 
ter, zw. Tadrita, liczący 24 łat, żarnie- 
szkuły w Polance, . właściciel około 
ftwóc.h morgów gruntu.

Obaj pod mówieni przez Amałowłcw, 
zastrzefili Stociri.

Dochodzenia pplicyjne ■ stwierdziły, 
iż krytycznej r.ocy w roku 1921 łłała- 
muj ? T<ajtęr powracali z wesela, które 
odbywało się w chacie Wasyla Jarem­
czuka i podeszli pod okr,o w  zagrodzie 
Stecia, gdzie Rajter wywabił go na 
podwórze a llaiarnitj ukrywszy się za 
drzwiami, strzelił trzykrotnie z rewol­
w eru do wychodzącego Stecka i spo­
wodował natychmiastową niemal jego 
śinierć.

Pierwszym, który zdemaskował si­
ku 'sprąwcó\v zbrodni był właśnie ów 
Piotr Jaremczuk, przeciw ktarmnu 
prowadzone są dochodzenia o zbrod­
nię ciężkiego uszkodzenia ciała, -ócznał 
on, że iptiamcj zwierzył się przed nim, 
że zastrzelił Bteeia, przyczem pomoc­
nym mu był Józef Rąjtęr, Zbrodni do­
puścił się namówiony przez Amałowi- 
czą, który dał mu za to

rewałweri zegarek 3 lC,COfi tnatelr o.
■ raz ;pouczył go,

juk tej zbrodni ma dokopać, Uąhamai 
dodał, że „nikt na niego nie podniesie j. 
palca, gdyż go n;i:t nie widział*1! j 

Okazało się dalej, że flałamaj pto- 
sząc o tajemnicę, zwierzył się z doko­
nania zbrodni Michałowi Cymbale na 
odpuście w  Małkowieacb, Michałowi 
Jaremczukowi podczas paszenia by­
dła w lesie, Mikołajowi Jarcmczunow-i 
I kilku innym. Iialamąj nję przyznais 
się d« popełnienia owej zbrodni, zeznał 
jednak, że Amałpwicz nakłaniał go do 
zamordowania Stecia } dał ma rewol­
w er l zegarek — podobnie zeznał i 
Rajler, '

Ifałsimaj 3 pajter r -  aresztowani 
Ołeksa Hałamai i Józef Raj ter zo ­

stali aresztowani przez posterunko­
wych. z Pustoinyf i  odstawieni do sądu 
powiatowego w Szczereu,

P .l  i f i i n :
Na Inyestię lekarzy szkolnych i hi­

gienistek, których, restytucję uważa r, 
Kwiatkowski ~  jak o tem oitegdaj pi­
saliśmy — za konieczną, dyr, Alęksan-= 
drpwjczówna ma pogląd, odniięnuy. 
czemu dała wyraz we wtorkowej dy­
skusji budżetowej. P, Aleksandrowl- 
■ęzówna stwięrdzifa, żę !ekarzę.a miej­
scy, którzy'' sprąyyują obecnie opiekę 
nad zdrowotnością .dzieci szkolnych, 
obowiązki swe starają się jakpajlepiej 
spełniać, dlatego opieka nad zdrowiem 
dzieci- aczkolwiek nie idealna,, odbywa 
Się jednak bez uszczerbku dla dzieci w . 
tych wszystkich wypadkach,, gdzie 
wszystkie czynniki da tego powołane, 
tJ. lekarze miejscy, szkoła i cłom, od­
powiednie współdziałają.

1 YJskgzano jest natomiast zwiększe- 
J.ię ilości lekarzy, zwł. okulistów, w  
Poradni szkolnej, instytucja ta, zorga­
nizowana przez czynniki państwowe

m iiisiiij
Afc Lwów* 17 marea.

przy współudziale kilku osób, óżywio- 
nych wzniosłym diehom obywatel­
skim! a przedewszyetkiem przv udzia­
le najserdęcznięjszego przyiąęiela rnłp- 
dzięży, śp. kpraterą Sobiuskiego, jest 
niesłychanie pożyteczna.

Powołując się ną przykład Krakowa, 
klery ma >v Rabce kompleks budyn­
ków na Kolonie dla kilkuset najuboż­
szych dzieci, podobnie, i śląska, apeluje 
p. A]eksandrowiczówna by w  pianach 
Ligi kobiet, które zamierzają budować 
tam wielkie budynki, gminu m, LwpW-i 
wzięła udział i postarała.sie dla swo­
jej dziatwy o jedno skrzydło plano­
wanego komplłkru  

W plantacjach miejskich należałoby 
zwiększyć Mość persęmalu dją nadzo­
rowania tychże, by przimęzać dzieci, 
a także starszych niestcity, do, sząnos 
warda roślinności ogrodów. C-elowyni 
i podwójnie pożytecznym krokiem by­

ł o b y  t e ż  z a ł o ż e n i *  d l a  dzieci w&v<lz!ę, 
g d z i e  s ą  p l a n t a c j e , speojaJnych miejsc 
z a b a w o w y c h .

Jeden % poprzednich mówców w s p p  
inniał o pizedążamu tramwaju prze/ 
młońzlęż szkolną, P„ A. jest zdania, te  
często byłoby z korzyścią dla ffdcdzif 
ży cbodzerue do szkoły piechotą. Jest 
jednak kategoria dzieci, które zasłu­
gują na pewną, ilość kart wolnych, gą 
to dzjeol umysłowo upośieozane. re­
krutujące się przeważnie z  y/arstw 
najuboższych, a mające tylgo jedną 
szkołę dla siebie, a to przy ul. ów. Zo­
fii

Słusznie a p e l o w a ł a  p. A l e k s a n d r o -  
w i c z ó w n a  o poważniejsze sumy n ą  
s t w o r z e n i ć  f u n d u s z u  z a s i ł k o w e g o  d la  
dzie w o z a t ,  uczęszczających p a  kursy 
g o s p o d a r c z e .

R. śzczyrek rzucił, % okazji tej osta­
tniej dyskusji budżetowej, ogólny 
obraz pracy, zasług i niedomagać do­
tychczasowej Rady miejskiej. W t. 
1918 — mówił zastaliśmy masę ru­
in, zniszczenie i brak środków. W tym 
stanie gaspedarczym przy współudzia 
le obecnej Rady miejskiej niejedno się 
zmieniło, dało odbudować i pcprąwlć. 
Nie by!p w mieście wodociągów, ga­
zu, tramwaje pic funkcjonowały, fol­
warki i lasy gminne byty w ruinie. 
Obiektywnie patrząc każdy, naikryty- 
czniej nawet usposobiony, musi stwier 
dzić, że i  tego rumowiska Rada miej­
ską zdojała miasto podnieść. Kto twier 
dz! inaczej, ple zna prawdy, jub jest 
nicsu.nsjęrmy w ccenie.

J o ś i i  d z i ś  s ą  s ł u s z n e  z r e s z t ą  n a r z e ­
k a n i a  n ą  b r u k i  i  c z y s t o ś ć , t o  p a m ię t a ć  
t r z e b a , ż v  s t a a  d z i s i e j s z y  j e s t  w  p r z e ­
w a ż n e j  m i e r z e  n a s t ę p s t w e m  w :e .'u  ła t  
p o p r z e d n i e j  g o s p o d a r k i , k t ó r a , w  d z i e ­
d z i n i e  d r ó g  i k a n a ł ó w  w i c l k i ą  p o c z y .  
T iU a  z iu iie d b a r u a ,

M e t o d y  ( t a n a k  p r a c y  a d m i u i s t r a ę i i  
m ie js k ie j p ic  z a w s z e  S to ją  n a  w y s o k o ­
ś c i z a d a n i a .

R e p r e z e n t a c j a  m ie j s k a  i p r e z y d i u m  
n ie  u m i a ł y  s>ę z d o b y ć  - n a  w s z c z ę c i e  
w i e l k i e j  a k c j i  r o z b u d o w y ,  c h o ć  s to s u u  
k i 'g o s p o d a r c z e  d o j r z a ł y  d o  z o r g a n i z o ­
w a n i a  w i e i i i i c h  p l a n ó w  i z a c i ą g n ię c ia  
o d p o w i e d n i e j  p o ż y c z k i ,  N e p ę d z & n i e  r & z -  
w o j n  m i a s t a , w s t i - z y n i a n e g o  w o j n ą ,
je s t  d /d ś z  n o r m a l n y c h : d o c h o d ó w  g m i ­
n y  n i e m o ż ń w o .

S t a n o w i s k o  L w o w a  d a  się  u r a t o w a ć  
t y l k o  d u ż ą  j u i r j a t y w ą  k u l t u r a l n ą , n a ­
u k o w ą  i g o s p o d a r c z ą .

ę i ą ż y  n ą  g m i n ie  —  z d a n i e m  m ó w c y  
-r- w i e l k i e  z a n i e d b a n i e  w  d z i a d z i n i e  
u t r z y m a n i a  i u s t r o j u  s a m o r z ą d o w e g o  
w o b e c  d z i s i e j s z y c h  s i l n y c h  in te n c ji  
c e m t r a lk r t y ę z r iy o h  j d e c y d o w a n i a  o 
s p r a w a c h  s a m o r z ą d u  p r z e z  l u d z i  w  
s k ń ffc y , k t ę r z y  o  t e m  n i e m a j ą  p o ję c iu . 
F r p c e s  w i ą if t R  p ó jś ć  w  p r z e c i w n y i u  
k i e r u n k u , W  p o w o j e n n y m  o k r e s ie  z a -  

d z i a ł a n i a  g m i n y  w i n i e n  z  p a  t u r y
rzeczy być znacznie rozszerzony.

z wymogami gospodarezemi i
SpolęCZiiend.
; Kwestja mięszkąnjową stała się. 

kwestją publiczną. Dużo zawiniła w 
tęj sprawcie aotujnistracia. państwowa, 
ale jednak ginina nie może dopuśpio de 
tego, by judzie gnili w Hiehygjęniez- 
nycb warupkąph, Nąleży zaciągnąć 
znąpzną pożyczkę l obrócić ią na spra 
we mieszk^ijięwą.

Mimp, że klub mówcy (PPS.) mą w 
dużym stopniu uznanie dla pracy Rady 
miejskiej, glosowsć będzie z powodu 
tendencji, jakie wbrew socjalistom obja 
wją większość Rady w śpffiwię ordy­
nacji wyborczej, przeci%« obeęnemo 
budżetowi.

R, Maksymowicz zajął się nakręśtę- 
nieni ciężkiego położenia przemysłu, 
handlu i rękodzieła, aktiptując przede 
wszystkiem potrzebę opieki nad ręko­
dziełem. Zadanie aprowizacji miejskiej 
uważa mówpa zą skpńgąpne ;  phw|i? 
ustąnia -yojny |  propenuje pizerpianę 
sk i nitów aprowńzacyjnych na mleczar­
nie, Mówcą wypowiedział się przeciw 
poda.tUom od spożycia, domagał się cb 
aiżęnią ssą tra m w a jó w ^  bifeitów 
dwcrwwj-ch oraz wygórowanycip cen 
prącą dla w iększyc^ odbiorców, TP& 
budoiyy sl©cl tramwąjs,fl-eii, gtytafzeza 
lh:j: ideparo wslcej i ułatwienia koma- 
dkc ł-m % BrkmchowcamL,
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(p) Zapaśnicze zarody eliin. odbędą fełę 
dzisiaj i jutro w sa l przy ul. Lelewel;.' 9
0 go (te. 7.30 wlecz. Wsłęp S0 pff. Krzesło
1 zł. Zawody te obudziły duże zrtntereso- 
wanie, gdyż w  spotkaniach zobaczymy tjaij 
lepszych żarityniików Lwowa.

fp) Dziś o godz. 6.30 wiscz. w  loJcalt; 
Pogoni ul. Gutowskiego 1. 23, I. p. plenar­
ne zebranie Koła Dziennikarzy Sporto­
wych we Lwowie z referatem p. por. Jó­
zefa Barana o sporcie bokserskim, Ze 
,vragię;du na zbliżający sic termin zawodów 
bokserskich o mistrzostwo Lwowa, oraz 
meczu bokserskiego Górny Slg.sk—Lwów, 
jak równiet proponowanych przez Pogoń 
pgólnoipolskich zawodów bokserskich z  o- 
kazji 20-lecia Pogoni, należy się z ta dzie­
dzina sportu zaznajomić.

(p) Zarząd Kota Dziennikarzy Sporto­
wych wt- Lwowie przypomina swym człon 
kotu, że doroczne zwyczajne walne zgro­
madzenie członków Koła odbędzie s'ę w  
niedziele dnia 20 marca br. o godz. 9-tei 
w pierwszym i o godz. 10-tej w  drugim 
terminie w budynku I. Gimnazjum ran,te- 
fflatycziuo-przyrodniczego im. Mikołaja Ko­
pernika przy ul. Kubali 4 (w parterze).

(p) Zarząd Lwowskiego Związku Okrę­
gowego Piłki Nożnej a sprawa Ligi. W 
związku z wiadomością, która poją wiła się 
w prasie krajowej, jakoby „nieomal wszy­
stkie1* kluby klasy A, B i C okręgu n e w ­
skiego /głosiły przystąpię ndc do Lig., Za­
rząd Lwi Zw. Pkr. Piłki Nożnej stwierdza, 
że jak dotąd poza trzema klubami -założy­
cielskimi (Czarnymi, Basmoneą i Pogonią) 
arii jeden kiub klasy A, B i C nie zgłosił 
swego wystąpienia z dotvchczasowej or­
ganizacji. Delegacja lwowska na walne 
zgromadzenie PZPN- wyjaśnia,^ że przy­
czyną zniesienia dyskwalifikacji Goerłitza 
i Słoneckiego byfr wyłącznie względy rze 
cr;,vr, Go er lit z 1 Słonedki, mimo że bawili 
już w kraju, nie zostali ani razu przesłu­
chani w swojej sprawie, Odebrano Im w  
ten sposób możność obrony i odparcia za­
rzutów, dzięki czemu właśnie równok-z-ssaiie 
z nimi gracze innych drużyn lwowskich 
uchronili się przed dyskwalifikaoją. Wyda­
nie przez PZPN. wyroku potępiającego sy 
ostatniej instancji bez przesłuchania dys­
kwalifikowanych, było pogwałceniem ele­
mentarnych zasad pi a witych iuznaiąc te 
względy Walne Zgromadzenie PZPh, dużą 
większością głosów uchyliło dyskwalifika­
cje. Wszelkie zatem pogłoski jakoby ta 
uchwala była sprzyjaniem przez PZPN-, 
zawodowstwu, lub miała na cslu wywar- 
cie wpływu ua stanowisko Pogoni w spra­
wie Ligi, nie odpowiadają praw-Pio.

Wiedeński Sloyar. ma przylechaC do 
Warszawy. Jak się dowiadujemy, 
pertraktuje z wiedeńskim klubem piłkar­
skim Slov.an, celem sprowadzenia tego km 
bu na dwa mecze do Warszawy, J-T/an 
rrałby w dniu 26 bm. z WarszawdaiKą, a 
27 bm. z Polonią. — Polonia zamierza w  
w dniu 20 bm. rozegrać mecz z mistrzem 
Lodzi. Klubem Turystów.

Jeż-Izą po miasteczkach wschodnich województw i  pobierają zaliczki
fikcyjne oestawy.

na

Napad rairantoy
nad ZdłtaficagJ.•Ł .Jf

Czterej uzbrojeni 1 zamaskowani ban­
dyci napadli na dom gospodarza. 
Żółklsw. (Tel. tył.) Wczorajszej no­

cy po godz. 12 czterech uzbrojonych 
.w karabiny i zamaskowanych bandy­
tów wtargnęło do mieszkania gospo­
darza Lucia Gebera w  Wychoplaćh 
koło Żółtanlec i pod groźbą utycia 
broni zażądali od niego wydania pie­
niędzy.

Terroryzowani domownicy nie sta­
wiali naturalnie oporu a sprawcy c- 
tworzywszy skrzynię — zabrali t  niej 
146 zł., 1000 koron austriackich w 
banknotach, 7 koron austriackich w  
srebrze, trochę garderoby, 25 kg. mąki 
i innych wiktuałów, poczem zbiegli w  
nieznanym kierunku.

Jeden że sprawców był wysokiego 
wzrostu, trzej inni niskiego, wszyscy 
liczyli po 20 do 25 lat, ubrani byli w  
czarne bluzy i siwe kaszkiety. Docho­
dzenia prowadzi posterunek w Żółtań- 
each. ? 1

Pewna niemiecka, firnia tekstylna w  
‘ żzecliacii zwróciła się do tutejszego 
Urzędu .śledczego z doniesieniem, iż w 
ostatnim czasie jakichś dwóch oszu­
stów  występuję vv charakterze agen­
tów tej firmy, odwiedza po miastach 
i miasteczkach wschodnich .woje- 
wóuztw rozmaitych kupców i kra­
wców a legitymując się sfałszowany­
mi papierami tej ii-my oferuje im do­
stawę materjaiów a podając bardzo 
niskie ceny towaru, którego próbki 
opkaziuje, pobiera zalieziri.

Firma owk dodaje, że oszustwa tego 
na szkodę firmy dopuszcza się jakichś

ćwóch oszustów zamieszkałych -w Wie 
dniu, — którzy najpierw grasowali po 
miastach bukowińskich a  ostatnio prze 
nieśli się ną teren województwa tar­
nopolskiego i stanisławowskiego. Mię­
dzy innymi byli oni niedawno w Kbs- 
sowie, gdzieś ofiarą ich padł kupiec Sa 
lomon Becker.

Oszuści — jak widać ze spisu po­
szkodowanych, robią dobre inteicsy. 
pukazują próbki bardzo dobrych towa 
rów a równocześnie podają oferty w 
nader niskich cenach, wobec czego na 
i wili biorą się na sprytnie w kierunku 
ich kieszeni zarzuconą wędkę.

szwedzka maszyna 
do pisania.

REPREZENTACJA:
..sROSS i MflRGUlłES
l,wu\v- ul. Koper­
nika 9, telef. 5o?.
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Stryj, 16 marca (S) Rozprawa wczo 
rajsza rozpoczęła się o godz. 9‘15 rano 
Zjawił się adw. Iiotiigwiill z W arsza­
wy.

Po otwarciu ro e p ta w  przewodni­
czący stwierdza brak oski Klubka i Jti 
Iji Przyik, Co do Nasietinika odczytano 
relację post. PP. w  Dąbrowie ad Za­
wodów, że jest obłożnie chory i do 
rozprawy jawić się nie może. Proku­
rator wniósł na traktowanie w za- 
oaanośćl

„Tjkraińska" zajawa,
Zabiera głos dr, liarasymów — klei­

ły  stwierdza, że akt oskarżenia jest 
tytko w  języku polskim — a nie „ultra 
ińskirn", a. ponieważ nikt z oskarżo­
nych przy śledztwie nic żądał, aby go 
przesłuchiwano i spisywano z nim 
protokół w  języku ukraińskim, ani też 
nie żądał w tym języku aktu oskarże­
nia wobec tego wnosi na równoczesne 
tłumaczenie s.kiu oiskarienia przez 
przewodniczącego ua język „ukraiń­
ski". Posługując się językiem „ukraiń- 
skim“ tłumaczy adw. Har., że identyfi 
kowanie języka ukraińskiego z „ru­
skim" jest mylne 1 niewłaściwe , naco 
zwraca uw^gę z patosem.

W  tern miejscu jawi się Jutja Przyk. 
Prokurator podając, że nikt z oskarżo­
nych nie żądał aktu oskarżenia w ję­
zyku ruskim, sprzeciwia się wniosko­
wi' adw. Harasyrnowa.

Adw. Wandę! zaczynając tyod słów 
„mnie chyba ntkit nie posądzi o szo­
winizm" (dosłownie) obstaje przy żą­
daniu Ffarasymowa.

W  tem miejscu jawi się osk. Klubek. 
Przewodniczący zaznacza, że o ile któ 
ry  z osik. przy przesłuchiwaniu nie ro­
zumiałby języka polskiego przetłuma­
czy się mu go w  krótkiej drodze.

Następnie odczytu je się akt oskarże- 
nfe, zawierający 37 stron od godz. 
9*35 do 10*35 przed południem. Czytają 
na przemian apl. Rokosz i Terlecki.

Wojownicze wnioski obrony.
Po odczytaniu aktu oskarżenia żabie 

ra  gło& adw. Wandei i stawia dwa 
wnioski 1. na przeprowadzenie wizji lo 
kiaktej przed przesłuchaniem oskarżo­
nych, 2. na zarekwirowanie aktów za­
wierających tekst „Międzynarodówki" 
w  kilku językach, chcąc przez !o pod­
kreślić, iż teksty te są przez cenzurę 
ulegalizoWane.

Prokurator popiera oba wnioski — 
Trybunał udaje sic na naradę. Przewo 
dniczący ogłasza uch w alę co do I-go 
wniosku, iż wizja lokalna nastąpi pó­
źniej w  czasie przesłuchiwania oski, 
drugi wniosek, przyjmuje.

Adw. Wandei i liarasymów kryty­
kują akt oskarżenia i stawiają wnio­
sek, aby Trybunał uzna! się za niewła­
ściwy (!) i o i jtąpi! sprawę sacbwi 
przysięgłych.

Adw. Axer popiera ten wniosek i 
głosem podniesionym powołując się na 
Konstytucję (!), iż nikt z obywateli 
nie będzie pozbawiony możności sta­
wania przed sądem do jakiego ma pra­
wo. Obecne traktowanie sprawy i 
orzekanie przez Trybunał 3 jest — 
zdaniem p. Axsra — zamachem (!) na 
koustytiicyjne prawa obywatelskie

oskarżonych. Czyniąc osobiste w y­
cieczki do prok. Szechowicza — na­
zywa go autorem aktu oskarżenia. 
(Poczciwiec zapomina widocznie o obo 
wiązkach pirzedewszysitkiem uszano- 
wania konstyuicji przez obywateli z 
pod Smaku „Czerwonej gwiazdy").

Prokurator uzasadniając procedural­
nie, sprzeciwia się temu wnioskowi na 
relegowanie sprawy do sądu przysię­
głych, Trybunał udaje się na naradę
0 godz. 12 ogłasza przewodniczący 
uchwałę, iż Trybuna! zastrzega sobie 
powzięcie decyzji w toku rozprawy,

Przesłuchanie oskarżonych.
Następuje przesłuchanie oskarżo­

nych. Pierwszy staje Sokołowski (prze 
wódca). Zaczynając od słów „Panic 
Trybunale!" zaprzecza winie i zeznaje 
jak w  ślędztWe — kończąc słowami 
— „ją skończyłem".

Przew.: Ale myśmy jeszcze nie 
skończyli.

Zabierają głos adw. Axer, Hausman
1 Wandei, usiłując naprowadzić pyta­
niami, iż głównym prowokatorem . był 
niejaki Pm ytro Jurków, przebywający 
chcenie we Fonc ji (Szukaj w htiu  w 
polu!)

Osk. Becher Samuel przeczy swo­
jej winie i podaje, że pochód formowa­
li Komik i Dmytro Jurków obaj prze­
bywający vve Francji: podaje również 
że do czwórki prowokatorów, którzy 
przemawiali podburzające do tłumu i 
za demonstracją w  starostwie należał 
jeszcze jeden osobnik z Borysławia w 
skó-zanej kurtce a drugi w chałacie, 
których nazwisk nie zna (!).

Osk. Bocian Piotr przeczy winie i 
opowiada dokładnie w jaki sposób zo-. 
stał ranny.

Nieudana sztuczka, (
Tu następuje ciekawa wymiana 

zdań pomiędzy adw. Wandlem. który 
chcąc przyjść w  sukurs osk. w fanta­
zji swojej stwarza postać jakiegoś oso- 
bnikn, który „z pianą na ustach" (do­
słownie) miał rzekomo wyważać 
drzwi w starostwie. Osk. stwierdza,, 
że raigd3r o tem nie mówił, cp mu im­
putuje adw. Wandei.

Przerw a od godz. 13—14*15.
Osk. Józef Cliilla broni się tem, iż 

na policji zeznawał pod groźbą nuhaj- 
ki(!) i podaje, że obecnie sobie nicze­
go nie przypomina, co mówił u sędzie­
go śledczego. Nie rozumie co to jest 
„Międzynarodówka" itp. Ozy znalazł 
bagnet również nie pamięta.

Osk. Teodor ‘Lenkiewicz zeznaje jalc 
w śledztwie, Adw. Wandei stawia 
wiosek na wyłączenie wszystkich ak­
tów, spisywanych na PP., podając, że 
nie mają one znaczenia.

Adw. Akser zgadza się z wnioskiem 
adw. Wmidla — podając, że protoko­
ły policyjne spisywane przy akompa­
niamencie „policzków" d przy potrzą­
saniu „harapem" nie mają znaczenia i 
powinny być bezwarunkowe usunięte,

Prok. sprzeciwia się temu wniosko­
wi. Trybunał udaje się ra  naradę i 
przewodniczący ogłasza uchwałę, że 
opierając się na procedurze, akta PP. 
będą odczytywane. Rozprawę zakoń­
czono o godz. 15*30,.

Już obecnie tak jak i w  pierwszym 
dniu obrona w sposób arogancki ata­
kuje Trybunał, co. się przyczynia do 
wytworzenia gorącej atmosfery i u- 
trudnia. prowadzenie rozprawy. T ry­
bunał winien w  ostry sposób ukrócić 
nahalność adwokatów, którzy do sali 
sądowej chcą wprowadzić agitację 
partyjną i narodowościową.

PROGRAM RAJLJOKONCERTOW 

Cz\. artek, 17 ma,ca.
Warszawa, (j 111) godz. 15. Komunikaty: 

gospodarczy 1 meteorologiczny. —> Godz. 
17. Odczyt pt. „Cgrćdki na piasku" wy­
głos! prof. fUtamnd Jankowski. — Godz. 
13. Transmisja muzyki .tanecznej z kawiar­
ni „Castionomia". -  Godz. 19. lł-tn lekcja 
kursu elementarnego . języka angielskiego. 
Lekto.dka p. Memii Gardincr. — Godz. 19.30. 
Komitnikat rolniczy. — Godz. 19.45. Odczyt 
pt. „Dlaczego mamy tak wiele gruźlicy" 
wygłosi dr. Mieczysław Garda. — Godz. 
20,30. Koncert wieczorny. Wykonawcy: 
Orkiestra P R. pod dyr. Józeia Ózimin- 
skiego, p. Lucjan Budkiewicz (wiclcnczela) 
i p. Matylda Poiińska-Lewlcka (śpis v). — 
St. Moniuszko: Uwertura symfoniczna 
„Bajka", wykona orkiestra,. St. Moniuszko: 
„Gdyby rannym słonkiem", arj? z op. „Ha! 
ka.“, odfpiewa p. Matylda Polińska-Lewi- 
cka Lit. Moniuszko: a) Iclegja. bj Tańce 
góralskie z op. „Jtalka", wykona orkiestra. 
St. Moniuszko: Uwertura do op. „Hrabi-':. 
tia“, wykona orkiestra. St. Moniuszko: Po­
lonez z  op. „Hrabina", wykona p. Lucjan 
Budkiewicz, a) Ac ja ?. op. „Hrabina", b) 
aria „Do grobu trwać" r op. „Straszny 
dwór" odśpiewa, p. Polińska-Lewicka. .a) 
FJietr Maszyrski. Kołysanka, b) Wł. Że­
leński; Śpiew Wizuiia i r-odiód kapłanów/ 
z op. „Stara Baśń", c) Noskowski*: Fra- 
gireiu z op. „Livia. GdntMa", d) Z. i os- 
kowski: Marsz ks. Józefa. Poniatowskiego 
— wykona orkiestra. — Sygnał czasu. — 
K o mun.ik a ty prasowe .

Sztokholm (454.5) godz. 20.05. „Bal ma­
skowy" opora Vcrdiege.

Lozanna (850) godz. 20. Dzwony,
Monachium (535.7) godz, 18.45. Koncert 

radjoorkiestry,
Rzym (449) godz. 22. Ostatnie wiadomo­

ści.
Berlin (4.83.9) godz. 22.30. Muzyka tane­

czna kapeli Hoffmanna,
=-@—

Obniżyliśmy ceny:
srebrzony 40 j-r. Opornik’ żarze­
nia rozmaity ci’ typów po 3 Złp. 
Potencjomefy po 5 Złp. Olbrcymi 
\vybó' podstawek do lamp juz ^d 
Złp. 1'20. Jako nowość transfor­
matory Weile „Champion" po 25 złp 

„ R A O i O - K I N O F O  T ‘* 
Lwów, Trzeciego Maja lla ., Telef. 34-26

m m M
n u m e r  - d o w o d o w y  i i a y  

s i ę  ? ,o  g r .

MTirTrTIT-rrr—T MIIMBIITB''
'1,1 r ':> l.ł  I S i . S  |
10 głoszy za wyraz.

PlR.MA W1TTE1.S, Ruiowsl.iego 7 naprzsciw  Katedry 
udzieli na m ateriały sukienne, płótna, jeuwaDii1 
kredytu do dzies.^ylj miesięcy, ue^ względu ta  
długoterminowy kredyt, ceny ściśle go‘.ówkowe.l93,;

WANNY łazienkowa, pokojowe, lotelowe, r.zsiadowe, 
wanienki dziecinne, balje. baniaki, naczynia dla 
pensjonatów i pp. restauratorów , oraz wszelkie ro­
boty dachowe w zakres biacharstwa wckod-ące, 
poleca firma St. Cwenarslti ui. Starcica s, sklep 
Akademicka 21, Dla UH. pszczelarzy kiika inioda- 
rek okazyjnie do spizedaila.___________  2e6d

KAMY gustowne do rótnych obrazów poleca najt;-  
niej f-ruchs. ul. Krakowska 17. _________ 2315

3L.00C SADZONEK świerkowych sprzeda zarząd dobr 
lzydorówka, poczta ,'Curawi.o_______________ 2434

P e o s j  o n a t ó w  
i  w y p r A '.”

K o ć d r y  wełniane i puchowe, M u ź e ru c e  wło 
sienne i z trawy, h e c e ,  p o d u s z k i ,  p i e r z e  
wiejskie, p ł d l n a ,  - " . / f o n y ,  ’. j r i e S c :e r e c : r a ,  
p o s z e w k i ,  s i e n n i k i  h a j e r z n l e  ! a  n  ! o

poieca znany magazyn pościeli 19dć

W . I ż y c k ie g o  Koi.mifs'? i
 Cenniid i kosztorysy oawrotaie.
JAJA wylęgowe kur -asy Pliymouth-roks można za­

mawiać i nabywąć codziennie między 11— I ł JaCKou- 
ska, Lwów. ś\v Zofjl 30._____________  2450

GOSPODARSTWO rolne 7 morgowe obok lasu pfty 
14 km gościńca stryjskiego wraz z budynkańf tu  
.-.przedania. W ladorttośi Mickiewicza 3, I, piętro. 
M oszoro,______________ ; ___________ 2J4t

K A PE ."5i;C  tia m ittl*  najnowszych kreacji r c  ctr.acr, 
Iwikotikurencyjnyclt poleca Heiena Mli kr, Nablt- 
laka_4J___________________ _______________ m - _

HUrMj k c m lrn lc ę  vr i r id in l e S tu  z a  s k l i p u t i  I 
w o la a m  m  F r r M a m ,  w k ła d  g o tó w k o w y  o k o ­
ło  49.MW **01- z g ł a s z a n i u  Aa w a k a t ,  ófcaaobil-
«>d 22. 23C3
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PRAWA PRACY.
Wedie zdania, bardzo już rozpow­

szechnionego, faszyzm miałby być no­
wą formą 'cywilizacji. Rzecz tę określi 
się ściślej, stwierdzając, że faszyzm 
jest skończoną formą cywilizacji w ło­
skiej — ii słuszńem jest także powie­
dzenie, że faszyzm oznacza krok na­
przód w  cywilizacji świata.

IstoM e faszyzm jest nic tylko two­
rem procesu narodowego; w  zjawisku 
tein zbiegły się liczne pierwiastki obce, 
co więcej — europejskie. Ranlżo wiele 
„dogmatów1", przezwyciężonych i za­
stąpionych przez faszyzm, stano­
wi — w  mniejszym łub większym sto­
p n iu — wspólną własność wszystkich 
narodów nowoczesnych — i narodom 
tym winny być naturalną siłą rzeczy 
zwrócone po p rz^ tóćzeń iu  ich w  myśl 
naszych kcncepcyj.

Ekspansja więc Idei faszystowskiej 
jest zapewniona. Włochy rozwiązały 
kryzys demokratyczny dla siebie i dla 
innych. Kto cierp: na ten sam kryzys 
będzie sam skłonny do zrobienia pró­
by lub zmusi go do tego bieg wypad­
ków — a jeszcze bardziej zaznaczy się 
owo zbliżenie do faszyzmu, kiedy my 
k'rok po kroku, okażemy go w śwfeiie 
naszej praktyki życiowej,; Zaznaczy się’ 
ońo "zwłaszcza od chwili," \v której się 
stwierdzi', że socjaliści i deino-llberali 
nie rozwiązali żadnego z nasuwających 
się zagadnień.

Socjaliści i demokraci, uwziąwszy 
się rozwiązać zagadnienia społeczne 
według dawnych teoryj ekonomicz­
nych i politycznych, sprowadzili nie­
bezpieczeństwo p o p a d rd ę c ia w  drugą 
noc średniowiecza. W szystkie próby 
przekształcenia istniejących stosunków 
czynione byty w  tragicznej wprost roz 
terce z wymogami życia. I widziało się 
teorje ekonomiczne, przechodzące znie 
kształcenia wszystkich ugod i kompro- 
11 iksów politycznych, widziało się poli­
tyk-:, ; Zstępującą- w , szranki z najbar­
dziej błahemi sprawai© — a wszystko 
w imię problemu ęąroiecznego, ogłoszo­
nego dwa wieki temu, problemu, które 
mu faszyzm przynosi, feo raz pierwszy, 
rozwiązanie.

..Umowę Społeczną" i kpóżrt?eiśzy 
„Kapitał" uważamy — w  zestawieniu 
z faszyzmem — za pierwsze spostrze­
żenia kwestii społecznej. I, jeśi} w  grę 
wchodzi przeciąg jednego lub dwóch 
stuleci, nie jest podszspnięte nadmier­
na zarozumiałością roszczenie pewne­
go Narodu, czy pewnej jednostki do 
przedsiębrania inicjatywy W zrobieniu 
kroku naprzód i odkryciu, ze „prawa 
człowieka" imały ten błąd, iż żądamy 
wszystkich praw dla ludzi wszystkich 
kategoryj — i że jest pcmdeszaniem 
pojęć, jeśli się obecnie twierdzi, jako­
by własność była kradzieżą. z  dru­
giej strony, jakoby praca była kapita­
łem.

Na s t w i e r d z e n i e  tycu błędów trzeba 
było jednego wieku, f dopiero Rzym 
przyniósł rozwiązanie i  wyjaśnienie, 
nadając szlachectwo Ptracy, wyzwala­
jąc ją z pod brzemieniu, dotychczaso­
wego poglądu, T r a k tu ją c e g o  ją, jako 
zwyczajną funkcję ekonomiczną. Przez 
to praca staje się — w  większym sto­
pniu, niż „kapitał" — „własnością ' i 
wykracza w  p e l t t i  w  życie Narodu, już 
jako f u n k c j a  s a m e j  polityki.

Wydajność i jakość pracy były bo­
gactwami, którym — mimo szumnych 

. haseł socjal-dernokratycznych — bar­
dzo nip wiele przyznawało się praw ,1 
a jeśli się je nawet przyznawało, to 
bezładnie i stronniczo. Zanikał ogólny 
zarys zagadnienia i stronnictwa t. zw. 
„proletariackie" zdrętwiały w  „obronie 
społecznej", domagając się tylko „cze­
goś*,'‘ co otrzymywały przy pomocy 
forteli politycznych pod postacią *u- 
stępstw" - -  i możriaby powiedzieć, że 
były zadowolone z osiągniętych „zdo­
byczy".

Dopiero dzisiaj, po raz pierwszy — 
poprzez faszyzm — dochodzi się do u- 
stalenia „Kodeksu pracy" — to; znaczy 
do zelratiia „praw podstawowych", za 
pomocą któiych reguluje się wszystkie 
prawa iudzi pracujących. Niema już za­
tem „praw człowieka", jako takiego^, 
lecz są tylko prawa ludzi, którzy pra­
cują i .  tworzą.

I dlatego tez państwo biirżuazyjn« 
urasta do roli obrońcy własności i pra­
cy, uważanej za własność. Pracy nic 
mierzy się więcej zbytem, lecz wydaj­
nością. Czynność i zdolność urzeczy- 
wstniainia stają się czynnikami nowej 
społeczności. Społeczeństwo odnawia 
się zapomocą twórczości, kitófa on 
jest większa, tera bardziej wywyższa 
Naród,

Można tu powiedzieć, że było w y­
wyższeniem „na wyw rót" przyznawa­
nie praw „wszystkim" pracującym. 
W ywyższano prawa, by wywyższyć 
pracujących, a nie odwrotnie. Rząd fa­
szystowski natomiast uświęca w pra­
cy — zapomocą, pełnego i zupełnie no­
wego ustawodawstwa — prawo w łas­
ności, już jako uznane i prawnie ochra 
niane.

Praw a człowieka1, jako takiego — o 
i!e istnieją — są prawami naturalnemi. 
Ale odkąd ludzkość jest zorganizowa­

na w  społeczeństwa, i to społeczeń­
stwa narodowe, jest doprawdy orobli- 
wem, iż dotychczas nie zitalazła cza­
su, by zauważyć, że stosunek do pra­
cy regulowano dokładnemi przepisami, 
i  że największe zasługi przyznawano 
producentom, o ile ci byli w  najszer- 
szein tego słowa znaczeniu rzeczywi­
stymi i jedynymi producentami, t. j. re­
alizatorami na każdeni polu.

Takie- uznanie, objawione przez fa- 
| szyzin, przynosi nagłe przesunięcia na- 
1* wet w obrębie jednych i tych samych 
j stronnictw, gdyż producenci rzeczy- 
I wiści /nachodzą się siłą faktu w' orfai- 
| cie faszyzmu, a natomiast jednostki 
i i^ezdatne wszystkich odcieni zostają 

silą rzeczy wyrzucone poza nawias i 
nie rzadko szukają schronienia w  prze- 

; biegłości lub w naukach ■ spekulątyw- 
, nych.
i W państwie korpcracyjretn zatem 
! nie ma miejsca dla tych ostatnich i o 
. ile „Karta pracy" nie będzie zawiera- 
j ła żadnej normy, któraby mogła ich 
[ dotyczyć nie otrzymają w społeczno- 
tlści faszystowskiej żadnych praw j ża 

dnycli względów, o które im chodzi.
Tryjest.

Ałessandrc Nicotsra.
(Przedruk z „Awangardy").

Rezultatem wykonanej pracy jest to 
większe wciąganie akademików: w  spo 
leczeń >two gdańskie do czego potrze­
ba jednak coraz to w iększych. Kości 
energii i coraz ftiększego wcancia w 
tę pracę.

Obecnie społeczeństwo polskie W 
Gdańsku zaczyna ty ć  tyciem  nowem, 
u boku siwej zmarbsychpowsiaSej i 
potężnej już matki-Cjwsyzny.

Gdy no długiej i krwawej wojnie 
przyszedł wreszcie pokój wycieńczone 
społeczeństwo polskie w Gdańsku por­
wał entuzjazm, nadzieja wolności.

Ott wolności oczekiwano bardzo wie 
le — więcej niż się spodziewać było 
można. Tymczasem konferencja poko­
jowa nie dała Polakom w  Gdańsku 
tego, czego przedewszystkiem pragnęli 
i co uważali za pewnik — nie wcielono 
ich do Polski! Buta pruska nie zosta­
ła ukarana. Entuzjazm znikł tak nagłe, 
jak ! powstał! Miejsce jego zajęło znie­
chęcenie i rozgoryczenie? .

Skonsolidowane i świadome społe­
czeństwo gdańskie straciło swój wspól­
ny wielki cel % oka, jego miejsce zaję­
ły  błahostki, rozbito się na grupki, c/ę  
sto nieprzyjazne sobie.

Otwierające się dla Polaków w 
Gdańsku stanowiska, a było ich wiele, 
zajmowali przeważnie rozmaici szczę­
śliwcy z Polski. Byli to ludzie dla spo­
łeczeństwa gdańskiego naogół obcy, o 
innei kulturze, nie rozumiejący się na­
wzajem. Nic więc dziwnego, że pow­
stał rozdźwięk między napływowymi 
a osiadłymi Polakami, że zniechęcenie 
i żal do losu spotęgowały się, a w  do­
datku powstały pewne pretensje pod 
adresem samej Polski.

W śród takich okoliczności poiawjł 
się w  Otlańsku nowy czynnik społecz­
ny, Był nim nieliczny wprawdzie, ale 
przez swą młodość i zwartość silny e- 
lement akademicki.

Tradycje akademików gdańskich stwo 
rzyła grupka Polaków , studiująca je­
szcze przed wojna w  Gdańsku. Pomi­
mo ciężkiej ręki pruskiej pracowali o- 
ni tutaj z zaparciem się i poświęceniem 
nad oświeceniem Indu polskiego. Tra­
dycje swe przekazali obecnej kolonii 
akademickiej przez związek „Wisła", 
jaki już w  1913 r. utworzyli. Wszyscy, 
przybywający do Gdańska studenci, 
bylj ta tradycją przejęci, choćby jej na 
wet jako takiej nie znali.

Od pierwszych dni, gdy tylko zor­
ganizowała sie Bratnia Pomoc nedję- 
ła ona pracę oświatową wśród Kolonji 
Gdańskiej, stwarzając specjalny W y­
dział t. zw. Wydział Społeczny. Po­
czątkowo zdawało się, że to będzie 
sprawa łatwa, że wszystko powinno 
iść jak * płatka. Tymczasem najrezms 
itsze piętrzyły się trudności; dość że 
zamierzona praca przez dwa z górą 
lata nie ruszyła z miejsca. Okazało się 
żs zdobycie zaufania Polonii Gdańskiej 
— po jej. wyżej opisanych przejściach,

Uie jest rzeczą łatwą I że trzeba wie­
dzieć jaką drogą można zdobyć jej za­
ufanie.

Wreszcie lody zostały przełamane i 
fala współpracy i przyjaźni płynie ca­
łym pędem. Studenci wykorzystują tę 
sytuację w  zupełności, wszędzie ich 
pełno, bawią się razem, razem pracuje, 
a w  jaki sposób pozwolę sobie opi­
sać.

Celem W ydziału Społecznego przy 
Bratniej Pomocy jest l-o szerzenie o- 
światy, 2-o skonsolidowanie i pobudze­
nie do życia społeczeństwa .polskiego. 
Zadanie duże i napewne ponad siły stu 
dentów, którzy muszą p-zecież pamię­
tać także o swoim zasadniczym obo­
wiązku, t. j. o studjach. Sprawa nie 
przedstawia się jednak tak tragicznie, 
gdy .^ę weźmie pod uwagę., że zada­
niem W ydziału Społecznego jest zasa- 
.kilczo danie tylko pobudki reszta mu­
si wyjść z samego społeczeństwa.

Tak się ceż dzieje. Wszelka- praca 
odh /w a się w ramach poszczególnych 
towarzystw, w  skład których wchodzą 
studenci jaso zwyczajni członkowie. 
.Dochodzi do takiego zżycia, iż można 
powiedzieć, że akademik jest często 
nie tylko „znanym i szanowanym", ale 
już nawt starym członkiem towarzy­
stwa.

Jeden przyciąga innych, tak że na 
wszystkich uroczystościach, zebra­
niach, przedstawieniach itp. studenci 
zjawiają się całą gripą.

W  związku z pracą Wydziału Społe­
cznego postępuje 'naprzód konsolida­
cja społeczeństwa. W ystarczy wspo­
mnieć o urządzanych „Wieczorach Lu­
dowych". Są to zebranie towarzyskie o 
bardzo urozmaiconym programie, urzą 
dzane stale co pewien okres czasu to 
w  Sopotach, ło w  Orani, w  W izeszczu 
itd. Ważnetn zadaniem akademików 
jest wygłaszanie referatów na wieczo 
rze gwiazdkowym, na rocznicy, ob­
chodzie, czy na specjał nom zebraniiu-

Inny mniej ważny rodzaj pracy, to 
kursy języka polskiego. Jesi ich w  tej 
chwili 8, przyczem około stu ludzi z 
nich korzysta.

Dla pobieżnego zobrazowania dottyeh 
czasowej pracy należy podać Mi­
ka cyfr: W  17 towarzystwach bio­
rą czynny udział akademicy Urządzo 
no 6 „Wieczorów Ludowych", 10 Wie­
czorów* gniazdkowych, 3 przedstawię 
ma, ogółem 'wygłoszono około fvi re­
feratów i to wszystko w  ciąg i grud­
nia i stycznia.

Od Redakcji. Zandisszczainy w  dzi­
siejszych „Sprawach" przedruk arty­
kułu p. Alessarrirc Nicotera naczeh re 
daktora dann-ndn kszystowsKiego „I! 
Popafo dii Trieste" napisanego dla „A- 
wangardy" dwutygodnika Młodzieży 
WszechiKflsfeieij.

Z Młodzieży Wszechpolskiej. Wnse- 
dziielę duta 20. hm. o gidz. 10 raisc 
odbędzie się zebra", ie planarne. Na po­
rządku dziennym.: i) dokończenie dy­
skusji na temat „Problem mniejszości 
słowiańskich; 2) referat; kol. T. Piszcz 
kowskicgio ,pt. ,,Zagadnienie; rządu we­
dług Dmowskiego" (pt. ,.Zagadnienie- 
.rządu" weszła ostatnio nowa książka 
Dmowskiiegio), Wstęp wolny.

Kurs ideowy W todzieży Wszechpol­
skiej. Wczoraj, d-aiś i jutro (środa, 
czwartek. nSątek) odbywa spę w . Czy- 
telui Akad. o sodz. 8 wiecżi kurs ide­
owy miszego Kola dla. oowych i sta­
rych czionków. We środę, miął kol, T. 
p aczk o w sk i referat pt. „H.siiorja roz­
woju myśli na rodowej"; dziś wygłosi 
■referat p. dr. StahJ' ńa- temai ^Funda- 
meritaltin zasady myśli, wszedipob 
skiaj"; jutro będzie m uł referat koł. 
Sturzewski ‘ 4(j trimu „Rola i zadania 
M toJiieźy ;^/s.żeij.bp't;b.k'kj w' życiu a- 
kad.*’. Wm ęp dla eztenków. .kandyda­
tów i wprowudaonydi gości.

Z Akad, Centrali S arnop o ino co w ej. 
W nietiiiflę dnia 6. bm, 'odbyto się 
V.Ii. zwycz^ijne zebranie delegatów 
lwow. akad. tow. saimopamocawych, 
na kiórem nadano godri.ość dzto.u1c'f5w~' 
honorowych P. Wrcijewodade .Ga(raipt»- 
chowii, P, Włięewojewodjzie LckUardto- 
wł i P. dr. NiiariczycMemu — oraz óo- 
kpuano Syyboru nowego zarządu A. C.
S. w uastępuijącym składzie: kol. ko:. 
Schofe-r1 Franciszek, .prezes; Grubecki 
■i Sauszlorewiiicz, wiceprezesi; Nowosad 
sekretafigę AuaustynowiiCA skarbnik; 
Demciucb, Dżoga, Hoeschel, Kot i Ja­
kubowska, członkowie Zarządu.

Kółko historyczno - prawne studen­
tów U. J. K- przy seminarium prawa 
polskiego sądowego — otrzymało na 
W allem Zebraniu odbytem orfa 19-so 
iutegu br. nowy Zarząd w nastę Kiją- 
cym składzie: kol. ko’. Kaipiiński Ma- 
rjan .prezes, Osuchowski Wacław wi- 
ę§preffiS Łonfflcki Adam sykretarz, 
Gaiidnrski Bolesław skarbniflę Alek­
sandrowicz biiibijotekarz, — piozałem 
członkowie Zarządu: Kante. Bókaio-
wicz. Komisję rewizyjną tworzą: kol. 
Nędzowski j gnący,* “ W ąchłowski Ze­
non, Tryihubezak.

W  części naukowej posiedzenia w y­
głosił p. asysir. Adamus hiteresnjący 
referat o „Rioizwójii historycznym mał 
żeń s twa", w k tónTm uwyrmiklóny zo­
stał związek genetyczny histarycap*©* 
prawnych teoryj ‘ Icowydh vnaw»łi 
sarzt:có:nych później do rupieciarni 
hyp-mrz) z doktrynami socjakiarnt i 
zjawiskami życia codziennego (tecrje 
socjałisityćsue, hasło ,,wolnej miilości", 
współczesne tendencje w przedmiocie 
rozwodów, realizacje, teorii w Sowite- 
tach itp.). Na najiffiższą przysatoSe 
prójeMowcns' jest cyk! Referatów z hi­
sterii pra wa 1 z dziedziny mómedtów 
irracjonalnych (wierzenia, zabobony) 
w pranie posjzc-zegófetycn epok i na­
rodów. Akcja zarządu obej­
mie też dmatefność praktycznej natu­
ry (zwiasżtza akcja - wytte-
wuócża).
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OGÓLNE ZASADY,

Rewizja nstowobawstwa socjalnego, 
w  król unku amiuiejszenia Libdążenih ko­
sztami iegio przemysłu, handlu i roMe- 
twa, podnoszoirn: była z wielu stron. 0~ 
raywiścae socjaliści cłomagal] się utrzy­
mania tych „ zd o b y ty  socjalnych" w 
całej pemi. Przed rokSeim obecny mtoi- 
ster pracy a owczesn v. dyrektor depar­
tamentu ubezpieczeń p. Jurkiewicz, od­
pracował nawet projekt zmierzający za i 

do zrrwsejszeok obciążeń na 
Kasy chorych i wyrównania tego ob- 
fcSążfeiuśi oraz reprezentacji pracowni­
ków i praccctawcpw w ich zarządach 
Projekt ten — zrkjc się — nie został 
wcale wniesiony m  radę ministrów a.po 
zmianie rządów, r.® przewrocie maju- 
wym, zaipowied zraaw co krnego, iriano- 
wkas .;Scaltn-:e“ dotychczasowych insity 
tneyj socjalnych.

Obecnie ministerstwo pracy wykoń­
czyło projekt ustawy, który nosi tytuł: 
„Ustawa o obowiązkowem ubezptecze- 
aiu na wypadek choroby, oraz o ubez­
pieczeniu robotników na wypadek nie­
zdolność] do zairobtowarta, n ich rodiaitn 
na wypadek śmierci? ubezpieczonego". 
Celem ubezpieczenia tego, jak głosi ar­
tykuł 1. jest: „Zapewnienie Świadczeń 
na wypadek choroby i macierzyństwa 
osoby ubeąpteczonej, oraz na wypadek 
niezdołnośd do zarobkowania oraz 
śmierci osoby utoezpSeczonej^i Ustowa 
sktaoa się z 254 artykułów oraz uza­
sadnień teoretycznych i iechnicz4.ych, 
popartych Scznesna cytatemi i wyllczs--' 
niamł statystyczno-inaternaty ci-iemi.

Jak widać z powyższego ustawa ta 
ffla na celu połączenie kas chorych zu- 
beaptoezeniani: od meszc-zęśliwydi wy 
padków, inwalidztwa 1 śmierci, pozo­
stawiając po za tenr „scaleniem" jedsc 
tyifeo nbtszpieczctiie od bezrobocr:. U- 
ste.wa te  mą na cetu .kiidyitkacj,} wszy­
stkich istniejących w tym zakresie w 
poszczególnych dzSelnfcadr ubezpieczeń 
socjalnych. Poza tern jędrną* zawiera 
znaczne ich rozszitrz&aie zmierzające do 
tego- aby każdy robotnik, który w  ca­
łości lub częściowo stał się niezduhy 
do pracy, niezależnie oo przyczyny 
(chorobą, niesccsęślwy wypadek, lub 
wogóle stracenia sił do pracy) otrzy­
mał stał* pomoc ha cały czas tej ntfe- 
/.dolności a rodzin?. jego na wypadek 
śntierd, niazdetme od jej jrzyczyuy. 
Ustawa ta na1 objąć w całości ty k o  to- 
botników, a prąocwwtów umysłowych 
jedynie na wypadek choroby, Pozosta­
łe zabezpieczenia mają otrzymać pra­
cownicy umysłowi w osobnej ustawie, 
której projekt jest w opracowaniu., 

icdtaclitosć organizacyjna wszyst­
kich tych ubezpieczeń ma. polegać rde- 
tylko na jednej ustawie, ale rówutoż .1 
na jfcdpej strukturze organizacyjnej, 
Pierwszą instancją będą Kasy Ubozpic 
czeń Społecznych, właściwie dzisiejsze 
Kasy chorych* które prócz zmiancorej 
nazwy zachowają, dotychczasową orgaaii 
aację z mewieHriemd zmianami, które 
polegają na tem, ze będą one obejmo­
wały conajmnlej jeden powiat i 5 tysię­
cy ubezpieczonych i będą ściągały sk k  
dlki na ; wszystkie tdjeessfteczenk w po­
staci jednej składki w wysokości 10,25 
lub 5.25 proc.

Drugą, wyższą instancją mają byc 
Zakłady Ubezpieczeń Społecznych, obej 
mnjące conajnmrej obszar jednego wo­
jewództwa, trzecią najwyższą — Zwią­
zek Zakładów Ubezpieczeń Społecz­
nych, jeden dla całego obszaru ■ pan- 
stwa. Kasy ubezpieczeń społecznych 
będą miały ren sam zakres działania; 
co dzisiejsze Kasy Chorych i z pobfc- 
ranych przez wid sktadiek będą .zatrzy- 
diyrwałĆ dla siebie 6 proc. na te same 
świadczenia, jakie dają obecnie, przele

wając pozostałą część składki, czy]? 
0 ,2 5  i 4,25 proc., Zafciadoiri ubezpieczę u 
społecznych. Z łe; sumy 4 proc. jest 
przeznaczone: na ubezpieczenie no. wy­
padek mezdoinpilc] do pracy i od wy­
padków^ a  0,25 na ubezpieczenie' na wy 
paitek śmierci!. Jak jut zaznaczyliśmy 
prasownicy, umysłowi mają otrzymać 
odrębne ubezpieczenie oia wypadek .nie-. 
zdolności Jo pracy dlatego do ogól­
nych kas nbezipleuzeń społecznych wpla 
cać będą tvlko (razem z opłatą praco­
dawcy) 6,25 proc., gdy robotnicy 10,25.

Te 10,2.5 proc. nie będzie jednak ob­
ciążeniemmaksymalnem a tylko ma ii- 
tnajnem, Część składki prz-ypadająca na 
ubezpieczenie na wypadek choroby (t> 
proc.) może być podwyższona o^Ie 
wpływy normalne me wystarczą na 
normalne wydatki Kasy oraz na two­
rzenie funduszu zapasowego . lufc też, 
o ile wskutek naclizwyczajriydi wydat­
ków lub strat, fundusz zapasową zosta­
nie wyczerpany. Poza tem część r,kład­
ki (0,25 proc.) podwyższana będzie n a ­
wet jedeńas-tiokrotóie w  stosunku., dp 
wszystkich zakładów, „w których za­
trudnianie przedstawia ryzyko wypad­
ku lub choroby zawodowej, w ybacza­
jące poza nonnaJuft ryzyko zatrudnie­
nia". To jednak nfe wszystko: za ter­
minatorów i, praktykantów, nie pobie­
rających wynagrodzenia wcale albo w

naturze, całą składkę opłaca praco- 
dawca, według. i  kategorii piać (1 zł. 
dziennie). Poza tem całą składkę opła­
ca pracodawca za wszystkich robotni­
ków i praoownfflców zliczonych dopię 
ciu pierwjzych kutega&jl, czyli zarabia­
jących do Ił? zł. tygodniowo włącznie.

Ogólne tendencje tego projektu są 
następujące: zspewldente najmniej żaraC 
bisującym możliwie najwyższych śWiani- 

|i'i ozeń, przez rozłożenie tego ciężaru na 
pracodawców^ i lepiej Uposażonych pru 
cow Wików. Dla tego celu óbniżoreo gór­
ną granicę grup Zarobkowych do zł.?25 
niieaięcznie a  teeiisamem j maksymątoą 
wysokość zapomóg do zl, 435 miesię­
cznie. Dla tego- samego celu mają być 
skasowanie odrębne kasy w wtelklch 
nriastiiich (Wa-rsza^yie, Łodzi, Krako­
wie, Pozwania i Lwrowie), Ogfy.niczoay 
ma być rowinież ustrój samorządowy 
ubezpieczeń, głównie kosztem wMkiiici 
środiowfek ] pracowników trmysłowyohi 
Zakłady1 ubezpieczeń i związek tycK 
zakładów będą rista-ncjaiiui! zwiei^aclMi- 
czemi1 i kcsitroflującerni dla kas ubeizpdie- 
c-zefl. Zaaząd.y tych dwóch wyższych 
instancji wybierane będą pośredmio W 
taki sposób, żeby jaknajbardziicj. rozpro 
szkować .wpływy- jednego środowiska, 
poza tem jedna (rzecia członków tych 
władz składać się będzie- z nomilnatów 
mMsterst-wa pracy: Al, Markowski.

Ostatsda. gwaitowna zwyżka kur­
sów akcy5 przemy sta wy ch i handlo­
wych na giełdach icrajoiwycli, ma swe 
źródło .przede WszystMiom w tem, że 
finapsi&ci zag-ajticzni, którzy doitych- 
Cłstis nie jrateresowall siię naszymi przed 
siębtórstwami • zaczęli masowo toko­
wać swe. karlały  drogą kupna ąkcyj 
w  Polsce słusznie kalkulując, że jest 
to znaikioiiJidty interes. Prawie wszyst­
kie bowiem nesze papiery wartościo­
we akcyjne staty dotychczas na gieł- 
daefc znacande poir-żoj ich faktyczne] 
WKirtoóri a to ze względu na brak Ica- 
pitałów i drożyzw? pfenfiąrJzŁ w PtJ- 
sce.

Jp.stesiuy ótbfum śwkrftwmi Etosowe 
go wykwpua tojsklch przędsięjjtiorstw 
przez zagraniczną finansjerę } speku­
lację. Natoży sobie z tego dokładnie 
zdać sprawę* jas-. to bowiem wielki 
cios dla gospodarstwu narodowego.

Są jednak w nbfece pfceówki gospo 
da*~czc, do których dzaęld! tauTir, żeix>- 
zr.stają one własnością ludzi pewnych 
i odpowŁedaiataych, zagrandozni stpe- 
knJantó nie mają dostępu. Do takiot? 
piEedaiębiiorstw należy zr.akoniicje 
przed wojną prosperująca eufcownia 
w  Przeworsku, będąca — jak wiado­
mo — własnością, ordynacji Luooinił'- 
sktoh,

Doohodzą ria'5 nieprawdopodobne
wieści, .że cł^sroiwafe* pirzeworsku ma

otrzymać od banków wdedeńsicich, — 
działających na iepęnis Polski, przez 
Powszechny Bank Związkowy i; W ar­
szawski Bank Pysktatow y znaczny 
kredyt dolarowy jednak pod waron- 
ktom nadzoru w  adm'Mstracji i w po­
lityce gospodairęzej CMbrwuk 'Gdyby 
prowadzone pei^rafotaęje doprowadziły 
do jakichś pozytywnych rezultatów', 
ważna ta placówka gospodarcza do­
stałaby się ■'Ktd zupehm kuratelę wb- 
cego wrogiego topiteto

Jesteśmy przekcnuEń, że Książę An- 
dirzej Lubontirski., znany zc swej il/ia- 
HałntócS na piciu .'ibdtóesietia rodzimej 
wytwóruB&scł, rie  dopuści do takiego 
zaprzepaszozan*. iłsszjeso gospodar­
stwa narodowego.

Oczekujemy wydaśrueó.
Wiadomość powyższa jest tembar- 

dziąj ińepokiającą, że w  ostatnim cza­
sie cały szereg -pfercwii poLskLch prze 
sżfo w obce ręce. Pisaliśmy o nem 
swego esasn, a ostatnie sprawozdanie, 
gospodarcze BarfrK Gospoda rsrwm Kra 
jcwc-go stwierdza, że przechodzenie 
ęołskioh cugorową? w ręce obce trwa 
nadał. Kat bał hotendersko - niamiecić 
przystępnie ab y/yktipóa cukrowni Do- 
brc w lJOwSeaie Niąsmwskmi ii ■ oukroi 
wni Konstancja w  po\v. Kutnowskim.

Trzeba z a te i dzwronić na alarm.

" 1̂ , ■ 1 i.j.

Że d*!Sitejiszy: ustrój Kas dla chorycJf 
jest wadiiwy, o tem cfe>?ś nikt już nie 
wątpi. Przy jego utrzymaniu upierają 
silę tylko zainteresowani, którzy na tej 
mstytucji pasbrzytują, tudzież jego tw'ćr 
cy, którzy nie chcą przyzmić się do błę 
du, a tom mniej dozwolić, żeby bmbten 
błąd naiprawil 

Kękna i pożyteczna myśl Kas cho- 
rych została w zarodku spaczona przez 
to, ; twórcy iiaśsjejszego. ich ustroju, 
użylif wląściwego edm Kasy za pre­
tekst dó osiągnięcia celów innych: do­
ktrynersko politycznych. Ich właści­
wym celem był socjalistyczny eitaiyizn. 
Upaństwowiono opieKę nad ęhoiy/rri id>. 
botnikiem, ażeby ze swoich mężów za­
ufania utworzyć olbrzym]; aparat czy- 
nowimczo adiriiiniiitTacyjny. Tan aparat

był celem dcMegasego ustrój:’, a nie po­
moc dla roen tafe . Był on potrzebny: 
l) ażeby na. koszt pubtoaty dlać lukra­
tywne stanowiska całej armji działa- 
ozów, których diotąd utrzymywała par­
tia, 2) ażeby z ł  wśredntotwem tej sae 
ci administracyjnej zaprzęgnąć robotni • 
ków w wieczystą, niewolę partyjną il 3) 
ażeby za tem samem pośrednictwem 
mleć do rozporządzenia olbrzymie fun­
dusze. Ob terano, że wytwórczość lora- 
iowa jest obciążona n& rzecz Kasy cho­
rych olbrzymami banaiazem 21)0 milionó w 
podtnife. Poóieważ crootmików jest 500 
tysięcy rodzśta, wypada na ro tónę  zgó- 
rą 333 złotjro!; żiv>.adczeń nai wypadek 
choroby. Przyjmując, żo iO Jur. ubezpie­
czonych Choruje, wypada na chorego 
zgórą 3 tysiące złotych pomocy w  cho.

robie, buma piętoa, z której do cboiri?- 
go robutrika docliqtłz,i najwyżej -sńoi. 
ezęść. Reszta idzie na administrację, 
okazałe budowie, cksperymeuta, nawet 
na lcursa dla agitatorów.

Px/.edsięoloT?twa ustosunkowały się 
w  mzffiaity sposób dp rei niewoli. Je­
dne płacą haracz i przestały się tro­
szczyć a chorujący*. Iine plącą- da 
ninę Kasie za to, ażeby prze.stała idę 
niemi opiekować, bo po opłaceniu wy­
kupu zapewniają sobie lepszą opiekę i 
wydaittdęjaze swiiiadcz:eiiila we własnym  
zarządzie, a  wi&zysńi& to razem z oka­
pem kosztuje je dura rany tarńej.

Każdy wiJzf. że óą to stosunki, w i. 
łaiiące o pomstę dp zdrowego rozsądiifiii 
i dó pospwltej ludzfcośoi. Socjalistyczat 
robotnicy w Mińsku Maaowiedrim; so- 
cjaMstyczni I konwrtfeityteni robośnky 
w ŻyrardioWto; socjalstyczni, enpero. 
wcy i chadeccy robafTOry w  kolejkadi 
ctojasdicwycb Warszawy, jednomyślnie 
protestowa,'# przeciw takfenni „dobro- 
dziejstwu". Że je'mak nie rnieh dość 
fiuidaszów, ażeby, za przykładem Ban­
ku Polskiego, lub MagSstratu Warszaw 
skiego itza tz  płacertóc rocznego okupu 
uwolnić się od) tej Opieki, musieii itetiz 
przemocy taik satpS, jak dawnie; zła­
mana została samopomoc tańsza z. wyr 
da tnietsza rijbotófcórw z  Bielska i z Ri&> 
tej.

Ten dziwoląg mc może być toięio- 
w«n.y ku letógccyjzraći: ludności robo­
tniczej i ku pośmiewisku zaigTanfecy. 
Mus? się z nim skończjró: im prędzeh 
tem lepiej. Kapraądć zaś m ożna. tySIgo 
pod tym wunimteeni, że się obmyśli u- 
stroj, który mieć będzfe na olru wyiącc- 
nie tylko istotny cel Kasy chorych i 
który zmierzać będzfc do osiągnjęaia 
tego celu najbardziej prostymi i skute­
cznymi sixisobamS.

Jakiż jest istotny cel Kasy chorych? 
Skuteczne pnzyjśdte z  pomocą roboitai!- 
kuwl i jego rodzteto na wypndfok- cho­
roby. Otóż ustawa powinna '.kreślić 
minimum tej pomocy, jaka się należy 
robotnirowB lub cziankewi jego rodzi­
ny na wypadek choroby. A więc okre­
ślić wysoki odwetek jego zarobku, oza>., 
rrrzez k tón ta ̂ zapteta, należy się, oraz 
pomóc lekarską z apteczną. Ponadto 
obciążenie przedsiębtorcy i robotnika na 
rzecz tej Kasy, ró\M:feż w  procenbach, 
najlepiej ipo połowie. 1 to wszystko- 
W tedy fabryioi, lub związek kilku fa­
bryk może urządzić sob:f Każę chorych 
prywatną, dającą świadozenią wyższe 
od ustawowego mfciikrsum. a kosztującą 
wielokrdtprc imięj. Właściciele obsza­
rów dworskich i wogóle roiraey, ziatn:
.'Udający stałe najemne siły, mogą ito- 
łączyć się w zwtiązklf gmńine ..-zy iiara 
fjalne dla utebńnywania. Kasy chorych. 
Tafcie prjw atnc Kasy ch-jrych iitaiiały 
w  zabotoe aiustmckim przed wojną 5 
spelnkły śi\toM ć ^wue? zadanie. Adml 
nistracja; rńe ko&zt^wnła prawie nic, a 
wszystkie opłaty szity na pożytek robr^ 
toików, T w tefotoh Kasach mc było za 
rządzeń, że iękaszb!^ nie w  ciao śtraałe1. 
więcej niż 1C tnteui' na badanie jednego 
dionego; 'm nie wotao zapisywać droż­
szego lekarstwa nad 2 zl. 50 gr.; że je­
dnemu ito^zptecaroiemn nie woino wro. 
ku leczj^ć wSęcej riż dwa zęby itd,

Ten 'sam system peowftóen być wpro 
wadzony- u irąs, J2aię rotoatnikoy/r pęt- 
wdsiwą opiekę, kosztuje mało, jest ła­
tw y do koMroigwaińa! i kszialoi w ro- 
Dctnikach zmysł samorządr., samopo­
mocy oraz pccznicćf ontoowiieda iialnośd.

Gdyby tak .zorgarpzować Kacy chcs 
rych, możjizby świadczenia na rzecz 
robotników codużeść a yryiwmrczość 
obciążyć zaledwie drobną częścią dzfi- 
sSejszego obdążerifca Takie Kasy, dają­
ce robotniLcm skutecsaiitsiszn opiekę, 
kosztowałyby maksjinakille 50 miSjo 
nów rocznie. Nasza wytwórczość przy 
zwyczajona dc 200 mflitoinowego obefe.- 
żema, odczułaby jakr. niezmierną ulgę. 
gdyty  to obciąż ecie zmftie,iszyć do po­
łowy. Potowa, to jest 100 mfijonów.
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Ponieważ pomoc ,w cheroble nie osią-. 
gn§łab.v nigdy wysokości 59 milionów, 
moinaby *a  drugą połowę tej suniy; 
przeprowadzić nowe polepŁyenio losu 
robotniczego, mianowicie ubezpieczfenJe 
renty na starość i na niezdolność do 
pracy.

Ale nie mógłby tego ubezpieczamy 
przeprowadzić żaden nowy urząd pań­
stwowy. Mamy takie urzędowe ubez­
pieczenie w byłym zaborze pruskim. 
Szło składnie, dopóki tam była spręży­
sta administracja przedwo jenna. Dziś to 
się tak zepsuło, że instytucja ta  przy­
biera w niektórych okolicach charakter 
rabunku na gładkiej drodze: zdziera o* 
płaty niepomiernie wysokie i nie przy­
znaje ^ n ty  na starość. W szamotulskim 
okręgu pokazywano staruszkę 73-Ietnią, 
nie mogącą chodzić, której odmówic- 
no renty, ponieważ uznano ją za zdolną 
do zarobkowania.

To też ubezpieczenie na starość win­
no być oddane prywatnym zakładom 
ubezpieczeń na wzór amerykański, lub 
też związkowi prywatnych Kas cho- 
ry'Ar, albo też ■ dopuścić obie kombina­
cje: niech będzie konkurencja, na któ­
rej najlepiej wyjdzie ubezpieczony.
■ Kto dba o przyszłość narodu i pań­
stwa, kto życzy pracownikom dobra, 
ten musi wziąć za cel stosowne po­
mniejszenie wydatków na skuteczną o- 
piekę w czasie choroby, aby za zao­
szczędzoną nadwyżkę zapewnić robo­
tnikom rentę na starość. Trzeba posta­
wić odpowiednie wnioski na Sejmie, 
trzeba zwrócić się do wszystkich robo­
tników bez względu tia ich partyjną 
przynależność 1 z tej potrzeby reorga­
nizacji Kasy chorych, połączonej z u- 
bezpięczeniem na starość zrobić taką 
konieczność, wobec której pasorzyri 
dzisiejszej Kasy chorych, oraz ich ra- 
kłamani obrońcy bę.dą musieli'ustąpić, 

Jan Zamorski.

1 1

iyczkl Fort .zastaw, powyższych papierów 
dywidendowych s® udzielanie,

=  Wykonanie prelhEiaurzą za. laty. We­
dług tymczasowig-o zestawienia za laty br. 
fełlyyyy z danin publicznych i monopoli 
państwowych w  porównaniu s  kwotr.-rJ 
prellminowanemi na ten miesiąc -yykazuą 
nadwyżkę. Pi elimiiuowmio z  tych źródeł 
139,4 mlij. zł. iajftycznle zaś wpłynę?!) 
141,2 mili zł. Nie osiągnęły preliminowane] 
wysokości niektóre podatki bezpośrednie, 
Jak. gruntowy, od nieruchonrości miej­
skich. przemysłowy oraz podatek rmtją- 
tkcwy (mniej o ‘<6,4 milj. zł.); znaczną na­
tomiast nadwyżkę wykazuj® dochody z 
monopoli państwowych (o 1 rrfjlj. zł), od­
płaty stemplowe (o 1,2 roljj, zł.), oraz nie­
które podarki pośrednie (od cukru, nafty 
c  1,1 mili. zł.); ogółem nadwyżka wpły- 
wćw wynes! T,8 r .111. zł.

«  Kontrakty kijowskie. W Kijowie od­
bywa się obecnie raadycyiny targ roczny, 
tzw. jarmark kontraktowy. Dnia 27 lutego 
odbyto się uroczyste otwarcie jarmarku 
przez komisarza handlu Ukrainy Czerno-! 
wa. Na otwarcia byli obecni przedstawi­
ciele kół handlowych i przemysłowych c- 
raz konsulowie polski I niemiecki. W pier­
wszym dniu zawarto 40 umów na'ogólną 
sumę 2,600.000 rubli, a w drugim ‘25 umów 
na sumę 1.250,000 rubli. W picrwszyrti 
trzech dniach zwiedziło waMchnkrolósklo 
muzeum handlu 50 tys. osób. Komisarz 
Czernow oświadczył, że perspektywy jar- 
inarlcn s® Jak najlepsze, mimo, iż tego roku 
nie naic/y spodziewać się trdtiego tsbrótu 
pieniężnego, Jak w roku ubiegłymi (CEPS).

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

W arszawa. 16 marca (Td. \vŁ) — 
Na dzisiejszeni zebraniu waliitewem 
mocniejsze dewizy na Londyn, słab­
sze na Wiedeń j. Włochy. Obrót ogól­
ny v/ynosił około 350.000 dok, w  tem 
około 75.000 dolarów w gotówce. Ca­
łe zapotrzebowanie pokrył Bank Pol­
ski. Dolar gotówkowy w obrotach 
prywatnych 5*93 j trzy  czwarte. '

Za rubla złotego żądano 4 7 4  bez o- 
brotu.

Dla akcji tendencja słaba wskutek 
realizacji kursów giełduwydi.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa, 16 marca (Teł. wł.) — 
Londyn 4‘85 i siedtn szesnastych, Pa­
ryż 3*91 i pół, Brukselą 13*91, Rzy:n 
4*56. Madryt 17‘30 j pół, Berno 19*24 J 
poł-

NOTGWAN1A ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

W arszawa. 16 m rrea (Teł. wł.) — 
Londyn 4370, Berlin 4671 — 47*19, 
Berlin (wypłaty na Warszawę) 46*93
— 47*17, Berlin (wypłaty na Poznań) 
46*23 -  47*07, Gdańsk 57*58 — 57*73, 
Gdańsk (wypłaty na Warszawę) 57*51
— 57*65, Wiedeń (czeki) 79*05 — 79*55, 
Zurych 58*05, Praga 378*50.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa. 16 marce (Tel, wk) — 

Bank Kmieciu i Potocki 8*40, Bank 
Przemysłowców 1*80, Bank Spółek 
Zarobkowych 17*60 17*50, Polski
Bank Handlowy w  Poznaniu 1*35— 
3,‘50, Bank Ziemian w Poznaniu 3*50, 
Unia 12*00, Wytwórnia chemiczna 0*75
— 0*80, Gegielskł 40*00 — 39*00, łierz- 
feld Victorius 42*00, Dr. May 80*00 — 
7S*00. Browar w  Krotoszynie 20*00, 
Browary Grodzickie 1*30, Poznańska 
Spółka drzewna 0*62 — 0*65, Hartwig 
Kantorowicz 4*75 — K‘99.

ZB02.E.
16 marca 1927.

Poza giełd® skromne obroty w zboża 
ehlebowem w ramach dotychczasowych no 
towań.

Za ziniHiiaki przemysłowe płacono zł. 
8,30 loco Snlalyn.

Poza tem sytuacja bez zmiany.
Tendencja stabilizowana, — Usposobie­

nie spokojne.
Ceny szacunkowe bez.Transakcji: psze­

nica krajowa dworski 56—57, pszenica 
kraj, zbiorowa 53.50—54.50, żyto małopol­
skie 40.25—41.25, żyto C00 gr. 39, jęcz­
mień małopolski browarniany 41—42. jęcz­
mień małopolski przemiałowy 35—36, jęcz­
mień małopolski pastewny 30.50—31.50, 
owies małopolski 33.75—34.75.

=  Poradnik oszczędnościowy. Nakładem 
Ministerstwa skarbu został wydany „Pora­
dnik oszczędnościowy*5. ' zawierający kró­
tkie informacje o różnego rodzaju spóso- 

.•Dąch lokaty kapitału w Pocztowej . Kasie 
Oszczędności, Banku ■ Gospodarstwa Krajo­
wego i Komunalnych Kasach Oszczędno­
ści. Ponadto podaje „Poradnik** dane o obli 
racjach, listach zastawnych i- asygaatacii, 
wypuszczonych przez Skarb Państwa Jub 
Banki Państwowe. Dotychczas dawał się 
odczuwać w szerokich warstwach ludno­
ści brak tego rodzaju wydawnictw, któ­
re by wyczerpująco informowały o sposo­
bach i warunkach lokaty,5 o rodzaju papie­
rów wartościowych, ich oprocentowaniu 
tp. Poradnik oszczędnościowy otrzymać 

jipożna bezpłatnie w administracji Dzienni­
ca Urzędowego oraz w państwowych in­
stytucjach finansowych (Bank Gospodar- 

;Hwa Krajowego, PKO., Państwowy Bank 
żołny).

~  Stan zasiewów. Na podstawie spra- . 
wozdań . korespondentów rolnych Główny 
Urząd Statystyczny podaje do wiadomo­
ści, co następuje; Miesiąc luty pod wzglę­
dem warunków atmosferycznych różnił się. 
anogól, od poprzedniego miesiąca. Tempe­
ratura średnia była niższa od normalnej 
wieloletniej; ..wyjąwszy zachodni® i połu- : 
dniowo-zachodnią część kraju, gdzie etrzy- 
mała się w ciągu miesiąca powyżej, prze­
ciętnej wieloletniej. Opady w całym kraju 
były skąpe: zachodnia i południowo-za­
chodnia część kraju otrzymała więcej opa­
dów i w  jednak ilości te wynoszą od 50 
do yO prc. przeciętnej wieloletniej. Pozo­
stałe rejony otrzymały znikomą ilość opa­
dów, wahajac® s;ię w granicach od 20 do 
50 prc. średniej wieloletniej.. Pokrywa śnie 
zna w okresie cd połowy stycznia do .po­
łowy, lutego tir. rozszerzyła się na wię­
kszą cześć kraju, obejmując prócz Kresów' 
Wschodnich woj. białostockie, lubelskie i 
kieleckie oraz Małopulstcę i woj. śląskie. 
W dalszym ciągu korespondenci Głównegc 
Urzędu Statystycznego podkreślaj®, że 
śnieg leży .pa zamarzniętej ziemi, tudzież, 
że zasiewy nie zostały uszkodzone przed 
pójściem pod śnieg ani wskutek nadmier­
nej wilgoci, ani nadmiernych nfrnzów. Stan 
zasiewów w stopniach kwalifikacyjnych 
(5 —; oznacza stan wyborowy, 4. — dobry,
I  — średni,, przeciętny, 2 — mierny, l  - - 
zły) przedstawia* się dla całej Polski na- 
stepujące: pszenica ostina 3,4 {1921 u 3.2 
11926), żyto ozime 3.5 (1927), 3,2 (J 926).

—  Z PKO. W myśl uchwały sv.re.J rady 
zawiadoWczej przyjmuje PKO. w iombiu d 
pozą papierami państwowymi, komjnaliy- 
mi, hipotecznymi i akcjami Banku Polskfe- 
50 , również i niektóre papiery urzędowe 
fakcje), notowane za  słeisfecłi pulskioft, Po-

Z giełdy lw ow skiej,
16 marca 1927. 

Kurs dolara zł. 8,94 1 pół.
Giełda walutowo -dewizowa bezczynna, 
Na giełdzie, akcyjnej tendencja nifcjedńo- 

3!ta, raczej zwyżkowa, szczególnie dla nie­
których papierów, jak »(». Chybie, Oikos, 
Tespy i Jaworzno/Obroty dość duże. n- 
fposobiente ożywione.

Z papierów procentowych notowano 5 
proc. Państwow® pożyczkę kori wersyjną 
62.75 prc., 4 i pół proc. listy zastawne 
Banku Krajowego zlotowe, skonwertowa- 
ne 45 proc.

Z akcji katowanych notowano Bank Hi­
poteczny 1.20, Bank Przemysłowy 0.25, 
Chocianów 123.50 i 124, Chybie 7.13, Guzy 
wschodnie 37-50 i 37.25, Ćmielów 0.37, 
0.36, 0.38 i pół, 0,39, Lokomotywy 2.25, 
Gazolina 35.00, Oikos 59.60. Rakszawa 0.70, 
Nil rat 0.52, Polska Nafta 0.48, 0.47, Sier­
sza górnicza 4.55, 4.65, 4.75, Tespy 28.00, 
27.50, 27.73, 27.25. Żąeleniewski 19.25, 19.00.

Z niekotowanyęh Sdioeu 55.00, 56,00,
Azot1 1.10, Gazod®gl 0.53, Przeworsk 810, 
317, Jaworzno 21.25, 21.30, 21.40, Bank 
Polski 131.00, 132.00. dolarówki 53 1 pół.
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k o to w a n e 16 marca 15 marca 14 marca

84-00 5.000 100 0"ó6 Cank Hipotec-rny 1-2C 1-10-1-20 1-15
8 6.000 100 i 042-0-13 Bank Przemysłów. 0-25 — 0-22-024
i "* 3.000 0-03 Bank Ziem. kred.. 

Browary . . .
— —

1-00 — 100 103-00 -- --- --- — 13200
10*40 6.330 100 101-00-10300 Cbodordw . . . 123-50- $*•& i 122-00 (2-4)0 121-Ot
0*50 3.000 ł-oO Chybie, , . ■. " 7-fu. 16-..U—6-75 6-4D-6.45
— 900 10 0-27 Ćmiełćw . . . . '0-37 - ^ i -32 -  0"3ó 0-37—/34
— — 2-00-2-10 Lokomotywy . . 2's ' -
— _ _ OT5 Gafotz.................... — ■_

4*00 1.800 20 23-50 Gazolina . . . 35-- • ' S-i)0 32-00—34-50
— 220 100 17-20 Gazy Wschodnie . 37'óli- 37'. T  58-',C 38'Oj—37'5'j
— 2.000 DO 17-00 Górka . . . . . — ■ —
0 *05 _ 0-48 Nieirojo/ski ,  . ■ ~  V ■ —
■ — 2.625 — 23-00 O ik o s .................... 59-CO—60-Ó' / : 1 ' •w
U*04 2.500 10 0-28 Parowozy . . . —• ■ ■ ■ j —
0'02 750 25 3'00 Pczet . . . . — .1 ! frOO
—* MM 110 Pocisk . . . . . — 2-70—2-80
— 500 _ 0*20 Polska nafta . . . 0-48-0-47 W : 0-45-0-48
— ■—*'. . 035 PakSzawa;. . . , 0-70 ..-70 0#
— .M. ' _ 2-70 Sierssa góra. . . 4‘55—4-?ś 4-40 4-25—4*35
?:5i 5*00(1 15 17-25 T e sp y ....................

Zieleniewski. . .
28-00-27-25 27-25—27-50 26-50 -  26-25

2.00 7*508 iOO 11*50 .925—19UC 19-10—19J5 1900

.
49-25-49-50 5°/6 paust, poż. kon.

A k c j e
m e k o t o w a n e

62*75 62-25 60-02

— 6.600 50 1300 Cegiejskt . . . . 39-50 38-00j . — — 0-05 Elektros&r. . , . M  i 8-09V, C-09
— — — ć-36. f-oresta. . ■. . ' —  •» 085
— — ---; 1-25 Gazy Zachodnie . — , 2-05—2*00

L-50
mm — C-40 Gazociągi. . . . feSH _ —
500 — 10*75 Jaworzno (po 25). 21-25-21-40 20-?5-2;-00 19-70-19-80

—' — — 0-20 Len . . . . .  . -MM o-j : —
— ' — -- . 14-W Lesienice . . . . 24*00

0*1 ó — 10 0-55 Olkusz. . . . . MM Ó-85 0*80
0T6

2,016
C'̂ 0 Poi. Przent. Naft. , — —

10'CS 10 275 CO Pizeworsk okaz. I 21700-  
f  310-00

\  287-50 otó-Oć
16-00 Ŝ OĆ 275-20 Przeworsk imien. . /  286-00 305-00

— 5.500 — C*6lj Radziwiłł . . . . —
WA1EU

■ — — 32*00—34-00 Sćfióu . .  .  . 55-00 -  56-00 55-00 55-00
t> o-ot iOOOOC i 00 83-75 Bank PolsKi Ial-OO-132'OO 13100-135-9C 128-00
1 - —! Pol, Pnem. Naft , — l - H

N a r  en w prywatnych obrotach:
Ś ł .  9 ’M 1/ ,

KURSA PŁACENIA BANKU POLSKIEGO 
Lwów i s  m artu  iszr.

P o la r a m ir, 
Nfwy VorK . 
Dolar Ran, . 
Funt ang; 
r r .  Ezwajc. , 
Fr. iranc,
Fr. belg.

Cratn zfota f  dar 
L r-at . 
Uu‘.a. hot Funr ang.

W aluty  « 0*w tayi
zi. a-jo Lir wroski . iŁ *J\-G

a-ca Cuic1 hoL . „ asr lo
** a-93 Kor. czesk. . „ 2Ó-51
* Hs <2 .  szwedz. „ 238-70

17 j:a .  dunska. „ 237-75
* 34?> norw. , „ 

Szyb sustr.
333 f )

m 24 i2S'W
Marka niem* zr. 2:1 M

z r  o  t  ui
zł. •>■93 Kor, fl. :tr. , gt, ł-ao
9ł S-9) „ s rz n d ,.  „' 2ca
u Jti-28 Markft nitm , • 2-12
W 3:58 . Kjhei . .  , ■J56

4*S7 Fr. un. tą j. , „ t ’72
Funt turecki / ł  3* 16

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Dolary amtryR,
SzwKhultn
Ueigja
beigraU . .
j-uRaresii 
H o land ia ,
Kops (ir.4ijv ;
ł cniiy.i , ;
Nnwv Yotit . 
Fary$ . .
Praga
Sirfajr.arja , 
W iu ef« , ,
Wmehy

Ws-tiAiwa, 13 n u . ca HM (P*t)
8-92 o94 8«J

lii-ć ś la iiw

3S9-ęC 55943 35810

4S53 43-66 4344
3-3S 8’27 b-Sj

3513 55 23 36-04
-* f  i 26-5)

17253 173 CI 172-13
12613 PM 4S 125-87
41-72 4: ł|>

J «ryi 
bondyn. 
Nowy VorR 
tiaigja .
W ljęn y , 
ltis*pa,ij.i
tlo la i.ija
Uerlin . 
W iedia ,
£»uki) >fm 
Dsio ,

GIEŁDA niRYHM.
Zurych ie m arca m 7 ćcamknigeie) Pac.
. i t .  

**
m -jo w ipenhega . zt. 

AOtlR
138-5^j-7*

1 " * 5 13 Praga , . Z 15-1,-J
W 7 i - i i f :s r»  ,j W- . 56’j -
w Budapeszt ,  ,

c łf 8J.-uÓ łnałogrod . » M-,3
* * 4, A J-* Ateny . . . 6-7J
* W U.“32 Nonaicsntyuopol,li-la BuRareszt . „ 312
• m 13914 rieisingsEors . . 13 cV

! V  55 b uu ioa  Aires . at-irU
■ teiidcncja te z  sm \.iy .
GIEŁD:; ŁGfljpInaitA.

16 ira rc a  |>!V. ,? a t.
Nowy ifork riiszpgnja 29-19
H óundja 23-43 rortugajja. , r,Vr ,p.
1 'fZilUjfi . i£ 4 -i Uania ■ :b-21
beigjii . za-yi bzwelja iS‘13
wtucnir K7 15 Norwegją . llióz
N iem cy. .•elaidgaiots 192*3
azwajcai-ja 'r a g a  . 163 8,

m i Ł B Ą  P A R y s K A .
F ary t 15 m arca 1727. (Pat,.

Londyn, . 124M3 Dama t-8 ,-75i>owy to rii ,‘j  TJ ffjffliidjS i "JZ4
ueigja iii. 23 Nurwegia aeR .j
n incpan ja . 44 ~ Szwecja 683.7 juiiMCiiy l l  J--/5 KUlllUliJZ la-4.
Szwej „urja -tal aa rneir-cy 666-

G IE Ł D A  W UtDŁM ibKA,
■ Wiedeń. 16 m arca 1927. (Pa-i.

Aiiistcrdain ib3-96 wiadrj t l2.-5(i
Belgrad IZ--.6 -i.ecjuiao 32-2-
barutf ■ .53/.u Nowy i not

raryz .
■'raga

1 Ui-5a
oruRseia 90 62 H - t cbucapeRzt 123-al

*?i; *+•26 so tja  ,
i85 l 5 oztoKhoIm 169 5*

huptiniu.3a -u2 .u* Warszawa - 79--J
Loi).uyu >4-45 i-nrycn lao‘3^

8 pr. po t. s)c-r.
4 pc, pdjp aolar.

Han* Poisz, 
b*. UljL.k. cyarsz. 
bi:.H aaui. Yvar«> Fot liż. Fucm 
mi. Zaotiuiliii 
bR. Zw. op. Zar. 
i\iJcwsR‘
Fafs 
hpiess .
F.niimycznoii
Ziia i sw iatio
Cliauorow 
Czci aa . 
cztsći/fice .
W i« tfy* Lii.tr. 
Firlsy .
W. I. K. Węgla Fblsha ,Maica oracia Nuoet 
CeRielSlll

GIEŁDA W A KS t  * mi SK A.
Warszawa, i 5 m a rć l  a l ,  (p a r. 

P a p ia r /  p r c c z n u . o
■  pr. jiuż, Rolej. 1 2  r.
3 pr. p j i ,  i i i , a ,v a

A a C i Al
]3a Ca r-itzner uam ber 7 W
i i -<i Liipc-p . 23-23
7 ,5 n.odrżejów 7-3
1--26 NvrOi.ii. 14 , \a
3 35 WstfuwiecKlfl *13-

1734 i arowuzy V 93
-•4J Focisa 3 6 .
7 8 , .m u ' ZialińsW u l j

— ey KudZRi .
86 aa óuracnow ice **<
95 u- 'f i  Jo . ? /a

123 - Aieienizuski 13 -
•9< żyraru jw 18-.

3 25 oaraow sgi . 3i.,i
S-, -5 r-yiiuytat ,\o!n. . : -

63 Ca hgiMurtmacn 115—
lnd-ÓJ opuyrus 3'7J

o-3l W. i . ». Zegg 0 36
5-.U Ctiiielow __ - —

■ 37-5J bole pausuwjs W 3a
tendencja; ustalona.

GTti.UA KRaKUMc-ŚKA.
icraRow. 13 m arca 1927, :Pai „

PoL BR. Prze n. 
BR, Hrpaitezr.y 
Fow. bK; leraj. 
BR. lUatopoliiil 
bR. Kometę.
Utv. iwnalowy 
bR. l v .  ap. /.ar. 
/ .  ti. li­
to  hau 
FUanna 
Zieleniewski 
Cegieiski 
r r te b , Z et , 
Parowozy . 
NitmojowsRi 
Siersza górnicza

F.ZC P«c!sR ■ cerka 
lcpege . : / : i '  
M iu ,,
Pezet 
Dikusz 
Potugie 
hyiwykai kasz 
Uazy
lrzeti. Trcszes 
Nranus 
Ćmielów 
S .n tM  eieger. 
Cftodorów 
Pitsecici 
Cnylłla 

lenaencia : uleiednolita.
G IE Ł .9A  W ttU k  NSKA.

v-ic-ien is  nj«.rea '9-7

J'0U

l/Y S

W j

194-'

.'65 
U,W ■J O. 
4 39

Skoda .
Zieleniewski
Fantu .
KarpatyGalicja
Schodnisa
Siersza

IÓ863 
14 dO JOD. 
44 4 j

i 28-9 J

3-3C

Bk, Ai; topu;, 
Bk. Hipoteczny 
Nąfta , ’
Mrazmca 
Tepege . 
Bruwary 
Rakszawa

3h'!r\j
wf 'J 4.

7 - 
'.fc'38

42*25

; 6'6)

CPltl

U'3C
2'4d

ZŁ

W S K A ^ lK i 0U $PO D A r{C ££, 
L ,vów, lu marca 

Polar, kurs oficjam / ZŁ 
Dolar, kurs prywatny 
Złtky w Zutydiu 
Trank złoty  
Upam sło ta  
Kilosram chlaba 

„ tnlęsa v:m. 
culru  

Cainai* ty  ta 
Tona Wąs; i a gernoól.
W skainik kaisztfiw utrz. 
B&żrsńotnyih 
Zlotycń v ablagu  
Z tego  banknotów  

„ bilonu 
Stopa dyskontowa

8*90 
B'941/, 
58*03 

174S5 
£’S4 
6S3 
J?20 
11*50 

38-30 
S5Ó0 

201, 8 
249'cCi 

ZŁ 7i046.748.7E8 
„  633.irfb,79S
, 413.200.000
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m U B O L I '
mmi WE LWOWIE, UL. akademicka 3j

artystyczne bambonśery, cukry, czekolady i 
marcypany oraz wykwintną gaiańterję cukrową.

C E N ?  Ś C I Ś L E  F A B R Y C Z K Ę . . 2536

MAGAZYN Stam m a, Lw<3w, Sykstuska 16, poleca 
włóczki francuskie, m otadpr, sztuczny jedwab O■ M. 

C., pończochy, rękawiczki, reform y i Id. najtaniej, 
wchód przez siefi.__________________________ 2051

TANIO Pończochy, skarpetki, reformy, koszule, koł­
nierze, krawaty, chustki, rękawiczki i drobiazg! po­
leca G abryal żyw czan , Lwów, Kilińskiego 1. Za- 
mowienla a a  prowincję uskutecznia się. 2268

PASSEPARl'OUTS do obrazów i t. pj wykowiije zna ' 
p ł  artystyczna introiigatornia M, Krzywiecklego, 
Lwów, Piekarski  lc.________________________ 513

BiZUTERJĘ wszelką, perły, Srjbro, kupuje po cenie
najwyższej Wt. Buszek, l.wów, Akademicka i, teief.
18-48. 554

|B R Y L A N T Y ;
Ki ZŁOTO. r t£ . CiMPUJE 
j j p ł a t ę t  n a lw y t-  c .n y
r. l.wawA! ftglellaniM 2

O lfflS C I ilO S EN iS E
w  i B E I D S W d L B I A C I I
i Wazelkich innych modnych arty-

S f i U  S. Siasslein
2255 L w ó w . W a ło w a  11.

AUTODOROŻKE Ford w bardzo dobrym stanie wy­
dzierżawię iub sprzedam. Radymno, koszary, Bfdle- 
wiczowa, _______________________________ 2484

PARCELA 176 sążni 26 merrów frontu do ulicy Du­
nin Borkowskicli, Kamienica 4 pokoje wolne oko­
lica Parku Stryjskiego sprzeda Jarzkaniec Pańska 
21 ■■■- 1. '__________   250„

SPRZEDAM lub wydzierżawię folwark 143 morgów, 
inwentarz żyw i’, martwy, okolica Lwowa. Zgłoszę-

_ n ia „Natychmiast'. ____ .______________2517
FORTEPIAN krótki krzyżowy w doskonałym  stanie 

dtp sprzedania. Wiadomość u dozorcy Batorego 34, 
____________ ______ ._______________ 2091

FORTEPIANY' - PIANINA kupuje za gotówkę, „Mo­
niuszko' Zimorowicza 10, ___________  2538

FGPTEPiAN czarny, pierwszorzędnej m arki z angiel­
ska m echaniką 71/, oktaw prawie nowy sprzeda... . . ,

iiifctiZKANlA SKLLPi' LUr.+i •. I  
8 groszy za wyraz. |

BEZDZIETNE matżęństwo poszukuje pokoju ż k u ­
chnią, ew. jedną ładną dużą stancją. Zgłoszenia do 
Administracji Słowa pod .M aszynista K o le jo w y " .

____________________________________________ 2457
3 POKOJE z kuchnia wprost od gospodarza za eryn 

szem rocznym ewent. dwurocznym poszukuj;. Li­
sty  adminiso", pod „Umowa-. 2471

POSZUKUJĘ POKOJU z osobnem wejściem i z kom ­
fortem  wprost od gospodarza. Zgłoszenia z poda­
niem warunków do Adm. Słowa pod „UrzęCni- 
i .zh T ___________ __________ ________ __ 2500.

ZAMIENIĘ 5 pokoi z kom fortem  na takież dwa bli­
żej m iasta .' w iadomość Listopada 44, 1 piętro, ..u 
Jewo od 3-clej do 4-ej. 2372

W KOSCW1E za Kotomyją, pensjonat „Lubicz“ pole­
ca ni, wiosenny pobyt pokoje słoneczne Kiii.tinia 
wykwintna. Duża leżalnia południowa. 2119

STANCJI z kuchnią poszukuje starsze bezdzietni m ał­
żeństwo. \varunsi i zgłoszenia do Admininistracji 
pod „Woźny" 14'j8

LOKA). Pierwszorzędny na biuro, 4 pokoje w najle­
pszym punkcie miasta do wynajęcia natychmiast. 
Zgłoszenia do Administracji pod „Centrum". 2461

POKÓj frontowy z balkonem, umeblowany, z osc- 
bnem wejściem do wynajęcia od 1-go Kwietnia 
W iadomość Obozowa 5, I p. 2521

„Moniuszko" Zimorowicza 10.’ 2477
AUTO Ford prawie nowe prywatnym sprzedam Te­

resy 8 od 10 rano i pop _____  2513
250 sąź. przy uf. Grochowskiej, 1U0 >ąż. przy ul. ''u- 

tockiego, I3n saż. przy Zieioneł po Z doi. — 110 są t, 
orzy Kabeckiej sprzeda „C al#rlttis“  Jagielloński 17
Tel. 47-97 __________________ _________251 j

BYLINY.(rośliny zimotrwaie) w najefektowniejszych 
odiniamich sprzedaje ogród Derewiany p, Miiatyn 
j i o w t t  __________ _____ ___________ 2522

MA IAt S ?  500 morgowy do sprzedania v; tem 150 łąk 
pferwsiej klasy, 140 lasu, 210 ornego w kulturze, 20 
kilometrów od Lwowa szosą, budynki wszystkie 
murowane, kryte blacha, inwentarz żywy I martwy 
kom [dem:,: Zgłoszenia listowne do Stówa Polskiego 
„Zygmunt . 2512

- I n e n
m m

w v r s ?

GOSPODYNI szuka posady. Zgłoszenia: poczta Tyra­
wa Wołoska, dla gospodyni_________________ 2395

SZUKAM posady dla wdowy po rządcy. Wiek średni, 
zdrowa i Mina. mity, łagodny charakter, bezwzglę­
dnie uczciwa. Może być klucznicą, zarządczynią, to­
warzyszką i zastępczynią chorej lub starśzej osoby. 
Jaknajiepsze polecenia, Szczegóły i inform acje u-

_dzjela z grzeczności Nabielaka 35 H. J. 2475
GOSPODYNI kucharka poszukuje posady do sam o­

tnego panu iub 2 osób, miejscowość obojętna, Li­
sty do administracji Słowa pud „Dobre polecenie 
37-_____________ ___________________________2467

Biuro Mechniswskfój Kopernika 22, te­
lefon 446, poleca: bony, kucharzy, bvy- 
ksrinlna kucharki, pokojowe, służące, 
wszelką służbę dworską, miastową, re- 

_ staufócyjną.    2479
SOLICYTATGR notarialny, zmieni posadę. Warunki 

wedle Urnowe Zgłoszeniu do adm inistracji pod: 
„Piszący tąkze na maszynie". 2478

AGRONOM-RZ-\DCA, czeriJiciiowiak, ia t średnich żo­
naty, 2n ia t praktyki, wzorowy rolnik, plantator bu­
raków cukrowych, II lat na ostatniej posadzie, po­
szukuje posady od 1 kwietnia zgłuszenia: Urząd 
pocztowy Rudki „Ula Agronom a".__________2 79

DUBLANCZYK ukończony przyjmie praktykę w wię­
kszym majątku na trzymiesięczny o k re j wiosenny, 
ud zaraz. Zgłoszenie pod „Liublanczyk- do Admi­
nistracji. 2510

W O -l N t: P O S A D Y .
8 groszy za wyraz. J

NAUKA j W YCtlijvV
» groszy za wyraz.

STEMOGRAFJI wyucza darm o listownie Redakcja 
Stenografa Polskiego, Warszawa. Szczygla 12, 2292

NAUCZYCIELKĘ z m aturą sem inaria Iną, zdolna su ­
m ienna poszukuje posady na wsi. Warunki skrom ­
ną Słowo „Fedagogja". 2253

RÓŻNE DUM cSłEN lA . 
8 groszy za wyra?.

POJZUKUJĘ dzltrtawy' ___ 3 r  , ./K rynicy lun Za­
kopanem. Zgłoszenia iislowne dc adm inistracji pod
„ P 4 iu |o n it tn , 24,.2

CZY masz zlecenia do A m eryki? Pisz z zaufaniem da 
am erykańskiego udwokata pod „A“, Biuro ogłoszeń 

, Buchstaba Jagiellońska  7._______  2M3
SANAIORJUM „Saius”, Dra Kupczyka Kraków, Szuj­

skiego II .'T e l. 1295. Choroby serca, nerwów, prze­
wodu pokarmowego, przemiany materii, astma. 
Metody przyrodolecznicze, pensjonat rt(etyczny.2305

KOSTJUMY, płaszcze wykonuje dobrze i tanio firma 
przedwojenna, krawie-. damski N, Poiiak, Łycza- 

.,kowska lb, dawniej Jagiellońska.___________ 2jd7_
zegńrkdw oraz Blźufprjl usku­

tecznia firma J. Dąbrowski i 7. Rozważew- 
ski, Akademicka 2, przez najlepsze siły fa­

chowe po cenach przystępnych. 1979
TOREtlKi srebrne, metalowo i wszelką biżuterję na­

prawia od 30 gr, solidnie i szybko W. Duszek, Lwów 
Akademicku 6. telef. 1>‘—48 ' _________ 1587

NAPRAWIA, i czyści dywany perskie, smyrneńskie, 
fabryczne oraz kilimy szybko, solidnie i tanio Sie­
mianowski, plac bernardyński 12, sklep kilimów.

 ____________  2511
BIELIZNĘ do szycia, haftu, znaczenia j naprawę 

przyjmuje Murarska .35 drzwi 6 . _________ 2520

MA RATY I ZA 450- 
j$W:SĘ MAJTANIEM

STE-IL-
L w ó w ,  — K a z im ie ż Z o w s K tt  2Ż . 
____________ T e l e f o n  3 3 - 5 9 -  2005

łńdjrny w s Lwowie przez

Ford Mofor Company*'
autoryzowany snecjalny warstat dc napra­
wy w o- i oryg. części skła-

zów 931* dowi; po eonach
fabrycznych poleca

M

252 4

POTRZESNA ś i i r m i r n i i  i :lr  :lt chętna, uczci­
wa, posłuszna, dobrze polecona. — Zgłoszenia: ul, 
Chrzanowskiej 11-a- fll na prawo (boczna Koperni­
ka}. 2356

PRZYJMĘ ucznia u 6 ki. giimi. zdolnego do rysunków 
, 1,1 praktykę elektrotechniczną Zgłoszenia- lnż. 
BzafnicKi, Batorogo 36.________ [_____________2449

i oszukuje Sie m agistra (rę) do apteki na prowincję. 
Zgłoszenia; Dr. Kwaśniewski F-iekarska 3, 2518

W i t o l d  T r a n d a
______ Lwdw, ul. PodieskiEg i 2. 20.92

I l i B l i S l l I
gotow a i na samdtyienia cres. łr3yiik'i|Ji 
Aszeikie roboiy : :pirerti:tt dakoratyine 
tak vj miajscu Jak i na 'irc.,vśnrji ■
P R A C O W N I  ' t A P l ń E ń S K *

w ł  _
Ł W fiw , ul. Zimorowicza L . 6 . T e l e i .  48-25. a a i a e n i  a c  l f i - j j o  k w i a f n i a  1827 .

Zjednoczone Fabryki Naszym

UNIA
Tour. Akc., Oddz. C BluttlWe I Sym

b Y 0 .6 G S 2 i 'Z  

*

T ! \ A H I
najnowszej k o  n  s tr utreji 

Zm ienny posuw  
Duża w ydajność pracy

Na ło ży sk ach  ro lk o w y ch  - / /ig lę ś n ia  oaczuł- 
Kowyćn

' Maszą obecną k o n s t r u k c j ą  trEkćw z wolną 
/s-J ramą naśladuje s i e d e m  n i e m i e c k i c h

fabryk traków:
Stąd d o w ó d  p i e r w s z o r z ę d n e j  konstrukcji

Przeszło 4 3 0 0  naszych traków do-
starczyiiśmy d o  w s z y s t k ic h  krajów

e u r o p e j s k ic h  i zam orskich

Prospekty i kosztorysy bezpłatnie. - - Na żądanie wizyty inżynierów.

P rzedstaw icielstw a: W arszaw a, Lwów, Kraków, Wilno, "oznajt W. M. Gdąńsk,
Łódź, Berlin. 943ó

I I  o  ' n  &  u  r  s .
k i e r o w n i c t w o  b u d o  w y  lo tn is k a , w o j s k o w e g o  w  S k n iło w k e  p o d  L w c -  

w e m  o g ł a s z a  k o n k u r s  n a  k o n t r a k t o w ą  p o s a d ą

Myśm w^oftania projekću wodoc^gdw f natfcom
r v M t  mstSłacyinjfrh.

Wa.unki ! czasokres pracy oraz wysokość poborcMr według umowy. Bliższe szcz ■ 
góły w Kierownictwie Budowy lotniska w Skniłowie tTel. nr. 2Z-U2 .oentrala Lwów).

Podania zz  świadectwami praktyki i życiorysem należy wnosić do dnia 25 maro 
do Szefostwa Budownictwa O. K. VI. we /.wowie, ul. Wałowa ló/III. p. ?43

Kierownik budowy lotniska ( - )  inż. W. LlmKę^ger, kpt.

ZIEMNIAKI PR Z E M Y SŁ O W E  I JA D A LN E k U P ^ R
Syndykat Rolniczy S. A. w Krakowa 

oddział W E LWOWIE, ul 3-go MAJA lii 236|

z owoców kosowskich ma na sprzedaż 
Zarząd gesp. lecznicy S-ra TarnBW- 

® M  f l  fC'1 i s  Sil Fu ? 1 w  Kosowie za Kotomyją,^..
o  I I  UJ I i  I I U  U  II  U  U  t'i'lko w 10 posyłkach pocztą za,zar|^  
»  ■ j  liczką — w cenie 2C*— zł. (optipoczi).
• o«m «n m m m o w 8m m i c m m  EłO^eeteoaoeoeoBoooaaaóaaitfaeea

Wydział powiatowy w Przemyślanach 
I.. 969/27

O S P 1S 1

Przemyślany, dnia 12 mąrca 19:?

R  O  N  R  U  R iS
n<i rosed? iistrukicra rolnego przy Wydziale paw. w Przemyślane^

O posadę powyższą ubiegać się mogą kandydaci o wyższych studiach 
rolniczych, posiadający liajmrtiej jednoroczną praktykę zawodową.

Do posady przywiązane są pobory VIII stopnia płacy urzędników pań
s i w o  w y  Ch.

Należycie udokumentowane podania wnosić należy do Wydziału powiato­
wego w Przemyślanach do końca marcŁ 1927 r.

Podania nie uwzględnione pozostaną hez odpowiedzi.
Komisarz rządowy 

Starosta; MarynawsPó w. r.

E o n k R F s  f
I n o  a  R o ia r jf t ln a  w e  L w « w ie  o d n o ś n ie  d o  og&OB^onegn k o t

k u r s u  n a  p e s a d y  n w tarju ossy  v e  L w o w ie  i  S o k a lu  —  r o z p ie r ,  
t a k ż e  k o n k u r t  p u a a - iy  n o t a r j e lu a ,  prze? , cb a  . i l? ,6 u ie p o w y it  z y i  
pee.Wdi; w .jo sr ęg u  p ą jo r sk ie j^ A p e la o j i  o p r ó ź n tó  się> m ogąoe> —  z  tc

2523

Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni;. Wiifieim Antoni SlfrzyczyilsIsL Z drnkarid „Ŝ owa Polskiego" Lwów, Zfniorowicga i§f


